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konkrety tygodnia

Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR

w Legnicy ▲ 18 bm. — plenum MGK ZSL

El Legnica E_- Złotoryja
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wództwa. 27 bm. minister Lech 
Domeracki spotkał się z pra­
cownikami wymiaru sprawiedli­
wości woj. legnickiego. Zapoz­
nał się także z problemami 
pracy sadów w zagłębiu mie­
dziowym. (Sz)
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wzrastał eksport. Jednocześnie 
pogarszała się sytuacja finanso­
wa KGHM. co miało bezpośred­
ni wpływ na ograniczenie jego 
udziału w zaspokajaniu socjal­
nych potrzeb pracowników prze­
mysłu miedziowego i budowie 
infrastruktury społecznej w wo­
jewództwie.

argumentem za tym, aby mło­
dych nie zatrudniać jest to, iż 
musi się ktoś nimi zająć. 
Dziwne to rozumowanie, bo na 
całym świecie młodzi pracują 
w wakacje i opłaca się to 
wszystkim.

twie i przygotowaniach woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
do X Zjazdu PZPR.

Lothar Orth zwiedził także 
Legnicę, w tym niedawno od­
dany do użytku Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny i Okręgo­
we Muzeum Miedzi. (sz)
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W tym roku w zagłębiu mie­
dziowym na obozach pracy 
przebywać też będzie 450 mło­
dych obywateli NRD i Bułga­
rii. Będą oni przebywać na 
międzynarodowym zgrupowa­
niu w internacie Zespołu Szkół 
Hutniczych w Legnicy.

Zlotoryjskie Zakłady Obuwia 
są znanym w kraju produ­
centem taniego obuwia na spo­
dach z tworzyw sztucznych a 
wierzchach z tkanin. Wytwarza 
się tu obuwie na różne pory 
roku. Zeszłoroczne zadania pla­
nowe załoga ZZO wykonała już 
20 grudnia. Do końca roku wy­
produkowano dodatkowo 60 tys 
par obuwia zimowego.

Teraz w zakładzie myśli się 
już o wiośnie i lecie. Opraco­
wano już nowe, atrakcyjne 
wzory obuwia na sezon wiosen­
no-letni i przystąpiono do pro­
dukcji. Produkowane obuwie 
cechuje wygoda, estetyka i na­
de wszystko niska cena. Atrak­
cyjne obuwie na lato wytwa­
rzane w zlotoryjskim zakładzie 
można będzie kupić w zależnoś­
ci od wielkości i fasonu w ce­
nie od 300 do 1600 zł.

W obradach Egzekutywy u- 
czeslniczył dyrektor generalny 
w Ministerstwie Hutnictwa i 
Przemysłu Maszynowego Bogu­
sław Śeweryński.
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We wtorek. 25 bm.. w woj. 
legnickim przebywał konsul ge­
neralny Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej we Wrocławiu 
Lothar Orth. Przyjęty został 
przez I sekretarza KW PZPR 
Jerzego Wilka, który poinfor­
mował gościa o sytuacji społe­
czno-politycznej w wojewódz-

Co roku kilka tysięcy 
dych ludzi z Legnickiego 
dza wakacje pracując. Głów­
nym organizatorem tego ro­
dzaju form spędzania wakacji 
są Ochotnicze Hufce Pracy. O- 

ile 
jest ■ 

pracy, to już 
rzadziej 

se-

W latach 1983—85 produkcja 
miedzi była zgodna z założe­
niami centralnych planów rocz­
nych. W rekordowym tempie

cm. ni’'1
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26 i 27 bm. przebywał 
głębiu miedziowym minister 
sprawiedliwości Lech Dome­
racki. 26 bm. został on przyję­
ty przez I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Wilka, który po­
informował ministra o sytuacji 

woje-

26 bm. w siedzibie zarządu 
Kombinatu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi w Lubinie odbyło się 
wyjazdowe posiedzenie Egzeku­
tywy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Legnicy, poświęcone 
działalności przemysłu miedzio­
wego w latach 1983—85 oraz 
dalszym kierunkom rozwoju. W 
pierwszej części członkowie E- 
gzekutywy i zaproszeni goście 
zapoznali się z warunkami pra­
cy załóg i sytuacja społeczno- 
gospodarcza w Zakładach Gór­
niczych ..Lubin”. „Polkowice” i 
„Rudna” oraz w hutach miedzi 
„Legnica” i „Głogów II”.

Legnickie Centrum Kultury 
Pizy gotowało nie lada gratkę 
dla teatromanów. Kto wie. czy 
ta właśnie propozycja teatralna 
nie będzie okrzyczana sensacją 
kulturalna bieżącego roku. 15, 
16 i 17 marca br. o godz. 18 w 
Teatrze Dramatycznym wystąpi 
cieszący się światową sławą 
Teatr Pantomimy Henryka To­
maszewskiego ze spektaklem 
,,Syn marnotrawny” Bilety są 
jeszcze do nabycia w Legnic­
kim Centrum Kultury przy ul. 
Chojnowskiej 2. codziennie w 
godz. 9—20. Warto się pospie­
szyć. (cz)

nic dziwnego, bo nie takie lek­
cje w-f widywaliśmy, ale oka­
zuje się, że pomysłowy na- 

Atczyciel wprowadził ostatnio 
kartkówki.

— Mój przedmiot nie jest 
wcale mniej ważny niż mate­
matyka — powiedział dziatwie 
szkolnej pomysłowy pedagog (i 
miał rację).

Kartkówki, czy też 
dziany wiedzy z w-f, 
na ogół wyników 
sportowców na stadionach 
halach sportowych świata.

— I jak tu nie oglądać dzien­
nika telewizyjnego — skonklu- 
dował małolat. (SZ)

Konduktor nasz pan
Coraz częściej jest tak. że 

przed odjazdem pociągu po­
śpiesznego „Piast” z Legnicy do 
Warszawy brakuje w kasach 
dworca PKP w Legnicy miej­
scówek. Zgodnie z przepisami, 
wydanymi podobno w interesie 
pasażerów, kasjerki nie chcą 
sprzedać biletów. Okazuje się 
jednak, że kilka wagonów po­
ciągu świeci na ogjł pustkami. 
Bilety i miejscówki na te wa­
gony zostały przekazane do in­
nych kas PKP we Wrocławiu, 
Kaliszu, Ostrowie. Wyjściem z 

nacji jest wówczas kipienie 
b.-etu u konduktora. Tymcza­
sem konduktorzy są grymaśni i 
często oprócz kwoty za wypisa­
nie. biletu trzeba dodatkowo 
..odpalić” dwie stówy. Życzymy 
przyjemnej podróży. (SZ)

Druga część obrad rozpoczęła 
się od informacji dyrektora ge­
neralnego KGHM Mirosława 
Pawlaka o działalności w la­
tach 1983—85 i kierunkach roz­
woju przemysłu miedziowego. 
Zaprezentowano też stanowisko 
Wydziału Ekonomicznego KW w 
te i sprawie. Kombinat zatrudnia 
obecnie ok. 43 tys. pracowni­
ków, co stanowi ok. 60 proc, o- 
gółu zatrudnionych w przemy­
śle województwa legnickiego. 
Organizacja partyjna w kombi­
nacie skupia prawie 5,4 tys. 
członków. 53 proc, załogi należy 
do związków zawodowych

Zlotoryjskie Zakłady Obuwia 
to firma, która potrafi szybko 
reagować na potrzeby rynku. 
Jest to zaleta, która przysparza 
zakładowi sporych zysków, bo 
rynek w ostatnim okresie jest 
coraz bardziej wymagający i 
już nierzadko na półkach skle­
powych leżą buble przynoszące 
straty handlowcom i produ­
centom.

Właśnie obuwnicy ze Złoto­
ryi należą do tych wyjątków, 
którym wyroby nie zalegają 
półek sklepowych. W bieżąc*'3 
roku Wyprodukują 2,5 min 3 
butów dziecięcych, młodzieżo­
wych, damskich i męskich czy­
li 11 proc, więcej niż przed 
rokiem. Wzrost produkcji moż­
liwy jest dzięki unowocześnia­
niu parku maszynowego * ra* 
cjonalnie prowadzonym inwe­
stycjom, a także podnoszeniu 
wydajności pracy.

Obecnie z taśm produkcyj­
nych zakładu schodzą 
męskie półbuty 
których część zakupili 
pniu” Wocfr-zy 
także kilka rodzajów 
damskiego i dziecięcego 
wetu i kolorowych tkanm 

(SZ)
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Egzekutywa KW uznała za 
celowe poparcie starań zarzadu 
kombinatu, zmierzających do 
uporządkowania systemu finan­
sowego w warunkach ustabilizo­
wanej produkcji miedzi Egzeku­
tywa KW zaleciła m.in rozwa­
żenie możliwości rozszerzenia a- 
sortymentu produkcji KGHM. 
niepodejmowanie inwestycji, któ­
re zwiększyłyby zanieczyszcze­
nie środowiska naturalnego 
podjęcie starań o jak najszyb­
sze rozstrzygnięcie decyzii w 
sprawie przyszłości Zakładów 
Górniczych „Konrad” ponow­
ne rozważenie sprawy utworze­
nia w ramach KGHM samo­
dzielnego przedsiębiorstwa bu­
downictwa mieszkaniowego, a 
także udzielenie efektywnej 00- 
mocy władzom Polkowic w roz­
wiązywaniu problemów społe­
cznych i gospodarczych miasta.

W sumie więc dotychczas 
KW OHP dysponuje 1 tys. 
miejsc pracy w formach obo­
zowych i 1 tys. w indywidual­
nym zatrudnieniu. Od tego ile 
można zatrudnić osób w for­
mach obozowych zależy ilość 
miejsc pracy uzyskanych w in­
nych województwach. Wszyst­
ko wszak odbywa się na zasa­
dzie wymiany. Niewielu więc 
młodych ludzi z Legnickiego 
będzie mogło wyjechać do pra­
cy w inne regiony kraju. A 
szkoda, bo korzyści, chociażby 
dla zdrowia, są spore.

’letnie 
welwetowe, I

< __ -na
Węgrzy. Wytwarza się

z wel-

Dowiedziałem się od znajo­
mego małolata, że w jednej z 
legnickich szkół, gdzie nic ma 
jeszcze sali gimnastycznej, lek­
cje wychowania fizycznego, 
szczególnie zimą, odbywają się 
w klasach. Nie byłoby w tym.

A 18 bm. — plenum MGK ZSL w Przemkowie podsumowało przebieg kampanii sprawo- 
zdawczo-programowej w kołach stronnictwa. A19 bm. — podczas obrad plenarnych GK ZSL 
w Paszowicach oceniono kampanię sprawozdawczo-wyborczą w kołach. A 20 bm. plenum 
KMG PZPR w Przemkowie określiło zadania miejsko-gminnej organizacji w kampanii przed 
X Zjazdem partii. A 21 bm. — KMG PZPR podczas wspólnych obrad z MGK ZSL w Pro­
chowicach omawiał kierunki działania instancji na rzecz dalszego wzrostu aktywności środowis­
ka wiejskiego. A 25 bm. — GK ZSL w Udaninie podsumował kampanię sprawozdawczo-programo- 
wą w kołach. A 25 bm. — GK ZSL w Grębocicach obradował nad wnioskami z zebrań spra- 
wozdawczo-programowych w kołach. A 25 bm. — MK ZSL w Legnicy zajmował się oceną prze­
biegu kampanii sprawozdawczo-programowej. A 25 bm. — w Legnicy odbyła się narada prze­
wodniczących i sekretarzy instancji terenowych SD, na której omówiono plan działań stronnic­
twa w 1986 roku. A 25 bm. — Prezydium WK SD oceniło działalność instancji miejskich i kół 
samodzielnych w oparciu o uchwałę V Plenum CK SD; postanowiono, że członkowie stronnictwa 
aktywnie włączą się w dyskusję nad projektem programu PZPR.

nocy z 
Głównym 

włamania

Wożą powietrze
Codziennie pomiędzy godzi­

nami 12 a 16 po drogach ico- 
jewództwa jeżdżą setki auto­
busów, które najczęściej wożą 
powietrze. Są to autobusy, któ­
rych zadaniem jest przewie­
zienie dziesiątków tysięcy lu­
dzi dojeżdżających do pracy. 
Jednak na ogół bywa tak, iż 
znaczna część tych pojazdów w 
jedną stronę jodzie ze swojej 
bazy pusto. Tymczasem na 
przystankach, szczególnie wiej­
skich, czekają bezskutecznie 
pasażerowie komunikacji zbio­
rowej. Autobusy przewożące 
pracowników nic zatrzymują 
się jednak. A przecież już 
przed wieloma laty u>ydano 
odpowiednie zarządzenie, iż 
kierotocy takich pojazdów po­
winni mieć bilety i w miarę 
możliwości zabierać czekają­
cych na przystankach pasaże­
rów. Przepisy, przepisami a ży­
cie życiem. Wszystko zależy 
więc od kierowcy (SZ)

Kartkówka z w-f

„Zatem” czyli 
nie tylko disco

W II Liceum Ogólnokształ­
cącym w Legnicy działa 
niedawna młodzieżowy 
„Zatem”. Zrzesza on ponad 
uczniów, prowadzi zajęcia 
kilku sekcjach, a jego opieku- 

z ramienia rady pedago- 
■>; Mieczysław

Pawłów. Jedną l najbardziej 
aktywnych jest sekcja mu­
zyczna, której trzon stanowią 
Artur Legan, Jarosław Tka­
czyk, Wojciech Wojtałowicz i 
Robert Wieteska. Prowadzi ona 
stałą „listę przebojów” (prezen­
towaną w czasie długich 
przerw), popularyzuje najcie­
kawsze płyty, organizuje dys­
koteki.

Największe wzięcie ma jed­
nak gazetka szkolna „Zatem” 
wydawana w dwóch formach 
— bardzo kolorowej planszy i 
fcilkustronicowego periodyku 
drukowanego w technice „kse­
ro”. Funkcję redaktora naczel­
nego „Zatem” pełni uczeń 
czwartej klasy Marek Popław­
ski. Autorami publikacji są 
wyłącznie gimnazjaliści. Gaze­
ta zajmuje się wszystkimi waż­
nymi problemami szkolnej eg­
zystencji, prowadzi też kilka 
stałych rubryk „Wywiad mie­
siąca”, „Recenzje”, „Kącik zła­
manych serc”. Stałą atrakcją 
jest zagadka muzyczna z nag­
rodą płytową, którą funduje o- 
piekun klubu.

Fundusze na działalność klu­
bową, w dużym procencie, 
młodzież zdobywa samodziel­
nie. Są to dochody z dyskotek, 
obsługi szatni w czasie zabaw, 
z kolportażu gazety. Uczniowie 
klasy IVa w dni wolne od 
nauki pomalowali pomieszcze­
nia klubowe. Planuje się tak­
że przebudowę i rozbudowę 
klubu, oczywiście siłami spo­
łecznymi.

A mówi się, że młodzież jest 
merkantylna i konsumpcyjna...

(d)

kazuje się jednak, że o 
młodzież zainteresowana 
podejmowaniem 
zakłady pracy coraz 
wyrażają chęć zatrudnienia 
zonowych pracowników. Jest to 
o tyle niezrozumiałe, że ciągle 
w wydziałach zatrudnienia te­
renowych organów administra­
cji państwowej leżą zapotrze­
bowania na kilka tysięcy pra­
cowników. Na 213 wysłanych 
przez Komendę Wojewódzką 
OHP propozycji o zatrudnienie 
młodzieży odpowiedziało jedy­
nie 15 proc, zakładów. Zainte­
resowane zatrudnieniem są za­
kłady przetwórstwa owocowo- 
-warzywnego, PGKiM-y, jedno 
nadleśnictwo i jeden rejon 
dróg pubjióznych. Pozostałe 
zakłady milczą, a ich szefowie 
na gospodarczych naradach 
wolą narzekać na brak ludzi, 
niż zatrudnić młodzież. "Na ogół

2 • Konkrety
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Głogów

Z„Famaby”doZSRR
Przed dziesięcioma laty na> 

wiązano polsko-radziecką 
współpracę w dziedzinie pro­
dukcji ciężkich żurawi hydra­
ulicznych. W ramach między­
rządowej umowy o współpracy 
rozwija się eksport wyrobów 
Fabryki Maszyn Budowlanych 
„Famaba” w Głogowie do Kra­
ju Rad. Głogowski zakład spe­
cjalizuje się w produkcji wy­
sięgników teleskopowych do 
żurawi samochodowych wy­
twarzanych w Odessie 1 Niko- 
polu. W minionym roku 
maba” wysłała do ZSRR 
wysięgników do dźwigów 
nośności 25 i 40 ton. Obecnie 
wytwarza się już w Głogowie 
wysięgniki do dźwigów o noś­
ności 250 ton, które także mon­
towane będą na radzieckich 
samochodach.

W bieżącym roku przewidu­
je się i’ozszerzenie polsko-ra­
dzieckiej współpracy w dzie-

Wł A A-—JŁ-

fr.' -
.JFamaby"
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Koncepcja przyspieszenia rozwoju .społeczno-gospodarczego j 
jest podstawowym wątkiem nowej redakcji programu KPZR. I 
Cele określono precyzyjnie: do 2000' roku trzeba podwoić po- ’ 
tencjal produkcyjny przy jednoczesnym jakościowym jego od- • 
nowieniu, prawie dwukrotnie zwiększyć dochód narodowy, bli- ■ 
sko 2,5-krotnie zwiększyć wydajność pracy oraz dwukrotnie

sprawce rent s emerytur
Masz wątpliwości i pytania? — zadzwoń lub przyjdź. VJ po­

niedziałek i we wtorek tj. 3 i 4 marca br. przy redakcyjnym 
telefonie dyżurować będą przedstawiciele Oddziału ZUS w 
Złotoryi — Ryszard Żak — zastępca dyrektora ds. rentowych 
i Zbigniew Wolyniec — kierownik Wydziału Przyznawania 
Rent i Emerytur.

3 i 4 marca zadzwoń lub przyjdź — Tygodnik „Konkrety” 
(Legnica, pl. Chopina 2) w godzinach od 13 do 17. Numer te­
lefonu: 241-49.
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więk- 
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calym kraju 
również)

tysięcy 
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Od wtorku obraduje XXVII Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego: Jesteśmy świadkami wydarzenia o za­
sadniczym znaczeniu dla budownictwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim, doniosłego faktu w życiu międzynaro- 

i dowym. O politycznej randze zjazdu najlepiej świadczy obec­
ność na sali obrad przedstawicieli 153 partii ze 113 państw 
całego świata; wśród nich delegacji polskiej z gen. Wojcie­
chem Jaruzelskim na czele. O zainteresowaniu międzynarodo­
wej opinii publicznej świadczy z kolei fakt, że pierwsze rela­
cje telewizyjne z Moskwy obejrzało ok. dwa miliardy widzów 
na całym święcie, że obrady obserwuje ponad trzy tysiące 
dziennikarzy.

WITOLD PODEDWORNY |

1000 zl — dotyczy 
przyznanych do 31 
1982 r. osobom, które 
grudnia 1986 osiągną 
lub j / .
dów I grupy;

o 14 proc., i**c > 
3000 zl — dotyczy 
przyznanych do 31 
1981;

• 10 proc., nie wi^wj nu 
o 2000 — dotyczy świadczeń 
przyznanych w 1982 roku;

© 6 proc., nic więcej niż 
1500 zl — dotyczy

_ sukcesy. W 1985 roku 
ńększy niż w roku 1960, : , ...

ysokości renty lub emerytury nic może decydować data 
‘ Fot. ARK

★ |
Od 5 do 7 marca w godzinach od 15 do 17 pod nr lei. 292-30 ! 

wszelkich informacji dotyczących zmian rent i emerytur udzie­
la sztab waloryzacyjny w Oddziale ZUS w Złotoryi.

którzy ukończyli 75 lat — do 
2100 zl;

O dodatek dla inwalidów 
wojennych z powodu zaliczenia 
ich do I grupy — do 3150 zl;

0 dodatek dla sierot zupeł­
nych — do 2100 zł.

Od 1 marca podwyższone bę­
dą również i zrewaloryzowane 
renty i emerytury rolniczo, jed­
nak na nieco odmiennych za­
sadach. Do 7000 zł wzrośnie 
podstawowa wysokość emery­
tur i rent inwalidzkich. Pro­
porcjonalnie zwiększą się wszy­
stkie świadczenia, zasiłki oraz 
dodatki, których wysokość u- 
stalana jest w stosunku do 
podstawowej wysokości emcry_ 
tury. „Rewaloryzacja dodatków 
za wartość sprzedanych pro­
duktów rolnych jednostkom 
gospodarki uspołecznionej w 
latach 1977—1984 będzie pole- 

• gała na pomnożeniu przez od­
powiedni wskaźnik dla danego 
roku wartości produktów 
sprzedanych w poszczególnych 
latach. Wzrośnie również o 150 
proc, dodatek za wartość prze­
kazanego państwu gospodar­
stwa rolnego (nie więcej jed­
nak niż o 2500 zl) i o tę samą 
stopę procentową, jeżeli rolnik 
zrzekł się prawa do bezpłatne­
go korzystania z lokalu miesz­
kalnego (nie więcej jednak niż 
o 1500 zł) Wynikające z re­
waloryzacji podwyżki wyplaca-

Już dzisiaj wiadomo, że ak­
cja pod kryptonimem WER-86 
rozegra się w złotoryjskim Od­
dziale Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w tempie przy­
spieszonym. Czasu jest niewie­
le — zaledwie sześćdziesiąt 
dni — a ostateczny termin 
zamknięcia całej operacji nie­
odwołalny: 30 kwietnia.
Wprawdzie nie będzie 
pierwsza „podwyżkowa 
pania” — w ostatnich 
właściwie nie było roku 
zmian w wysokości rent i 
mery tur — ale WER-86 

■ różnią się zdecydowanie 
sięgiem i napiętymi 
mi.

Przygotowania do marcowo- 
-kwietniowej podwyżki zaczę­
ły się w Złotoryi wiele mie­
sięcy ternu. W sierpniu ubieg­
łego roku legnickie ZETO
przymierzyło się do ------Ł—-
rzania pierwszych 
danych i do przejęcia 
szóści przeliczeniowych 
wiązków. Założenie jest 
wiem takie, by w 
(i w Legnickiem 
zusowców wsparła elektronicz­
na technika 
Główny ciężar 
ności spadnie oczywiście 
barki ZUS-u, chociaż w 
wyżkowych operacjach 
stniczyć będzie wiele i 
instytucji: obok Zakładu Elek­
tronicznej Techniki Obliczenio. 
wej, urzędy pocztowe, drukar­
nie, bank PKO itd. O powo­
dzeniu akcji zadecydują więc 
wszyscy partnerzy.

Zasadniczym celem XXVII Zjazdu KPZR jest przedyskuto­
wanie i uchwalenie nowej redakcji III programu partii ra- 
dzieckich komunistów. Pierwszy taki program powstał na II l 
zjaździe rosyjskich socjaldemokratów w 1903 roku i stawiał ; 
sobie takie cele, jak: obalenie caratu, likwidację polityczne- | 
go panowania obszarników i kapitalistów oraz zdobycie przez ? 
proletariat władzy. Został on w pełni zrealizowany w wy- : 
niku Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Dru- | 
gi program został opracowany pod kierownictwem Włodzi­
mierza Lenina i zatwierdzony na VIII Zjeździe RKPb w 1919 
roku. Określał zasadnicze zadania budownictwa nowego u- 
stroju w okresie przejściowym. I ten program został wykona­
ny. Trzeci program zrodził się w 1961 roku i jest głównym 
tematem obrad XXVII Zjazdu KPZR. Wytyczał główne kie­
runki w,trzech kwestiach: utworzenia wysoko rozwiniętej ba­
zy materialno-technicznej, rozwoju komunistycznych stosun­
ków społecznych i wychowania nowego człowieka epoki ko- 
munizmu.^Do wykonania tych zamierzeń przystąpiono w zło­
żonych warunkach międzynarodowych. Dramatyczny przebieg 
tzw. kryzysu kubańskiego w 1962 roku, który groził wybuchem 
konfliktu nuklearnego między dwoma mocarstwami — i byt 
zarazem końcem amerykańskiej doktryny konfrontacji — za­
początkował czas dialogu politycznego między ZSRR i . USA. 
Później ZSRR osiągnął zmianę układu ,sił militarno.-strategicz- 
nych i w ślad za tym względną równowagę sił. Było to hi- I 
storyczne osiągnięcie Związku Radzieckiego stwarzające pod- : 
stawy skutecznej obrony pokoju światowego. W polityce we- : 
wnętrznej osiągnięto mimo to znaczne f"’------- lir ',noc
dochód narodowy, byt pięciokrotnie wż.
w tym samym czasie pięciokrotnie wzrosła produkcja przemy­
słowa, 2,5-krotnie zwiększył się realny dochód na jednego 
mieszkańca Kraju Rad. Osiągnięcia są znaczne, tym niemniej 
fakt, że w ostatnich latach dynamika rozwoju społeczno-gos­
podarczego Kraju Rad nie przebiegała zgodnie z oczekiwa­
niami '— skłoniło władze ZSRR do podjęcia decyzji o dosto­
sowaniu treści programu KPZR z roku 1961 do wymogów 
współczesności.

Koncepcja przyspieszenia rozwoju .społeczno-gospodarczego

ne będą w ratach rocznych 
nie przekraczających 2000 zł”. 
(„Rzeczpospolita”).

o 
świadczeń 

przyznanych w 1983 roku oso­
bom, które do 31 grudnia o- 
siągną 75 lat, lub zostaną u- 
znane za inwalidów I grupy.

Od 1 marca wzrastają ró*” 
nież najniższe emerytury, rc 
ty rodzinne, inwalidzkie I i 
grupy oraz grupy III (dotyczy 
kobiet, które ukończyły 55 lat 
i mężczyzn — 60 lat) — do 
7000 zł;.

G renty inwalidzkie II gru­
py — dotyczy osób, które nie 
ukończyły 55 lat (kobiety) lub 
60 lat (mężczyźni) — do 5200 
zl;

O dodatek pielęgnacyjny dla 
inwalidów I grupy lub

Anna W. przeszła na wcześ­
niejszą emeryturę w 1982 ro­
ku. Ma pięćdziesiąt cztery la­
ta, nadszarpnięte zdrowie i 
ponad trzydzieści lat ciężkiej 
fizycznej pracy za sobą. Do- 
staje siedem tysięcy z grosza­
mi co miesiąc. Kupuje najtań­
sze gatunki mięsa i wędlin, 
najtańszą odzież, najtańsze 
.przedmioty do swojego miesz­
kania. Nie stać jej na wczasy, 
godziwy wypoczynek, z trudno­
ścią odłoży na węgiel. Pyta, 
czy zasłużyła na taką starość.

Janina D. odbicia od listo­
nosza ponad pięć 
Skrupulatnie przelicza 
złotówkę i porównuje:

•czajny sweter dwa. trzy tysią­
ce. buty jeszcze droższe, czynsz 

: za mieszkanie i kilogram szyn-
■ k. prawie tysiąc złotych...

■ Jozef K spędz:i pod ziemią 
połowę swojego życia. Jego e-

• merytura też jest o połowę niż­
sza od emerytury górnika, któ­
ry zakończył pracę dziesięć-lat 
później. Czy sprawiedliwie?

• Podobne przykłady- można
- cytować w nieskończoność. Sy­

tuacja rencistów i emerytów 
urosła w ostatnich latach do 
rozmiarów jednego z najpo- 

. waż-^-s, zych- problemów spo- 
Wysunęła się też na 

.... i"’ 'b /z pierwszych miejsc w 
:C'yborczych spotkaniach z 

kandydatami - na posłów. Nic 
dziwnego. Pogłębiająca się in­
flacja najszybciej wchłonęła 
przeciętną emeryturę, która w 
relacjach do przeciętnej płacy 
i nowych świadczeń prezento­
wała się mizern e Jeszcze w 
1982 roku stanowiła 4'8.4 proc, 
średniej płacy, a .w 1983 roku 
już 45,5 proc., w następnych 
dwóch latach średnio 45.5 proc, 
(za ..Rzecząpo^pnlita” nr 34 z 10 
lutego br.) Podejmowane do 
tej pory zabiegi rewaloryza­
cyjne nie spełniały nadziei i 
nie przyniosły oczekiwanej po­
prawy. Nadal portfel emeryta, 
zwłaszcza tzw. stary, rujnowa­
ły nódwyźki cen i rosnące

. koszty utrzymania. Drastycznie 
rozwierały się też różnice mię­
dzy starą a nową emeryturą 

. Jeżeli w 1983 roku różnica ta 
sięgała średnio 7 proc., to już 
w pierwszym półroczu 1985 
roku aż 29.3 proc Czy pyta- 

^jiie górnika o sprawiedliwość 
\hie było w tym kontekście u- 

żasadnione Przecież o wysoko.
.-ści renty lub emerytury nie 

może przede wszystkim decy­
dować data przyznania świad­
czenia, ale inne poważniejsze i 
bardziej zasadnicze kryteria.

Czy najświeższa ustawa z 
30 stycznia tego roku wyrów­
na dysproporcje i wydobędzie 
stare portfele z inflacyjnego 
dołka? Tru-dno dzisiaj odjK)- 

. wiedzieć jednoznacznie i 
twierdząco, że tak Cza.; -----
jej wartość, i skuteczność 
każdym razie - dokument 
zapowiada spore zmiany i ka­
żę myśleć optymistycznie. U- 
stawa. która jest podstawą 
prawną zarówno marcowo-
-kwietniowej waloryzacji, 
i wrześniowej .....AU:
winna spełnić 
zadania. Po pierwsze — 
wprowadzenie w ruch

■ corocznej waloryzacji 
emerytury i renty przed spad-
—--------- -----------------

kiem ich wartości. Po drugie 
— usunąć różnice między sta­
rą a nową emeryturą przez 
dodatkową podwyżkę we wrze­
śniu obejmującą świadczenia 
przyznane do końca 1982 roku.

ILE I DLA KOGO?
Pierwszego marca rozpoczy­

na się więc waloryzacja wszy­
stkich świadczeń przyznanych 
do 31 grudnia 1984 roku, a 
pierwszego września dodatko­
wa podwyżka rent i emerytur 
przyznanych do końca 1982 ro­
ku. Wskaźnik waloryzacji jest 
jednakowy dla wszystkich — 
15 procent podstawy wymiaru 
świadczenia, która nie może 
jednak zwiększyć się więcej 
niż o 3.000 złotych.

Wrześniowa podwyżka będzie 
natomiast zróżnicowana. Świad­
czenia’ wzrosną o.

© 20 proc, podstawy wymia­
ru, nic więcej jednak niż o

' nowieniu, prawie dwukrotnie zwiększyć dochód narodowy, bli- j 
• sko 2,5-krotnie zwiększyć zuydajność pracy oraz dwukrotnie 
; powiększyć środki ha zaspokojenie potrzeb ludności.

Strategia przyspieszenia bezpośrednio wiąźe się z osobą se­
kretarza generalnego KPZR Michaiła Gorbaczowa, z nowym 
stylem i treściami działania partii radzieckich komunistóio 
Jest to widoczne w relacjach z obrad zjazdowych, w kry­
tycznym .tonie wielu wypowiedzi, w nazyióaniu rzeczy i spraw 
po imieniu, bez zbędnej retoryki i eufemizmów.-‘

Nowy styl działania charakteryzował całą kampanię przed- 
zjazdową. Rzeczowo móipiono o sukcesach, konkretnie analizo­
wano niepowodzenia. W ślad za tym podejmowano wiele de­
cyzji kadrowych. W całej kampanii przędz jazdo wej zmieniono 
większość sekretarzy obwodoioych i republikańskich komitetów j 
partii, zmienił sic co czwarty pierwszy sekretarz, podstawowej j 
organizacji partyjnej. Wiele było zmian w centralnym apara- ■ 
cie państwowym. Do głosu dochodzą ludzie młodzi, aktyumi, | 
wykształceni. W tym najpełniej wyrażają się jakościowe prze- j 
miany zachodzące obecnie w Związku Radzieckim, to zarazem • 
rękojmia, że strategia przyspieszenia rozwoju społeczno-gospo- • 
darczego, obecnie dyskutowana na XXVII Zjeździe KPZR bę-

■ dzie konsekwentnie realizowana.

świadczeń 
grudnia 
do 31 

. 75 lat, 
zostaną uznane za inwali-

nie więcej niż o 
i----- r świadczeń

grudnia
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i Spraw Socjalnych, Ministerstwo Hut­
nictwa i Przemyślu Maszynowego i Fe­
derację Związków Zawodowych 
nictwa przed zgubnymi skutkami 
szej bezsilności w sprawach, o

i

sekretarz 
Jan Tu- 

-------- sprawie
postanowiliśmy podeprzeć związek auto­
rytetem organizacji partyjnej. W koń­
cu jest to także i nasza sprawa, bo do­
tyczy załogi. W piątek czternastego lu-

BURZA ROZPĘTAŁA SIĘ 
W PIĄTEK

15 lutego 1986 roku, Niezależny Sa­
morządny Związek Zawodowy Pracow­
ników ZG „Polkowice” zawiesił działal­
ność. 17 w poniedziałek o 5.45 u Jana 
Foligowskicgo, dyrektora naczelnego, za­
meldowali się etatowi funkcjonariusze 
zarządu, aby poinformować, że wraca­
ją do roboty na swoich macierzystych 
oddziałach. Była to czysta formalność. 
W kopalni atmosfera napięcia narastała 
od kilku tygodni. Kości zostały rzuco­
ne już 28 stycznia i jeżeli nad czymś 
się zastanawiano, to nad tym, czy zwią­
zek postawi kropkę nad „i”. Postawił.

£s

“ Nie wtrącamy się do działalności 
związkowej — mówi pierwszy 
KZ PZPR w ZG „Polkowice”, 
rzyński— ale w tak ważnej

tego, zacząłem telefonować do Warsza­
wy, i.---------. . *" " ’
jo Nie zastałem ani wicepremiera Sza- 
lajdy, ani ministra Maciejev.icza. Nic 
załatwiłem nic, ale zmąciłem — jak sjn 
okazało — błogi spokój. Po moich te­
lefonach rozpętała się burza.

W poniedziałek, 17 lutego, do zagłę. 
bia zjechali emisariusze federacji. Roz­
poczęła się seria spotkań z zarządami 
kopalnianych związków zawodowych. 
Ktoś puścił w obieg wiadomość. że 
sprawą porozumienia płacowego dla 
mieuzi ma się zająć w trybie nadzwy­
czajnym obradujące lego samego dnia 
Prezydium Rządu. Wieczorny komuni­
kat w DTV nie przyniósł jednak infor­
macji na ten temat. We wtorek, w sie­
dzibie zarządu KGHM odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie prezydium FZZG 
z Rajmundom Moricern i Stefanem Pi­
wońskim, wiceprzewodniczącym 
ży metali nieżelaznych.

W pkt. 3 uchwały stwierdzono: Za­
niepokojeni sytuacją w zagłębiu miedzio­
wym proponujemy niezwłoczne- przy'.ta­
nienie do negocjacji upoważnionych 
przedstawicieli FZZG ze strona rządową.

Jeden z uczestników konferencji o- 
patrzył ten zapis własnym komenta­
rzem: — To nas satysfakcjonuje, ale 
gzy musiełiśmy tupać, aby zrozumiano 
czego się domagamy?

Jeszcze tego samego dnia dotarła o- 
ficjalna wiadomość o decyzji Prezydium 
Rządu podjętej dzień wcześniej. Poro­
zumienie płacowe dla miedzi ma mieć 
postać autopoprawki w paragrafach 5 
i 10 porozumienia węglowego. Krótko 
mówiąc górnicy miedzi mają podpisać 
porozumienie zakładowe.

— To nas zupełnie nie urządza — 
stwierdza Jan Jakubowski, przewodni­
czący NSZZ Pracowników ZG „Rudna” 
— to oznacza powrót do punktu wyj­
ścia.

---------------------------------- --
’ ■"__________________

informując, co się tu u nas dzie- 
... Nie zastałem ani wicepremiera Sza. 
lajdy, ani ministra Macieje'.. icza. Nic

Uchwalę rozesłano według rozdzielni­
ka: KC PZPR, MPPiSS, MHiPM, FZZG 
w Katowicach, KW PZPR w Legnicy, 
KMG PZPR w Polkowicach, dyrektor 
generalny KGHM w Lubinie.

Jest wtorek, 18 lutego. — Musiełiśmy 
przekroczyć Rubikon — mówi wiceprze­
wodniczący polkowickiego związku, 
Zbigniew Rewoliński — ponieważ na 
naszą uchwałę nikt nie zareagował. 
Nikt — powtarza z naciskiem.

Rozmawiamy na neutralnym gruncie. 
Rewoliński nie wie czy mu wolno za­
prosić mnie do siedziby zarządu. Jest 
przecież „zawieszonym” wiceprzewodni­
czącym. — Nie mieliśmy innego wyjś­
cia — mówi wyraźnie akcentując słowa 
— bo zagrożony był autorytet związku, 
który z takim trudem budowaliśmy. 
Gdzieś od sierpnia zeszłego roku trzy­
maliśmy rękę na pulsie. Liderzy ów­
czesnej miedziowej federacji, z jej sze­
fem Stefanem Piwońskim, zapewniali 
nas, że sprawa jest załatwiona. Po 
zjednoczeniu związkowego ruchu gór­
niczego działacze branży miedzi mówili 
to samo. Odkładanie finalizacji tłuma­
czyli koniecznością załatwienia wielu 
formalności, przeciąganiem się negocja­
cji. Ale jak długo można używać ta­
kiej argumentacji w rozmowach z za­
łogą? W końcu i nas opadły wątpliwoś­
ci. Wiedzieliśmy z własnego doświadcze­
nia, że rozmowy na szczeblu ministerial­
nym są bardzo trudne, zwłaszcza o pie­
niądzach. Zaczęliśmy podejrzewać, że 
przy braku zdecydowania ze strony fe­
deracji rozmowy te mogły utknąć w 
martwym punkcie. Ludzie zaczęli pa­
trzeć na nas podejrzliwie. Dłużej nie 
można było czekać. Na 28 stycznia zwo­
łaliśmy posiedzenie, zarządu. Nikt nie 
miał wątpliwości, że trzeba sięgnąć po 
radykalne środki.

Akcja protestacyjna „.Polkowic” spot­
kała się z poparciem innych organiza­
cji związkowych. — Jeśli-finalizacja po­
rozumienia płacowego dla międzi-będzie 
się przeciągała — mówi Jerzy Fabiński, 
wiceprzewodniczący NSZZ :Pracowników 
ZG „Rudna” — w~rarhaćh akcji solidar­
nościowej będziemy zawieszać działal­
ność -kolejnych organizacji związko­
wych. • • :■ ’

Paweł Kwiatkowski, Wiceszef NSZZ 
Pracowników ZG „Lubiń”: — 4 lutego 
uchwalą zarządu postanowiliśmy,' -na 
konferencji sprawozdawczej, która od­
będzie się 23 lutego, postawić wniosek o 
uchwalenie zawieszenia działalności 
związku, jeśli do tego czasu nie za- 
padną wiążące decyzje. Nie możemy po­
godzić się z obojętnością, z jaką admi­
nistracja traktuje tę sprawę.

i I
Miedź zaczęła więc patrzeć uważnie na 

węgiel. Wkrótce okazało się, że litera 
prawa — to jedno, a rzeczywistość — 
to drugie. Reforma gospodarcza bardzo 
szybko odarła górników miedzi z wszel­
kich złudzeń. Przemysł węglowy nadal 
i obficie korzystał z dotacji budżeto­
wych, a miedziowy musiał na siebie za­
robić. Nowe porozumienie placowe (czy­
taj: podwyżki plac) wchodzące na wę­
glu bezkolizyjnie, w kopalniach miedzi 
były przedmiotem i wynikiem trudnych, 
nawet wielomiesięcznych negocjacji. Bo 
tutaj rozmowa o podwyżce płac, choć­
by o symboliczną złotówkę, zaczynała 
się od pytania: skąd ją wziąć? Tak by­
ło w przypadku każdego nowego poro­
zumienia płacowego.

W tej sytuacji, w połowie-1985 roku, 
w Ministerstwie Górnictwa zaczęto czy­
ni? przygotowania do wprowadzenia 
kolejnego porozumienia, które przewi­
dywało podwyżkę wynagrodzeń o 12 
procent, od 1 grudnia tegoż roku. Mie­
dziowa federacja związkowa natychmiast 
zajęła się tą sprawą. Wkrótce, po zjed­
noczeniu górniczego ruchu związkowe­
go. pałeczkę przejęła wyspecjalizowana 
agenda FZZG do spraw górnictwa me­
tali nieżelaznych.

W górnictwie węglowym nowe poro­
zumienie płacowe weszło w życie jak 
zaplanowano — 1 grudnia. A miedź cze­
kała... Jak zawsze.

PRZEKROCZYĆ RUBIKON
28 stycznia 1986 roku zebrał się zarząd 

największego, liczącego ponad 3 tys. 
członków, związku zawodowego w KGHM 
— NSZŻ Pracowników ZG „Polkowice”. 
Jednogłośnie przyjęto uchwalę:

Załoga, zarówno zrzeszona w związku 
jak i pozostająca poza jego szeregami, 
wykazuje coraz większe zniecierpliwie­
nie i zażenowanie dotychczasową ja­
kąkolwiek bezskutecznością działań 
związkowych w zakresie: — podpisania 
porozumienia placowego, analogicznego 
jak w przemyśle węglowym, — czasu 
pracy. Prowadzona przez zarząd dzia­
łalność wyjaśniająca nie daje żadnych 
rezultatów w przedmiocie zmiany na­
strojów wśród naszej załogi. Zobowiąza­
ni jesteśmy do ścisłej realizacji statuto­
wych funkcji ochronnych, przypisanych 
związkom zawodowym. W celu niedo­
puszczenia do nieprzewidzianych w 
skutkach zachowań załogi postanawia­
my: 1. ostrzec Ministerstwo Pracy, Plac 
i Spraw Socjalnych, Ministerstwo

W czwartek, 13 lutego, zwołano nad­
zwyczajne zebranie zarządu. Z własnej 
inicjatywy wzięli w nim udział: Ed­
mund Dzieło, przedstawiciel Federacji 
Związków Zawodowych Górnictwa (pra­
cownik „Polkowic”), dyrektorzy Kom­
binatu Górniczo-Hutniczego Miedzi: A- 
dam Studniarek — techniczny, Witold 
Parchimowicz — ekonomiczny.

W piątek rano rozgłośnia zakładowa 
nadała relację z obrad i powtarzała ją 
we wszystkich programach. O decyzji 
zarządu związku dowiedziała się cała, 
blisko pięciotysięczna załoga. Ludzie przy 
głośnikach ściskali kciuki. W siedzibie 
zarządu urywały się telefony. Wyrażano 
uznanie, poparcie i solidarność — indy­
widualnie i w imieniu całych grup. Wie­
lu pytało w jakich godzinach można 
otrzymać związkowe deklaracje człon­
kowskie.

W poniedziałek zakładowe radio po­
dało, że decyzję związkowców popiera 
egzekutywa Komitetu Zakładowego par­
tii, a we wtorek popłynęło w eter o- 
świadczenie Brunona Bułkowskiego, se­
kretarza Rady Pracowniczej „Polkowice”, 
który oznajmił, że rada, na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu, uznała słuszność postę­
powania związkowców i solidaryzuje się 
z ich stanowiskiem. Do kopalni dotarły 
wieści, że inne organizacje związkowe 
KGHM udzielają polkowiczanom swe­
go poparcia. ■ • .

W siedzibie zarządu NSZZ Pracowni­
ków- ZG „Polkowice” • nadal terkotały 
telefony. Ale --nie miał ich już kto od­
bierać. Zgodnie z postanowieniami roz­
działu 5 ustawy o związkach zawodo­
wych, polkowicki NSZZ rozpoczął akcję 
protestacyjną — zawieszając działalność.

JAK DO TEGO DOSZŁO?
Aby rzeczowo odmalować tło wyda­

rzeń, które spowodowały ten dramatycz­
ny finał trzeba cofnąć się o kilka lat — 
do tzw. porozumienia jastrzębskiego. 
Zostało ono zawarte w roku 1980 po­
między strajkującymi górnikami, a ko­
misją rządową. Integralną częścią tego 
aktu stała się Uchwała nr 2 Rady Mi­
nistrów z 1982 roku rozciągająca przy­
wileje przysługujące górnikom węgla 
na inne rodzaje górnictwa podziemne­
go. Przez górników miedzi została ona 
odebrana jako akt sprawiedliwości dzie­
jowej. Przez lata bowiem uważali się 
oni za „kastę” dyskryminowaną (co istot­
nie miało miejsce). Teraz gwarantowa- 
no im, że każdy nowy przywilej, jaki uchwałą.
spłynie na węgiel otrzyma także miedź. r---------
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których 
mowa. 2. W celu zabezpieczenia global­
nych interesów zatrudnionej załogi za­
strzec prawo do zawieszenia działalności 
związkowej z dnia 15.02.19ś3. 3. Wyrazić 
przekonanie, iż uprawnione organy do­
strzegają wysiłek wkładany zarówno 
przez górnika węglowego jak i górnika 
rud i ta świadomość winna stanowić do­
stateczną przesłankę do nieztołocznego 
załatwienia spraw objętych niniejszą 

Podpisał: Ryuzard Świder, 
przewodniczący.

Andrzej Moszczyński, dyrektor ekono­
miczny w ZG „Polkowice” powie 'tt- 
związkowcom lojalnie, ale i starm.uzc,^ 
że pieniędzy na podwyżki nie da, bo 
ich nie ma i nie spodziewa się mieć. 
Kopalnia już od dawna weszła na naj­
wyższe rejestry produkcyjne i wydajnoś­
ciowe, i nic się już z niej nie wyciś­
nie. Gdyby do „Polkowic” przenieść 
„żywcem” najnowsze porozumienie wę­
glowe kopalnia musialaby zwiększyć 
fundusz płac z 2,5 do 2,8 miliarda zło­
tych, w czystych płacach. Uwzględnia­
jąc bowiem wszystkie obciążenia z tym 
związane (bez podatku od nadmiernych 
wynagrodzeń, którego obecnie nikt nie 
potrafi nawet oszacować z braku da­
nych wyjściowych) suma, jaką należa­
łoby wyasygnować przekroczyłaby 0,5 
mld. Kopalni na to nie stać.

Nie stać także przedsiębiorstwa. We­
dług oświadczenia rzecznika prasowego 
KGHM, fundusz płac należałoby zwięk­
szyć o 2 mld złotych, a z dodatkowymi 
obciążeniami suma ta przekroczyłaby 
3,3 mld. Kombinat już w ubiegłym ro­
ku popadł w tarapaty finansowe. Żąda­
nia związkowców są niemożliwe do 
spełnienia.

Czy związkowcy nie zdawali sobit -■ 
sprawy, że domagają się spełnienia nie­
realnych postulatów? Czy mieli świado­
mość, że prowadzą firmę na skraj ban­
kructwa?

— Zdajemy sobie doskonale sprawę z 
sytuacji ekonomiczno-finansowej kopal­
ni i przedsiębiorstwa — mówi Zbigniew 
Rewoliński. — Reakcja dyrektora Mosz­
czyńskiego wcale nie była zaskoczeniem, 
wiedzieliśmy z góry co nam odpowie. 
Nie spodziewaliśmy się też innego sta­
nowiska zarządu kombinatu, ono po 
prostu nie mogło być inne. Miedź mu­
si na siebie zarobić — wiedzą o tym 
wszyscy. Można nam zarzucić, że wy­
stępu je my przeciwko zasadom .reformy 
gospodarczej, żądając podwyżki, której 
nie jesteśmy w stanie wypracować. 
Można tak powiedzieć. Ale czy działamy 
wbrew- obowiązującemu prawu? Nikt 
ani nie zweryfikował, ani nie zawiesił 
postanowień uchwały 2/82 Rady Mini­
strów, stanowiącej, integralną część po­
rozumienia jastrzębskiego. Żądając 
-procentowej podwyżki płac, jaką 1 
grudnia ubiegłego roku otrzymał prze­
mysł węglowy, postępujemy zgodnie. z 
literą- prawa. Stawianie takiego ządą- 
nia prawo nam gwarantuje. A w ni­
czym nie jesteśmy gorsi od górników 
węgla.

Do litery prawa odwołują, się .wszys­
cy.

And: ze j Żymalski, przewodniczący 
Rady Pracowniczej. KGHM:

— Rada Pracownicza „Polkowic’, pn* 
parła decyzję związku zawodowe^ • 
Można dyskutować: słusznie, czy tez n 
Biorąc pod * uwagę realia ekonorniczn , 
żądanie związkowców jest utopię- 
punktu widzenia prawa trudno mu je 
nak cokolwiek zarzucić. Jeżeli rząd z

(Dokończenie na śtr.



ludzie i konkrety problemy

(Dokończenie ze str. 3)Ą nieseka Szydłowska
7'tat*)sH!i:s£szćJSs-S)

„HANKA” STAWIA NA ROZWÓJ.

CO NA TO ZAŁOGA?

W CIENIU REFORMY

£3

ale

WANDA DYBALSKA

■
Konkrety • 5

kalendarzem, 
dziesiątego, piętnastego, 
dwudziestego piątego.

współtworzy
Modernizacja farbiarni byłaby 

niemożliwa bez zaangażowania ludzi tu 
pracujących

tym roku wyprodukować na eksport pi 9 min sztuk bielizny...
.. . . Fot. Krzysztof Raczkowiak

załogę. Samorządność 
funkcjonuje na co dzień i 
załoga współtworzy jej 
kształt

trzy miesiące trwało zatwierdzanie pro­
jektu przez Ministerstwo Pracy, Plac 
i Spraw Socjalnych.

ZPDz. cbciałyby w

Efekty wprowadzonych zmian okaza­
ły się korzystne dla przedsiębiorstwa 
i załogi. Po wprowadzeniu nowego sy­
stemu dobowa wydajność pracy wzrosła 
średnio o 10 procent Średnie zarobki — 
z 13.218 zł (bez rekompensat) w roku 
1984. do 16.571 zl w roku ubiegłym. Pod­
stawą nowego systemu plac jest nadaj 
akord na wydziałach produkcyjnych, ale 
przy zwiększeniu stawek godzinowych 
z 39 do 90 zł Różnica znacząca, trzeba 
ią było wypracować poprzez zwiększenie 
wydajności pracy czego załoga była 
świadoma godząc się na zmiany Współ­
uczestniczenie w decyzjach dotyczących 
przedsiębiorstwa przyniosło efekty, ja­
kich nie można się na ogól spodziewać 
narzucając decyzje w trybie admini­
stracyjnym. Z moich obserwacji wyni­
ka — a jestem w ..Hance” nie po raz 
pierwszy> — że w tym przedsiębiorstwie 
wytworzył się niejako wzorcowy typ 
związków kierownictwa z załogą oparty 
na wzajemnym zaufaniu. Jest to chyba 
właśnie to. co chcielibyśmy przez refor­
mę osiągnąć' samorządne nowoczesne

dobrze prosperujące przedsiębiorstwo 
Jest tylko obawa, że zatrzymamy się w 
pół kroku

Przed magazynem „Hanki” do połowy 
załadowany TIR. Za godzinę ciężarówka 
wyruszy w drogę powrotna do Kolonii. 
Zachodnie rynki wabia twardą walutą. 
Dla Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 
„lianka” oznaczają prawie milion dola­
rów rocznie z tytułu przysługujących 
przedsiębiorstwu odpisów dewizowych. 
Za dolary kupić można najlepsze maszy­
ny, unowocześnić technologię produkcji. 
To się liczy, bo

W tej chwili w Złotoryi trwa już stan 
pełnej gotowości: powstał waloryzacyj­
ny sztab i zawiązały się odpowiednie 
pracownicze zespoły. Sztabem kieruje 
Ryszard Żak, a nad całością waloryza­
cyjnej akcji czuwa dyrektor Stanaszek.

którym przypada 
przysługuje prawo 

świadczenia, czyli 17 stycznia 1985, je­
go emerytura nie będzie waloryzowana. 
Podobne przykłady można mnożyć.
w każdej sytuacji ZUS musi zająć jed­
noznaczne stanowisko

pracujących Własne służby techniczne 
i produkcyjne uczestniczyły w przygoto­
waniu dokumentacji technicznej, a pra­
cę tak zorganizowano, że przygotowanie 
hal produkcyjnych » instalacja .nowych 
maszyn odbywała- się bez zakłócenia-nor­
malnego toku produkcji Pozostałe ma­
szyny w części ..suchej'” farbiarni zain­
stalowano w lipcu — miesiącu urlopów 
Robotnicy lat osiemdziesiątych mają 
doskonale kwalifikacje, zdolność; i chęci 
— trzeba tylko umieć ten bezcenny po­
tencjał wykorzystać Własna brygada re­
montowa wykonuje części zamienne do 
skomplikowanych importowanych urzą­
dzeń Wartość tei produkcji ocenia sie 
na 5 tys. dolarów rocznie Co ważniej­
sze. we własnym zakresie wprowadza sie 
pomyśli" racjonalizatorskie usprawniają­
ce te. zdawałoby się. doskonałe maszy­
ny...

Od 1 listopada ubiegłego roku obowią 
zuje w ZPDz ..Hanka” zakładowy sy­
stem Wynagrodzeń Projekt zmian kon­
sultowano z załogą a przy okazji wyjaś­
niono zasady tworzenia funduszu Płac 
Dyskusje zakończono w pierwszym pół­
roczu ubiegłego roku — jeszcze „tylko”

Uwaga! Oddział ZUS w Złotoryi in­
formuje, że wyrównania waloryzacyjne 
otrzymają jako pierwsi ci renciści 
i emeryci, którzy pobierają świadczenia 
trzydziestego każdego miesiąca. Później­
sze wypłaty nastąpią zgodnie z obowią­
zującym kalendarzem, czyli piątego, 

dwudziestego,

W piątym roku życia reforma doro­
biła się prawie sześciuset zasadniczych 
orzepisów wykonawczych, nie licząc uzu­
pełniających. Jak to wpływa na opera­
tywność przedsiębiorstw, lepiej nie wspo­
minać Podam tylko jeden przykład: 
.Hanka” aby dokonać zakupu maszyn, 
musi uzyskać na to stosowne zezwole- 
.i.e Czas płynie, zmienia się kurs do­
lara Kilkaset tysięcy złotych więcej, to 
nie jest sprawa bez znaczenia. Przy fa­
talnym zaopatrzeniu w przędzę, że nie 
gwarantują dostaw nawet . zamówienia 
rządowe, można zapytać, czy stawiając 
na rozwój „Hanka” postawiła na właś­
ciwego konia Przemysły ..rynkowe” są 
przecież na dalszym planie W reformie 
nie ma równych Są gałęzie przemysłu, 
które liczyć mogą na ulgi podatkowe 
zmniejszenie obciążeń na PFAZ. nawet 
dotacje I sa takie, którym muszą wy­
starczyć ciepłe słowa otuchy Werbalne 
deklaracje nie zastąpią jednak przędzy, 
bez której najnowocześniejsze- nawet 
automaty nie zapewnią załodze Chleba 
Jaką więc przyszłość ma przed sobą am­
bitna „Hanka”?

Pisząc. że .Hanka” stawia na rozwój, 
miałam na myśli nie tyle jej dyrekcję, 
co załogę. Samorządność w ..Hance” 

na co dzień 
nowoczesny

— Postanowienie prawne to dia nas 
dopiero początek — tłumaczy dyrektor 
Stanaszek. — Teraz chodzi o to, by w 
całym kraju, w każdym oddziale inter­
pretować je tak samo w odniesieniu do 
wielu różnych spraw Ną przykład w 
dokumentach często pojawia się sfor­
mułowanie „data przyznania świadcze­
nia”.- Pan Kowalski złożył wniosek o 
emeryturę w październiku 1984 roku, 
my wydaliśmy decyzję w grudniu usta­
lając prawo do emerytury od 17.01.1985 
r.. tj. od osiągnięcia wieku emerytalne­
go. Która z tych dat jest datą przyzna­
nia świadczenia i czy w związku z tym 
emerytura pana Kowalskiego podlega 
waloryzacji? Rozporządzenie i uchwała 
mówią bowiem, że tylko świadczenia 
przyznane do 31 grudnia 1984 r. będą 
waloryzowane. Ponieważ za rok przyz­
nania świadczenia uznajemy rok kalen­
darzowy, w którym przypada termin, 
od którego przysługuje prawo do

nych od pracy, a część kobiecej załogi 
korzysta w tym czasie z urlopów...

ZPDz. chcialyby w tym roku wypro­
dukować na eksport aż 9 min sztuk bie­
lizny. mając na uwadze owe 22 procent 
odpisów dewizowych. Ale nic będzie su­
rowca — nie będzie eksportu. Rok za­
powiada się kiepsko, przydziały paliw 
materiałów i surowca na I kwartał sa 
o 25 proc, mniejsze, niż w roku ubieg­
łym. Zamiast 1380 ton przędzy przydzie­
lono „Hance” tylko 1000 ton: węgla za­
miast 1700 ton — 700 ton. a paliwa, i to 
po reklamacjach 19 ton zamiast 27 Od­
rębna zupełnie sprawą, to czy owe przy­
działy będą miały pokrycie w dostawach 
Niby więc produkcja idzie jak z płat­
ka, wyroby są coraz lepsze, a przy tym 
tanie — ale jeśli nie poprawi sie zaopa­
trzenie. w marcu ..Hanka” stanie

W złotoryjskim oddziale ponad 61 ty­
sięcy świadczeń zostanie objętych wa­
loryzacją i podwyżkami. Wystarczy pro­
sty rachunek, by zorientować się, że 
najbliższe dwa miesiące obfitować będą 
w nawal pracy.' któremu niełatwo spro­
stać Pomiędzy jednym a drugim ter­
minem krótka cztero-, pięciodniowa 
przerwa, w której należy uporać się z 
dwunastoma prawie tysiącami spraw. A 
każda sprawa to co najmniej kilka 
drobiazgowych i żmudnych czynności 
przeliczenie wo-kontrolnych. Każdorazo­
wo trzeba zidentyfikować dane rencisty 
lub emeryta (nazwisko, imię, adres, wy­
sokość świadczenia itd.), przeliczyć, 
skontrolować i zaakceptować, przygoto­
wać dokumenty wypłaty, wysłać prze­
kaz na pocztę i znów sprawdzić w ewi­
dencji.;. W sumie dziesiątki tysięcy for­
mularzy druków i operacji, w których 
człowiek, mimo obecności komputera, 
będzie niezbędny i niezastąpiony. Na 
dodatek systemy komputerowe nie ob­
jęły jeszcze w pełni zusowskiej działal­
ności', więc sporo zadań nadal trzeba 
będzie rozwiązywać tradycyjną techni­
ką — ręcznie. W Złotoryi nie ukrywa 
się obawy, że w takim natłoku i pośpie­
chu może zabraknąć czasu na koniecz­
ną wnikliwość. W przygotowania wkal- 
kulowuje się wszystkie niespodziank. 
łącznie z awarią komputera.

ZUS mógł uruchomić mechanizm 
własnych przygotowań dopiero po opu­
blikowaniu styczniowej ustawy i rozpo­
rządzenia Rady Ministrów. Każdy prze­
pis. paragraf, a nawet poszczególne, 
sformułowania trzeba było przełożyć na 
język urzędniczej praktyki, na sposób 
postępowania w każdej, indywidualnej 
sytuacji. Właściwie luty upłynął pra­
cownikom ZUS-u na opracowywaniu 
i poznawaniu setek technicznych wska­
zówek, instrukcji, wzorów formularz^' 
itd.

Dyrektor złotoryjskicgo oodzialu Ma­
rian Siana.izek podkreśla, ze przede 
wszystkim chodzi o terminowość, cho­
ciaż ZUS stawia głównie na jakość To 
znaczy, by do dokumentacji i rachun­
ków nie wkradły się błędy Terminy 
płatności są sztywne i ustalone oa 
dawna: piątego, dziesiątego, piętnastego 
dwudziestego, dwudziestego piątego 
i trzydziestego każdego miesiąca. Nie 
tylko zakład, ale i odbiorcy od dawna 
wpisani są w rytm takiego harmono­
gramu. Każdy rencista lub emeryt w 
określonym dniu czeka na listonosza, 
albo idzie na pocztę i z reguły ZUS go 
nie zawodzi. Czy tak będzie i tym ra­
zem?

Trzy „S” powitano w „Hance” jako 
zapowiedź zmian na lepsze Od lat wą­
skie gardło produkcji stanowiła farbiar- 
nia. której budowę umieszczono w pla­
nach centralnych na rok 1972, a potem 
decyzję nie wiedzieć czemu zmieniono 
Aż prosił się o modernizację wysłużony 
park maszynowy Zapowiadana samo­
dzielność dawała nowa szansę Nareszcie 
bez oglądania się na przydzielane cen­
tralnie środki, można było przystąpić do 
modernizacji przedsiębiorstwa wykorzy­
stując wypracowany fundusz rozwoju 
Nową linię technologiczną farbiarni uru­
chomiono już w 1984 roku Zaprzestano 
kosztownego transportu dzianiny do^ far­
biarni w województwie łódzkim, popra­
wiono parametry kurczliwości dzianiny 
Mimo gorszych gatunków przędzy, z ja­
kich „Hanka” zmuszona jest produko­
wać «woje wyroby, dzianina jest dobrze 

.lizowańa. w trakcie użytkowania 
'się nadmiernie nie rozciąga, ani nie 

kurczy. Ale to dopiero pierwszy krok w 
perspektywicznych planach rozwoju 
przedsiębiorstwa. Następny etap to uno­
wocześnienie technologii produkcji wyro­
bów' Dwaj zastępcy dyrektora Bernar­
da Kustosza wyjechali do Włoch, aby 
kupić automatyczną maszynę do krojenia 
dzianiny i urządzenie do drukowania 
dzianin Ceny tych maszyn — 150 000 
i 100 000 dolarów — mogą przyprawić 
o zawrót głowy. Planuje się też zakup 
stu sztuk różnych typów maszyn szwal­
niczych. Dokonywało już prób na im­
portowanych mrs mach w zakładach 
dziewiarskich w Lodzi i Bartoszycach w 
woj olsztyńskim, wybrane zostały te. 
które „Hance’’ odpowiadają. Maszyny 
szwalnicze będą kosztowały łącznie pra­
wne milion dolarów. Trzeba na nie za­
robić poprzez eksport. Pozornie sprawa 
jest prosta: wyroby ..Hanki” znajdują 
nabywców' w ZSRR, RFN. Francji. Wiel­
kiej Brytanii. Holandii. Ale gdy w 1984 
roku za granicę trafiło 8.2 min sztuk 
bielizny z ZPDz, to w roku ubiegłym już

■ ; tylko 7.02 min sztuk. Odrzucono zamó­
wienia na milion sztuk bielizny, a ter­
min wykonania 700 tys. sztuk przesunię­
to za zgodą odbiorcy na pierwszy kwar­
tał tego roku. Chociaż produkcja „Han­
ki” w roku ubiegłym była wyższa od 
planowanej o milion sztuki

Przyczyną zmniejszenia eksportu byl 
brak surowca. Wyroby eksportowe mu­
szą być wykonane z nieco lepszej przę­
dzy. a takiej „Hanka” nie otrzymała. Jest 
to następny paradoks: przedsiębiorstwo, 
które w' branży dziewiarskiej produkuje 
rocznie tyle bielizny, co wszystkie pozo­
stałe przedsiębiorstwa w kraju, otrzymu­
je surowiec umożliwiający mu egzysten­
cję, ale nie rozwój. Importowana przę­
dza jest centralnie wydzielana. Podsta­
wowa produkcja „Hanki” — ponad 40 
milionów sztuk bielizny dziecięcej, dam­
skiej i męskiej — to zamówienia rządo­
we. Produkcja eksportowa nie jest obję­
ta zamówieniem rządowym, więc i nie 
ma gwarantowanych dostaw surowca 
W praktyce wygląda to zresztą znacznie 
gorzej, bo -przędza dociera nierytmicz- 
nie, albo w ogóle do przedsiębiorstwa 
nie trafia. Tak było na przykład w ro­
ku 1984: do „Hanki” nie dotarło aż 700 
ton cennego surowca. Nad przedsiębior­
stwem stale krąży widmo przestojów 
W 1982 roku uniknięto krachu zmienia­
jąc asortyment wyrobów: najwięcej szy­
ło się wtedy bielizny dziecięcej, a zre­
zygnowano zupełnie z szycia ciepłej bie­
lizny męskiej. Przedsiębiorstwo prze­
trwało, ale rynek zaczął dotkliwie od­
czuwać brak kaleson i ciepłych reform. 
Jeszcze teraz rynek nie został nasycony 
bielizną dla dorosłych i po każdej" do­
stawie towaru przed sklepami ustawiają 
się długie kolejki.

Na ogół pod koniec roku zdarzają się 
największe niedobory surowca. Całe 
szczęście, że grudzień ma kilka dni wol-
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z dużym znawstwem ustala 
bezkształt
każdej bryły
po mistrzowsku zamienia
chaos na porządek
rzeczy
tamą własnego rozumu 
reguluje
miernik zmysłu postrzegania 
aż wypełni czas i zaniknie 
przestrzeń

Kółko graniaste 
toczy się za moim synem
— Lap — Maarnoo.— Biegnij, krzyczy -

Moi święci już dawno 
wyszli z ram 
zostawiając ku przestrodze 
zmatowiałe aureole

pod redakcją
Ryszarda Adamowa

■/r Debiut
BARBARA KOSTECKA

Debiut
JERZY JUSZCZAK

Wszystkich próbujących swych sił 

w pisaniu, poetów i pisarzy 
nieprofesjonalnych zapraszamy dziś, 

28 lutego 1986 r. o godz. 18 do 

naszej redakcji na spotkanie 

warsztatowe. Nasz adres: Redakcja 
j,Konkretów”, pl. Chopina 2, IV 
piętro. Prosimy o zabranie swych 

utworów. Prócz stałych autorów 

„Arkusza literackiego” zapraszamy 

wszystkich chętnych do współpracy 
z tą kolumną. Mile widziana 
będzie nie tylko poezja, ale także 
proza.

a ja wśród ludzi 
aniołowi nieraz pióro wyrwę 
1 mm diabłu punkty dopisuję

Coraz rzadziej czuwają 
nade mną czyjeś oczy 
Coraz trudniej ukryć się 
pod 'opiekuńczymi skrzydłami 
anioła stróża-

oddalamy się od siebie 
bo popiół nie ogrzeje rąk 
ale najważniejsze
że rozstaliśmy się z wiarą 
w ciepło

minęliśmy się tylko 
w wysokim locie 
jak dwie iskry 
rzucone w ciemność 
przez chwilę oświetlaliśmy 
sobie drogę
gubiąc się znów w ciemności 
potem spojrzenie jeszcze 
trochę ciepła 
i znów ciemność

Na pewno 
to znam tylko schody 
prowadzące do naszego domu 
ich miękkość 
gdy klucz do drzwi 
nie wiadomo gdzie 
zmarszczki desek skrzypiące 
ciepło pod stopami 
uścisk szczerbatej poręczy 
przygiętej zmęczeniem 

Dziesięć stopni 
dekalog codziennych wędrówek 
schody...

W dotykaniu siebie 
odnajdujemy krzywe zwierciadło 
sennych oczu 
Marzymy o słowiku 
uciekającym z rajskiego ogrodu 
Tymczasem tańczące słonie 
coraz bardziej 
rozpychają nam ramiona

W kamiennych słowach 
czas zegarów minął 
Przyszły chwile nawrotu 
Przedtem £5*cie zostawiło pod powieką 
grę cieni
Teraz ogromnym stało się klepiskiem 
na którym tańczą wszyscy 
powykręcani przez wrażliwość

„Arkusz literacki”

Myślę też o dziewczynie
Która w tobie mieszka 
a otarła się o mnie 
jak delikatny powiew jedwabnej wstążki 
ledwie zaznaczając swoją obecność

Zakonnice o bladych brzuchach 
pełnych niedosytu 
uwodzą Pana westchnieniami 
Pod postacią Chleba 
ochoczo 
przyjmują Jego młode ciało 
dławiąc się pożądaniem 
W wietrzną pogodę 
rozsypane po klasztornych ogrodach 
habity furkoczą 
z lekkością szat Salome 
a one z wypiekami na policzkach 
puste Jego wszechobecnością 
rozprawiają o grzesznej Herodiadzie 
z tęsknotą dożywotnio skazanych zalotnic

i: 
k
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słowo milczy dzisiaj 
przerażone swoją wielkością 
a korytarzem zmarszczek 
uciekają wszystkie smuteczki 
w uchu zaczaił się jeszcze dźwięk 
ledwie przebrzmiałego krzyku 
i usta układają się już w Giocondy 

uśmiech 
nawet lustro jest dzisiaj przeciwko mnie 
i poecie znowu podali luminal 
dam się więc rozjechać prawu większości

A ją..-. - . • ; . ■ - ’ •
najchętniej upiekłabym-.. - 
w rechotanie żab na-łąkach 
w - struny .wiatru' . • - • •
co przez nieszczelne pogwizdują okno 
w cokolwiek .. .
Byle rano nie.patrzeć' . . ■

&

w'i$

Dotrzeć do twego wnętrza 
to przeorać by trzeba dusze ludzkie 
tutaj mieszkające 
pośród sztucznych kamieni 
Wtopić się w tłum 
pokochać chociaż jedną kobietę stąd 
tak do Końca bez opamiętania 
i zgodzić się z nią zamieszkać 
posrod trującego pyłu 
kruszącego domy 1 ludzi

I robi mi się żal że nie poświęciłem 
ocierającym się o mnie dziewczynom 
więcej czasu zanim odeszły 
do krain zamieszkałych miłości

■s

„Konkretów”
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A ty miasto chłodzisz mnie posępnie 
rzeką niemą i kłującą hutą 
oraz tymi plączącymi w niebo kościołami

fI i

Stoję tak na tym moście 
przez kilka godzin 
kiedy nie muszę nigdzie się spieszyć 
mając te kilka godzin 
darowane tylko dla siebie

nie zarobiłam jeszcze 
na spokój 
nie uzbierałam 
tylu wspomnień 
tyle przedwcześnie 
dojrzałych nocy 
o rękach w drogowskazy 
jeszcze trzeba mi zebrać 
w bagaż 
cierpkie owoce tarniny 
nasze małe niepowodzenia 
wielkości wież 
wspólną trwogę 
a wtedy gotowa 
w bezpowrotną podróż 
piesza poza życia 
niepokój 
pójdę 
bezcielesna 
w gęsty ocean 
nowych mocy

Miasto cna mnie mniejsze od słowa 
imię,twe ginie wsrod tysiąca nazw

Zagubiony pomiędzy kominami huty 
a siowem jakim mugloym ciebie nazwać 
gdyby nie to, ze jcsles dła mnie obce 
przez gruzy koscmlow
i chłód rzeki umykającej w pradolime

w moim kościele
który zbudowałam we mnie 
anioł i diabeł
pospołu biją się o mnie 
czasem z premedytacją 
diabłu daję w dzień wygrać 
a wtedy przychodzi do mnie nocą 
anioł blękitnoskrzydły
i do rana niweczy czarcie spiski 
w dzień znowu z diabłem kłóci się

o mnie

A tak tylko dotykam ciebie miasto 
przez mgłę kiedy w podróży będąc 
przez kilka godzin spaceruję ulicami 
Stoję na moście i pluję na szczęście 
w przepływające barki z piaskiem 
Obchodzę kościoły posępne 
przygotowane na śmierć



jest sprawa

W połowie stycznia br. mieszkańcy
się ua

osiedla „Przylesie”
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Obciążyć 
prostsze z

— W 1983 roku płaciłem za mieszka­
nie 1397 zł. w 1984 — 1454 zł. w 1985 — 
2218 zł, a teraz pewnie ze trzy tysiące.

— Czyj to sklepik przy Kruczej. Bo 
jeżeli, to spółdzielnia sobie zafundowała, 
to dlaczego ja mam za to płacić!

— Okna i klatki u nas już 11 lat nie 
malowane.

Niech 
swymi

Podwyżki są źle obliczone (brawa) 
iw do-

się
i bo- 
prze-

w

za 
było

znajduje

Lubinie otrzymali 

ulotkę zapowiadającą kolejną podwyżkę 

opłat za mieszkania. Trzecią, w 

ostatnich kilkunastu miesięcy.

— I tak przejdzie 10 zł, zobaczy pani 
— sąsiadka z tego samego rzędu nie ma 
zaufania do konsultacji.

— Sześć milionów wydaliście w zesz­
łym roku na zieleń. Gdzie ta zieleń? 
Żal było patrzeć jak sadzili. Nie potra­
fią, to na kurs ich. posłać.

lokatora, to wyjście 
możliwych.

O tarciach personalnych słychać było 
nawet w wojewódzkim związku. I tam 
dochodziły sygnały.

że wzrost cen me może przekroczyć 
proc., a tu jest 30.

W punkcie — dyskusja — rozwiązał 
się wór pretensji.

■ !i

— To nieporozumienie — protestuje 
Piotr Latoś, szef rady nadzorczej — żad­
na instytucja nie może działać bez sche­
matu. Schemat, to sprawa podstawowa

ni pod nazwą usługi; transport, energia 
dźwigi, wzrost piać zarządu o 15 proc, 
zgodnie z założeniami CPR — chodzi 
o to by przy inflacji i rosnących cenach 
utrzymać wartość realna wynagrodzenia

skiego PZPR zostali poproszeni przed­

stawiciele zarządu spółdzielni, rady nad­

zorczej, sekretarz POP i dyrektor Woje­

wódzkiego Związku Spółdzielni 1 
kaiiiowych

I sekretarz Władysław B"łrikowiąk od 

razu stawia sprawę ostro:

Nie dopuścimy do lego, aby nie­

gospodarność spółdzielni obciążała miesz­
kańców.

ki. Rozbestwiona młodzież wyłamała 
łą alejkę drzewek przy szkole. W 
biegłym roku ponad milion strat przy­
spórz.'li sami mieszkańcy. Obciążą one w 
końcu czynsze.

— Czy spółdzielnia zobowiązana jest 
dać odpowiedź na piśmie. Już rok cze­
kam.

na cele eksploatacyjne Z te- 
powodu metr kwadratowy

— W korytarzu na parterze przez trzy 
dni stało okno wybite. Jakie to straty 
ciepła! Klatki ciemne i kontakty nie 
zabezpieczone, ..kopią”.

—Nasze pretensje 
głównie do tego, że

przejęli na siebie sprzątanie klatek scho­
dowych. W ten sposób można by za-' 
oszczędzić rocznie pokaźną sumę. ok. 20 
min zł. Ale żaden z delegatów nie palił 
się do pomysłu, a jeden nawet wręcz 
oświadczył, że jego żona sprzątaczką nie 
będzie I propozycja upadla

— Pod moim mieszkaniem 
się węzeł ciepłowniczy, bardzo ..głośny”. 
Ciągle interweniuję. Bez skutku

Dyrektor, owszem., widzi szansę na . 
mniejsze podwyżki, ale tylko kosztem 
nakładów na remonty Wymaluje mniej.-;-, 
klatek, mniej dziur załata' w dachach.
I w ten sposób zamiast zaplanowanych ' 
46 wyda 30 milionów, albo jeszcze mniej 
— Ale proszę pamiętać — zaznacza — 
że wiele naszych budynków ma już... po. 
dwanaście łat ■ '

kator. To 
ulotce?

— Niechlujna robota! Wymieniali u 
mnie nagrzewnicę w junkersie. Jak pod­
łączyli, to woda poszła kuchenką, a licz­
nik się zablokował.

Dyrektor jest przekonany, że powoła­
nie rok temu zakładu eksploatacji było 
decyzją słuszną Zawinił tylko człowiek. 
Ale ostateczną odpowiedź powinna dać 
lustracja z centrali, która od dwóch ty­
godni analizuje sytuację zakładu. A za­
rząd poszukuje nowego szefa zakładu, na 
stanowisko kierownika.

. — Podwyżki są nieuniknione. (tumu!1, 
niezadowolenia) .. ale trzeba zastanowić 
się. czy aż o tyle musza wzrosnąć czyn­
sze (brawa) Czy nie można obniżyć 
kosztów, zaradzić brakoróbstwu, któro 
w nas lokatorów bije?

Tylko w ubiegłym roku odeszło 
spółdzielni 60 pracowników, na 280 za­
trudnionych Z tego 15 wydalono za pi­
jaństwo Dyrektor nie kryje jak jest na­
prawdę.

Wiemy, że źle działają usług: i 
datku prawie, za to wszystko Piąci lo­

co to za pozycja „usługi” na

?1..
■■ wr.

Mirosław Skaza reprezentuje Woje­
wódzki Związek Spółdzielni Mieszkanio­
wych. zaznacza. że jednostkę koordynu­
jącą. a nie nadrzędną Sytuację finanso­
wą ..Przylesia”, na tle województwa, o- 
kreśla jako średnią. A 10 zł proponowa- 

podwyżki, również mieści się w prze 
. P-rej wojewódzkiej. Tak więc przypa­
dek ..Przylesia”, to nie ewenement Bo 
wszystkie spółdzielnie musza liczyć się 
ze zwyżkami cen usług komunalnych 
i ograniczeniem dotacji z puli państwo­
wej.

— Od kiedy dyr Gołębiowski kieruje 
spółdzielnią dyscyplina wyraźnie popra­
wiła się — wspiera dyrektora wiceprze­
wodniczący rady Jan Bugajski. — Nie­
którzy mówią, że wprowadził reżim 
wprost nie do wytrzymania.

— Na IX piętrze stale brak 
i mieszkania nie dogrzane.

Najbardziej odbije się jednak na kie­
szeni lokatora kolejne obcięcie dotacji 
z budżetu 
go tylko . 
mieszkania na ..Przylesiu” będzie droż- 

o 4,47 zł. Prawdopodobnie ostatnia 
rata przyznanych w 1982 roku dotacji 
zostanie wycofana w ku przyszłym. 
Nadal jednak i to wysoko dokłada pań­
stwo do centralnego ogrzewania i cie­
plej wody.

— Występowaliśmy do kierownictwa 
spółdzielni — mówi sekretarz POP — 
o unormowanie płac i atmosfery Wy- 
daje mi się. że sie poprawiło

Rada zatwierdziła dopiero trzecią wer­
sję schematu i to bez proponowanego 
przez zarząd etatu koordynatora do 
spraw samorządowych

j L .rektor spółdzielni Henryk Gołębiow­
ski również oponuje:

— Uważam. że podane wskaźniki 
wzrostu opłat komunalnych za wodę, ka­
nalizację i wywóz śmieci, nie powinny 
być przez spółdzielnię przyjęte Rozpo­
rządzenie Rady Ministrów wyraźnie mó­
wi, -- ------ 1
20

— Zarzuty są bezpodstawne. Pod 
względem wysokości wynagrodzenia je­
steśmy dopiero na 10 miejscu, wśród 12 
spółdzielni w województwie Pod wzglę­
dem zatrudnienia pracowników umysło­
wych. biorąc pod uwagę wielkość spół­
dzielni, na przedostatnim. A koszt eks­
ploatacji 1 m kw. mieści się w grani­
cach średniej wojewódzkiej. A.sekuracja 
inwestycyjna? Też się nie zgadzam. Ma­
my. jak wiadomo, w planie budowę 
„Przylesia IV” i kilku budynków wew­
nątrz osiedla- Nowe osiedle znajduje się 
na razie w fazie projektowania. No 
i przy tym kredyty na budownictwo 
mieszkaniowe są limitowane

sprowadzają się 
w spółdzielni nie 

przykłada się dostatecznej wagi do ob­
niżania kosztów wewnętrznych — procy -

— Zatrzymać podwyżkę, 
spółdzielnia zastanowi nad 
łączkami Jeszcze raz wszystko 
analizuje i poda nową propozycję.

— Nie zwrócono nam kosztów 
własnoręcznie usunięte usterki, a 
obiecane

Ale pretensje są obustronne. Adrłiini- 
stratorka, która ną co dzień ma do czy­
nienia z lokatorami, prezentuje równie 
bogaty repertuar zastrzeżeń w stosunku 
do mieszkańców, którzy niszczą, demo­
lują, nie dbają. Zamieniają suszarnie na 
kurniki. Rozbijają kłódki przy włazach 
na dach Masowo giną przy tym kable 
i wzmacniacze antenowe. Rozbijają ław­
ki Rozbestwiona młodzież wyłamała ca-

u—

łości o zieleń — powie później 
mowie ze mną szef spółdzielni.
daliśmy w zeszłym roku na ten cel spo­
ro, a efekty są niewidoczne. Wnioski 
wyciągniemy Dcstajemy cięgi za opie­
szale

W spółdzielni przypomniano sobie, że 
oszczędność, to także racjonalizacja. Od 
dobrych pięciu lat porasta kurzem wnio­
sek, którego zastosowanie ograniczy 
straty wynikłe z częstych przypadków 
zalewania hydrofornii ściekami z rur 
kanalizacyjnych. (Sprawa, o której na­
wiasem mówiąc pisałem pięć lat temu!)

W zeszłym roku zarząd proponował, 
aby mieszkańcy na wzór Poznańskiego,

— Mieszkańcy mają słuszność, gdy 
krytykują nas za brak dostatecznej dba- 
„4-.- - -------- ■ '' ' . w r()2,_

Wy-

— Spółdzielnia ciągle odsyła lokato­
rów, nic nie można, załatwić. Ale jak się 
majstrowi da w kieszeń, to rurka od 
razu się znajdzie.

Dyrektor Gołębiowski me upiera się, 
że jego spółdzielnia funkcjonuje ideal­
nie. Nie jest enklawa i trapią ją takie 
same niedomogi co i całą gospodarkę ' 
Nie wykonała • swoich . zadań finanso­
wych grupa remontowo-budowlana. Przy_ 
czyny? Brak dyscypliny i niedowład 
n '.'mizacyjny Z końcem roku dyrektor 
zakładu eksploatacji i remontów na 
wniosek dyrektora naczelnego został 

radę odwołany.

. Już z góry było wiadomo, że spot­
kanie konsultacyjne z lokatorami będzie 
burzliwe. Klub „U Walerka” wypełnili 
głównie renciści, emeryci i ci. którzy' 
ze spółdzielnią mają na pieńku. Spotka­
nie prowadzi sprawnie, kulturalnie i z 
uśmiechem Jan Bugajski, wybrany de­
mokratycznie, w jawnym głosowaniu. 
Ale lokatorom nie do śmiechu. Kipią 
wzburzeniem Gdy dają o sobie znać 
nerwy, kultura idzie w kąt: To banda! 
Lepiej wybrać kogoś z nas a nie „wty- 
kę” spółdzielni!

Czwarta godzina ściany płaczu „U Wa 
lerka”. Sala w połowie już opustoszała’ 
Ci, którzy zdążyli wylać już swoje żale, 
poszli do domu. Glosowanie w tej sy­
tuacji nie ma już sensu. Ale dla po­
rządku, na prośbę przewodniczącego 
podnosimy ręce. — To tylko tak dla o- 
rientacji, zaznacza. Padają trzy propo­
zycje: 10, 7,50 i 5 zł. Oczywiście naj­
bardziej podoba się ostatnia. Za pierw­
szą opowiada się dwóch członków rady.

■— Rewaloryzacię rent rozkłada się na 
kilka lat Dlaczego nie rozłożyć podwy­
żek. Mam osiem tysięcy renty. Jeszcze 
trochę i nie będzie mnie stać na to 
mieszkanie. Szkoda, że nie ma tu pre­
zydenta. bo mam propozycję żeby zacząć 
już budować barak: dla takich iak ja

— Gdybyśmy całkowicie mieli zdać 
się na własne siły, musielibyśmy pod­
nieść czynsz nie o 10. lecz o 30 złotych 
— przypomina dyrektor Gołębiowski.

— Ostatnia wichura wywaliła mi drzwi 
balkonowe. Zabiłam gwoździami. Chodzi­
łam, zgłaszałam. Cheiałam nawet zapła­
cić. Nie przyszli To po co za jakieś u- 
slugi mam płacić!

Sklepik przy ulicy Kruczej. A tak, 
należy do spółdzielni Prawie każdy za­
kład ma swój sklep, czy bufet Ludzie 
zatrudnieni w spółdzielni, to też . pra­
cownicy. I tak samo mają prawo do 
świadczeń socjalnych, jak buty, odzież, 
mydło, czy kiosk A ja mam obowiązek 
im to wszystko zapewnić.

— Narzekacie państwo na jakość u- 
sług — zabiera głos dyrektor Na pew- ’. 
no dużo w tym racji. Ale czy ja mó­
wię. że u nas pracują sami święci? Tak 
jak wszędzie, mamy pracowników lep­
szych i gorszych Słyszę narzekania, że 
biorą pieniądze, że piją A kto im wtyka 
pieniądze? A kto im stawia? Przecież 
często piją właśnie w państwa mieszka­
niach.

Czy usługi komunalne muszą zdrożeć 
aż o 30 proc.? Po ubiegłorocznej pod­
wyżce czynszów w I kwartale. Komi­
tet Wojewódzki PZPR zarządził kontrolę 
jej zasadności Nieprawidłowości nie 
stwierdzono Wątpliwości wzbudzały 
jednak właśnie ceny usług komunalnych 
Wobec. tego w połowie zeszłego roku 
spółdzielczość mieszkaniowa miała otrzy­
mać informację z gospodarki komunal­
nej o zasadności tejże kalkulacji. No 
i nie otrzymała. Tymczasem mamy za­
powiedź kolejnego skoku cen na wodę, 
kanalizację i wywóz śmieci..

Szczegółowa kalkulacja na ulotce 
obejmuje aż osiem pozycji. O 300 proc, 
poszły w górę, między innymi opłaty za 
tereny, o sto podatek od nieruchomości, 
o 13 proc, wyższe będą koszty spółdziel-

Padają zarzuty: brak schematu orga­
nizacyjnego. tarcia wewnątrz spółdzielni 
rozbicie struktury, złe stosunki' między­
ludzkie płynność kadr, rozrost admini­
stracji. asekuracja inwestycyjna nieuza­
sadniony wzrost plac Z tymi zarzuta­
mi przychodzili do komitetu mieszkańcy 
„Przylesia” Sekretarz ekonomiczny Ma­
rian Lozia. po prostu je przytacza 
wdając się w zasadność

Spółdzielnia, tak jak każdy inny za­
kład musi posiadać program oszczędnoś­
ciowy 1 ma W zeszłym roku oszczędzi­
ła ponad jeden milion, czyli 25 groszy na 
metrze kwadratowym mieszkania Kro­
pla w morzu Na ten rok również za­
planowano oszczędności Na żarówkach 
— zamiast setek, będą świeciły dwu­
dziestki piątki. (Pozostaje tylko do roz­
wiązania problem ich nabycia). Na ener­
gii. instalując automatyczne wyłączniki. 
Na robociźnie. angażując społecznie 
mieszkańców do prac porządkowych. Na 
materiałach, uruchamiając produkcję 
płytek chodnikowych.

W sumie planowane podwyżki czyn­
szów, jeżeli zostaną podjęte przez zgro 
r.-.adzcr.le przedstawicieli. miesięcznie 
wyciągną z kieszeni mieszkańców osie­
dla ponad 50 min zł

efekty są niewidoczne.

reagowanie na pisma i podania 
lokatorów. Też słusznie. Ale gdy dzien­
nie przybywa po 20 pism, gdy samych 
podań o dołożenie grzejników leży 300. 
Staramy się. ale gdybym miał każdemu 
w terminie odpowiedzieć, musiałbym 
zatrudnić specjalnego pracownika. Nie 
usuwamy ną czas usterek Też się zda­
rza. Ale w tej chwili trzyma nas ciepło 
i woda. Wszystkie pozostałe, mniej do­
kuczliwe przypadki odsuwamy na póź­
niej. Taka jest prawda. Po ostatniej 
awarii w centralnej ciepłowni, „strzeliło” 
nam z niedzieli na poniedziałek 300 
grzejników panelowych Nie starcza 
ludzi, do awarii, cóż więc mówić o spra­
wach bieżących.
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o zabudowę prześwitu Będziesz uan miał 
tak samo jak na własnym” Tak też zro­
bił Zresztą w czym tu wybierać? Po­
szedł do spółdzielni i podpisał urnowe 
o zabudowanie na własny koszt przej­
ścia orzy ulicy Sztygarskjej

Zabudowa takiego przejścia, to żadna 
sztuka, słyszę w spółdzielni i w urzę­
dzie Trzy ścianki i gotowe Ale szewc 
widzi to inaczej Żelował buty i budo 
wał Ó wszystko trudno - jeździł ściągą’ 
— cement aż ? Bolesławca załatwia! 
„Wychodził” ' to z niemałymi kłopotam 
podłączenie centralnego wody prądu 
kanalizacji itp Pół roku minęło i 2 li­
stopada 1980 roku wprowadził się dr 
nowego zakładu Takiego komfortu orze? 
23 lata Pracy w zawodzie jeszcze nie 
miał W plecy dął Domyślny wiatr Ini­
cjatywa miała oooarcie Jakbv na lensze 
szło

Stała należał do zadowolonych

jf •
niedostatek gipsu. W składach4

(fs
kujących na zimowe

gdy trzeba w dodatku z

Gdy mówił o poczuciu bezpieczeństwa, 
© potrzebie stabilizacji, nie bardzo go 
rozumiano. Jak to, przecież nikt go nie 
wyrzucał. A może zanadto wrażliwy był 
jak na ten sektor?

— Obawy pana Stali były nieuzasad­
nione — powie naczelnik. — Gdyby 
ktokolwiek próbował go rugować, cale 
miasto stanęłoby w jego obronie.

Ale on już zdał w spółdzielni klucze 
od warsztatu i w ten. prawie symbo­
liczny sposób zamknął za sobą połowę 
swojego życia związanego z rzemiosłem 
Nieodwołalnie

Gdy idzie ulicami .miasta, co chwilę 
ktoś mu składa uszanowanie. Jak by 
nie było, przez dwanaście lat naprawiał 
i robił mieszkańcom Polkowic buty. A że 
znają ludzie człowieka, to i na radnego 
wybrali.

— Tu — wskazuje na róg przy ulicy 
Lenina — chcialem się budować, znaczy 

i . pawilon, obok tego butiku postawić. Ale 
w urzędzie powiedzieli, że się nie zmieś- 
-1. w tym miejscu jeszcze dwa
stanęły
_ Jak to było, tego naprawdę naczelnik 

rządów to się działo kierowniczka refe­
ratu handlu i usług też nowa Siad po 
sprawie zaginą! Budowa trzeciego pawi­
lonu została zresztą przez urząd wstrzy­
mana. postawiono go niezgodnie z pla­
nem. Tyle tylko, że teraz nie wiadomo 
co z tym fantem począć 
budował ~—’**•*- --
przyczaić 
zmieniają.

Stała dużo miał cierpliwości. Wiedział 
że trzeba pomalutku i uczciwie' bo tyl­
ko tą drogą można do czegoś dojść, okrzep­
nąć Na początku, przez parę lat gnieździł 

! ' się na parterze starego budynku przy ulicy 
Bieruta Kiedy właściciel wymówił, bo 
budynek szedł do remontu zaczął roz- 
glądać się za nową siedzibą. Urząd Miej- 

i . ski zaproponował inna ruderę Pomyślał 
i: więc, że czas by już osiąść na swoim 
1 Na własnym warsztat założyć

Zamigotało w Polkowicach coś jakby 
na zielono Ojcowie miasta wyznaczyli 
przy ulicy Górników kawałek terenu pod 
pawilony Ale szewc miał pecha. Jęgo 

?- działka wypadła akurat w miejscu gdzie 
wysoko ponad ziemia sterczy betonowa 
studzienka z jakimiś podziemnymi u- 
rządzeniami Radość była krótka Dział­
ka orzepadła

Ale w zamian dostał szewc dobrą ra-

Naczelnik boleje nad utrata szewca. 
Po pierwsze, jako osoba urzędowa, bo 
odpowiada za stan usług w mieście po 
drugie — prywatnie, bo sam też nosił 
do Stali swoje buty W Polkowicach o- 
stał się już tylko jeden szewc, na stałe, 
drugi emeryt dojeżdża na oół etatu 
t Lubina

Od dwóch miesięcy zakład orzy ulicy 
Sztygarskiej stoi pusty W spółdzielni 
-ośnie plik podań chętnych na ten lokal. 
Ale naczelnik umówił się i prezesem — 
czekać na szewca Puścił w orasie ogło­
szenie Odzew mizerny Brio dwóch 
chętnych ale stawiali warunk 
kania Urząd u:~'
zaoferować mieszkania 
cych się kamieniczkach 
jedynym luksusem 
Kandydaci podziękowali 
Spółdzielnia coraz bąrdziei się niecierpli­
wi Czynsz ucieka Naczelnik jeszcze 

.wciąż ma nadzieje że szewc się znaj­
dzie 1 bedzie tak samo uczciwy

Stała należał do zadowolonych War- 
H sztat. samochód, spółdzielcze mieszkanie 

O niczym więcej nie marzył Na wille 
go nie stać wszystkie oszczędności wło­
żył w budowę Któż zresztą widzia1 
szewca, który by sie dorobił majątku*?

Zgodnie z umowa płacił 1800 zł czyn­
szu dzierżawnego rocznie za plac, na 
którym stał zakład Umowa obowiązy 
wała na czas nieokreślony co optymiś­
cie mogło się kojarzyć z czymś długo 
trwałym Po dwóch latach orzvszło zc 
spółdzielń: powiadomienie na końcu 
którego przeczytał Stała zdanie że le­
żeli nie zgłosi się w określonym termi­
nie do spółdzielni to grozi mu wymó­
wienie lokalu Chodziło o zmianę urno 
wy Spółdzielnia zorientowała się że mo­
że zadać więcej od rzemieślnika Mi?’ 
teraz płacić oo 2700 zł czynszu miesięcz­
nie za lokal a nie -jak dotychczas 
plac Po odwołaniu się czynsz spadl d<- 
560 zł miesięcznie, plus 3800 zł rocznego 
podatku od nieruchomości

Ten zwykły urzędowy zwrot — . 
groźba wymówienia” pojawiał się nie­
mal w każdym pisemku iakie otrzymy­
wał Stała zrobi! się nerwowy Liczy’ 
na jakąś stabilizację, a tu masz, co rus? 
przypominają, że to nie jego. Miał wra­
żenie. że siedzi na rozżarzonych węglach 
W spółdzielni usłyszał — w razie re­
montu będziemy mogli go wyrzucić Jak 
śmiecia? Zirytował się. trzasnął drzwia­
mi i poszedł Czuł się też dotknięty gdv 
mówili do niego’ Coś pan. prywaciarzo­
wi mamy pomagać?

Rzemieślnik jakby stracił grunt pod 
nogami Zmienili umowę raz to mogą 
drugi i trzeci A nawet wyrzucić Zaczął 
widzieć na czarno Podpisał nowa umo­
wę. Ale jeszcze nie rezygnował Posta­
nowi! poszukać wykładni prawnej w sa­
dzie. wraz z czwórką pozostalych użytków 
ników zabudowanych przejść. Sprawa

planowały ciąg handlowo-usługowy dla 
sektora prywatnego. Wytyczono 14 dzia­
łek na pawilony i jednocześnie budyn­
ki mieszkalne.

— Buduj się pan 
nik.

Dla Stali zielone światło zaświeciło za 
późno. Nie miał już chęci ani siły za­
czynać od nowa. Bo gdy się ma czter­
dziestkę na karku, trzeba myśleć już na 
ćapas, o starości. Górnictwo to pewniej­
szy Interes, doszedł do wniosku Zamknął 
więc szewc swój zakład wysłał żonę do 
pracy, a sam poszedł do kopalni. Ma 
święty spokój i lepsze samopoczucie

Nie chodziło mu o wysokość opłat. 
Wiadomo, że muszą rosnąć Ostatnio po­
nad dwanaście i pół tysiąca z hakiem 
same opłaty wyniosły — ubezpieczenie, 
podatek, czynsz, centralne itp Jakoś 
dałby sobie z tym radę Ale ten grunt 
pod nogami, żeby wiedzieć po czym się 
stąpa Mieć tę pewność, że jutro nie 
'askoczy Miał zamiar rozwinąć zakład, 
pracownika przyjąć Kilku już nauczył 
rzemiosła Medale, odznaczenia, dyplomy 
zbieral Ale jak tu planować? Poddał 
się bo doszedł do wniosku że ta ner- 
wówka nie dla niego.

Naczelnik boleje nad

była długa i kosztowna. Zakończyła się 
nie po myśli szewca. Spółdzielnia nie u- 
chybiła prawu zmieniając umowę Na 
nic też zdały się starania o wykup war­
sztatu na własność. Był już mocno roz­
goryczony

Prezes spółdzielni mieszkaniowej nie 
widzi potrzeby rozwodzić się nad spra­
wą. Nic się przecież nie stało Zasady 
zabudowy prześwitów są jasne Koszty 
które poniósł rzemieślnik są jego wsa­
dem budowlanym Gdy rezygnuje wsad 
wraca do jego kieszeni sumę tę wypła­
ca mu następny użytkownik lokalu. Pre­
zes rozumie dążenia do wykupu zabudo­
wanych przejść To złoty interes Zapła­
cą spółdzielni 300—400 tys. a sprzedać 
mogą za milion lub dwa Każdy bv tak 
chciał

Naczelnik robił wszystko, by szewca za­
trzymać Sam ubiegał się w spółdzielni 
żeby Stefanowi Stali w drodze wyjątku 
jako jedynemu spółdzielcy wśród pięciu 
starających się o wykup, sprzedać za­
kład i mieszkanie. Nie udało się Spół­
dzielnia jest samorządna i dbać mus: 
przede wszystkim o własny interes któ­
ry koliduje z indywidualnym interesem 
Stali • pozostałych Bo skoro szewc 
przysporzył spółdzielni majątku miliono­
wej wartości, to tvlko głupiec pozwolił­
by sobie na iego utratę

Poza tym iest jeszcze jeden powód 
na „nie” o którym dowiaduje się w 
urzędzie miejskim a nie w spółdzielni 
Wiele nowych budynków spółdzielczych 
■> powodu szkód górniczych poddaie sie 
wzmacnianiu, remontom cięciu — dłu­
gich budynków na mniejsze segment' 
odporniejsze na wstrząsy No : właśnie 
w razie remontu spółdzielnia musiałabv 
liczyć się z własnością może nawet po­
stawić panu Stali nowv pawilon Takie­
go kłopotu nikt na siebie brać nie chce

Naczelnik próbował nawet postawie 
na szali swój honor i zapewniać że nik* 
go nigdy stamtąd nie ruszy Ale szewc 
wola! budować przyszłość na gruncie 
pewniejszym niż słowo naczelnika Po 
wiedział tylko Panu to ia wierzę Air 
"'c bedzie jak się władza w Polkowicach 
<m'eni9 Tak dotąd zmieniał? sie dość
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jak rozwijał się pod rządami suweren­

nych książąt piastowskich, w pierwszym 

stuleciu swojego istnienia, mniej więcej 

do roku 1331. Data ta ma bowiem dla 

Głogowa podwójne znaczenie. Z jednej 

strony jest to bowiem koniec suweren­

ności księstwa głogowskiego i początek 
hegemonii czeskiej.
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Mówiliśmy już o tym, że Głogów za­

łożony został, jako miasto 
niemieckim,

Kim byli mieszkańcy Głogowa w tym, 
początkowym okresie istnienia miasta? 
Źródła na ten temat są bardzo skąpe 
i niewiele można z nich wyczytać. Z du­
żym prawdopodobieństwem można jed­
nak przyjąć, że byli to w . ogromnej 
większości osadnicy niemieccy, wskazują 
bowiem na to uwidocznione w doku­
mentach imiona mieszkańców miasta. 
Ludność słowiańska zamieszkiwała nato­
miast na terenie iurydyk książęcej i koś­
cielnej (kolegiackiej), w tzw osadzie ry_ 
backiej na Ostrowie Tumskim i w na­
leżącej do miasta wsi Serby. Była to 
zresztą normalna konsekwencja lokowa­
nia miasta i sprowadzenia do niego nie­
mieckich osadników Dopiero z czasem 
stosunki narodowościowe w mieście za- . 
częły się komplikować, osiedlali się tu 
bowiem przybysze z okolicznych . wsi 
(głównie Polacy), przybywali Żydzi, a na­
wet, nieliczni zresztą, Czesi. Trzeba jed­
nak przestrzec przed mechanicznym 
przenoszeń:em dzisiejszych pojęć zwią­
zanych z przynależnością do określonego 
narodu do średniowiecza. Nie były one 
jeszcze wówczas wykształcone i osadnicy 
łatwo identyfikowali się z miejscem o- 
siedlenia.

Tak wyglądało miasto w początkowym 
okresie jego istnienia. O zajęciach miesz­
kańców, przemyśle, handlu i rzemiośle 
powiemy natomiast już w następnym 
odcinku.

Właśnie rok 1291 był tym, który po 
raz pierwszy zmieni! charakter zabudo­
wy miasta. W tym roku wybuchł mia. 
nowicie w Głogowie wielki pożar, który 
strawił w większości jego dotychczaso­
wą, drewnianą zabudowę. Książę Hen­
ryk III przyszedł mieszkańcom z pomocą 
materialną. Odtąd coraz częściej zaczęto 
stawiać domy z cegły i kamienia. Wy­
budowane zostały lub też odbudowane w 
nowym kształcie kościoły dominikanów, 
franciszkanów i parafialny Sw. Mikołaja, 
a w 1307 r. klasztor klarysek i kościół 
Św. Krzyża. Wtedy też otoczono miasto 
murami. które razem z umocnieniami 
zamkowymi tworzyły jednolity system 
obronny, a Miary ch szczątki widoczne są 
do dzisiaj.

Wszystkie te budowle poza domem ku_ 
pieckim i kramami fundowane były przez 
księcia. Mieszczanie byli jeszcze zbyt nie­
liczni i ubodzy, aby mogli sobie pozwolić 
na tak znaczne wydatki. W. dodatku za­
raza panująca w 1295 r. ogromnie 
zmniejszyła liczbę ludności. Ale też 
i miasto traktowane było przez księcia 
jako jego własność i swego rodzaju do­
chodowe przedsiębiorstwo, w które opła­
cało się inwestować. Świadczy o tym 
fakt zatrzymania przez księcia około 1/3 
gruntów w obrębie murów, w formie 
iurydyki książęcej (iurydyka — obszar 
wyłączony spod władzy miasta i podle­

gający bezpośrednio księciu). na których 
wznos;! on Kośc.oły i klasztory, ale 
również ; młyny łaźnie, rzeźnie i men­
nicę książęcą, a więc należące do mego 
i bardzo intratne przedsiębiorstwa W 
obrębie iurydyki znajdował się również' 
dwór wójta Tutaj też zamieszkali przy­
byli do Głogowa, w końcu XIII wieku 
Żydzi. trudniący się handlem, 
słom i pożyczaniem pieniędzy 
cent, co również 
znaczne dochody

Głogów rządził się w oparciu o prawo 
magdeburskie Ściślej mówiąc było to 
prawo wrocławskie stamtąd bowiem 
głogowianie uzyskali w 1314 r. odpis 
prawa magdeburskiego, a w późniejszych 
latach sąd wrocławski był sądem apela- . 
cyjnym od wyroków zapadłych w Gło­
gowie. Podobnie jak w innych miastach 
mieszczanie posiadali wolność osobistą, 
wolność od ciężarów prawa polskiego 
i podlegali sądownictwu wójta orzekają­
cego wraz z przydanymi mu do pomo­
cy ławnikami.

,,'proc.
Zużywamy około 160 tys. ton opalu. 

W tym roku przydziały obcięto nam 
o 10 proc. W poprzednim roku mieliś­
my obowiązek utrzymać w mieszkaniach 
temperaturę 20 stopni Celsjuszy# w tym 
roku tylko 18 stopni. Z takim węglem 
cieplej w mieszkaniach nie będzie. ■

woj tu w niaycb miastach Książę twar­
dą ręką trzymał swoje dochody : bar- 
" “ | Je mnym

Głogowie
zmieniali 

1310) 
oparta na

dzo niechętnie ustępował 
też wójtowie 
sunkowo często 
latach 1281. 
władza nie była nigdy 
nych podstawach ekonomicznych Toteż 
bardzo szybko mieszczanie głogowscy 
zaczęli się usamodzielniać i od 1291 r. 
notujemy już pojawienie się rady miej­
skiej. składającej się z sześciu rajców 
i burmistrza Doprowadziło to w 13’31 r. 
do wykupienia przez miasto uprawnień 
wójta i do przejęcia pełni władzy w 
mieście przez radę miejską i burmistrza.

1 przede wszystkim o zaopatrzenie w opal 
prywatnych odbiorców.

NA WSI NIE JEST ŹLE
Okazuje się, że mimo narzekań, w.eś 

legnicka zaopatrzona jest w opał w stop.
• mu dostatecznym W składach opało­
wych Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa 
i poszczególnych gminnych spółdzielni, 
jelt znacznie lepiej niż w składach miej­
skich,

Kierownik Stańko z Zakładu Zaopa­
trzenia Rolnictwa WZGS w Legnicy po­
informował mnie, że do jego pionu tra­
fiło więcej węgla niż przewidywały przy- 
,d’;°ły. Oczywiście nie jest to równo- 

z potrzebami. W każdym razie 
pion „Samopomocy Chłopskiej’’ otrzymał 
zamiast 138 tys. ton węgła aż 148 tys 

. ton. Gorzej było z koksem, bo na plan 
49 tys. Łon dostarczono jedynie 20 tys. 
ton.

Brakuje natomiast na wsi opału za 
sprzedany żywiec. Wynika to jednak 
z nagłego wzrostu zapotrzebowania na 
ten rodzaj sprzedaży opału W minio­
nym roku opalowym (od kwietnia do 
kwietnia) sprzedano w Legnickiem 16,5 
tys. ton węgla za oddany przez rolni­
ków żywiec. W tym roku tylko za 10 

. miesięcy roku opalowego sprzedano już
■ 21 tys. ton węgla z tego tytułu, chociaż 
skup -żywca wcale się nie zwiększył.

Po prostu w poprzednich latach rol­
nicy, którzy mieli dosyć opału rezygno­
wali z jego kupna

W I kwartale br GS-y otrzymały już 
. 38,5 tys. ton węgla i 4,9 tys. ton koksu.

■ Węgla jest więc dosyć, ale brakuje kok­
su. Pod dostatkiem opału mają, według 
kierownika Stańki, także hodowcy dro­
biu. którzy jeszcze niedawno narzekali 
naj jego braki. Składy opałowe na wsi 
w I kwartale br. wydały dodatkowo 250 
ton opalu, poza-przydziałami, różnym in­
stytucjom. najczęściej szkołom

Pomyślano też w WZGS o zaopatrze­
niu w drewno. Okazuje się jednak, że 
w ' GS-owskich składach jest ono znacz­
nie droższe niż w poszczególnych leś- 
nictwach. Bezpośrednio u leśniczego 
rolnik może kupić drewno opalowe po 
500 zł za metr sześcienny, zaś w GS-ie 
musi już płacić około 1300 zł Wchodzą 
w tę cenę koszty transportu, no i zysk 
firmy. Nic więc dziwnego, że niewielu 
tylko kupuje drewno na opał w GS-ach

W KURATORIUM NERWOWO
— Wszystkie szkoły po feriach zimo­

wych przystąpią do pracy — powiedział 
mi wicekurator Franelak — W niektó­
rych szkołach brakuje opalu ale doko­
nujemy jego „przerzutów”. Sa proble­
my. ale sądzę, że damy sobie z nimi 
radę. Czekamy na wahadło, z którego 

część opału powinna trafić do

w kghm teź czekają
Ciepłownie i kotłownie Kombinatu 

Górniczo-Hutniczego w Lubinie zużywa­
ją chyba najwięcej opału w wojewódz­
twie, ale też ogrzewają Głogów, Lubin 
i Polkowice. W ciągu tylko jednego 
kwartału potrzeby KGHM przekraczają 
164 tys. ton opału. Od początku roku o- 
trzymano go już, bezpośrednio z kopalń, 
około 114 tys. ton. Zapasy są niewielkie 
i wynoszą zaledwie 10 tys. ’ —
czasem ciepłownie zużywają 
tys. ton węgla i koksu.

— Bywały już dni — mówi Piotr Senc 
z zarządu KGHM — że mieliśmy zapasy 
na dwie doby. Wszyscy czekamy .więc 
na kolejne wahadła. Mamy sporo zastrze­
żeń do jakości węgla. Zgłosiliśmy to do 
odpowiedniego resortu. Uwzględniono 
nasze zastrzeżenia i mają nam przesłać 
znaczną ilość węgla koksującego.

W WPEC ZAPASY ZBYT MAŁE
W ciepłowniach i kotłowniach Woje­

wódzkiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej zapasy są niewielkie. Co praw­
da nie zanosi się na to, że jakaś cie­
płownia może stanąć, bo czuwa nad tym 
specjalny sztab ludzi z 
Kaczkowskim na czele. ; 
trzeba opał „przerzucać” 
płowni do drugiej.

— Przede wszystkim — mówi dyrektor 
Kaczkowski — mamy sporo zastrzeżeń 
do jakości opalu. Ostatnio sporo kłopo­
tów było z opałem w ciepłowni „Gór­
ka”. Jakość węgla była tak zła, że moce

Zaczaijmy od kształtu miasta i jego 
zabudowy Lokowany na pustkowiu Gło­
gów miał kształt widoczny do dzisiaj 
i w obrębie murów miejskich zamykał 
obszar około jednego łanu. Był to 
kształt i obszar typowy dla wielu miast 
śląskich. Oczywiście mury miejskie pow­
stały dopiero później, pod koniec oma­
wianego okresu. Początkowo miasto oto- . 
czone było palisadą, bądź nawet drew­
nianymi płotami. Również jego zabudo­
wa była drewniana. Pierwsze domy 
wznoszono tylko wokół rynku, wyty­
czonego w formie prostokąta o wymia­
rach 100X150 m, a położonego w po­
łudniowo zachodniej części, miasta, przy­
puszczalnie z uwagi na zajęcie znacznej 
jego części przez iurydykę książęcą. O- 
sadników przybywało zbyt mało aby 
można było od razu zasiedlić obszar mo­
gący swobodnie pomieścić kilka tysięcy 
mieszkańców. Pozostała część miasta by­
ła nie zabudowana. Znajdowały się tam 
ogrody lub zgoła nieużytki, oczekujące 
na przybycie osadników Jedynymi mu­
rowanymi budynkami były: zamek ksią­
żęcy. kościół, a po 1291 r. murowane 
kramy i dom kupiecki. Warto jeszcze 
zaznaczyć, że w tym czasie miasto po­
łączone już było stałym mostem z Os­
trowem Tumskim.

Miasio rządzone było przez wójta, któ­
ry był urzędnikiem księcia i w jego 
imien.u sprawował władzę ą od innych 
urzędników różnił się tym że był nie­
usuwalny : władza jego była dziedz.cz- • 
na, mógł ;a natomiast odsprzedać 'Ksią, 
żę tez -nadał mu- szereg przywilejo-.J5 
. docho-:ow Pobierał więc wójt Oploty " : 
lądowe Miał prawo do czynszów ’ pła­
conych przez, właścicieli dwu ław chle­
bowych dwóch kramów bogatych a 
więc handlujących towarami importowa­
nymi (pozostałe czynsze w mieście nale­
żały do księcia). Posiadał dwa młyny 
na Odrze i wolno mu było raz w roku 
przewieźć przez terytorium księstwa bez 
cła dwa wozy towarów oraz jedną barkę 
wyprawić Odra Miał także prawo wy­
rębu drzewa w lasach książęcych a w 
latach 1263 j 1281 uzyskał dalsze docho­
dy z rzeźni i kramów Nic było to jed­
nak- dużo w porównaniu z uposażeniem

Zygmun i Szczeci;':ski

W listopadzie i grudniu minionego ro­
ku w artykułach „Stan zerowy” i „Stan 
me najlepszy” pisałem w „Konkretach” 
o sytuacji w zaopatrzeniu w opal w Lcg- 
nickicm. Poprzednie relacje nie nastra­
jały optymistycznie, ale mimo srogich tej 
zimy mrozów, jakoś jej ataki przetrwa­
liśmy Przysłowia mówią jednak — „Lu­
ty podkuj buty”, „Kwiecień plecień, bo 
przeplata trochę zimy trochę lata” — 
trzeba więc być jeszcze przygotowanym 
na to. żc w piecach będzie się jeszcze 
pal.ć przez co najmniej kilka tygodni.

Jaka jest obecnie sytuacja w zaopa­
trzeniu w opał? Można by ją określić 
jako nerwową. Wszyscy moi rozmówcy 
stwierdzali, że jest trudno i właśnie cze­
kają na kolejne wahadła, czyli kilkadzie­
siąt wagonów z węglem.

Po raz kolejny próbowałem uzyskać 
informację ile opału potrzebne jest w 
skali roku na ogrzanie mieszkań, biur, 
obiektów użyteczności publicznej, zakła­
dów pracy w województwie. Jak dowie­
działem się od pani inspektor Waniek 
z Wydziału Handlu Urzędu Wojewódz­
kiego takiej statystyki nie prowadzi się. 
A szkoda., bo z pewnością przydałaby się. 
chociażby dlatego, aby wiedzieć ile Leg­
nickie otrzymuje opalu w stosunku do 
potrzeb 
tymczasem potrzeby od dawna 
NIE RÓWNAJĄ SIĘ PRZYDZIAŁOM

Nie ma się zresztą czemu dziwić, bo 
można tylko dzielić to co się ma. Z dru­
giej strony jest teź tak. że nikt na dobrą 
sprawę nie wie jakie są rzeczywiste po­
trzeby na węgiel i koks, bo jak twierdzą 
inspektorzy Państwowej Inspekcji Han­
dlowej około 90 proc klientów składów 
opałowych ma zawyżone przydziały.

Kierownik Burdiak z Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem i Materiałami Budow­
lanymi we Wrocławiu, które zajmuje się 
także zaopatrzeniem w opał mieszkań­
ców miast w Legnickiem twierdzi, iż 
roczne potrzeby składów opałowych je­
go firmy w zagłębiu miedziowym wy­
noszą około 68 tys ton węgla i 59 tys. 
ton koksu. Takie zapotrzebowanie na 
obecny rok grzewczy wrocławskie przed­
siębiorstwo złożyło w swojej centrali w 
Warszawie. Jednak potrzeby te zostały 
skorygowane w Komisji Planowania Ra­
dy Ministrów W konsekwencji otrzyma­
no tyle ile wynosiły przydziały, a były 
one w koksie o 70 proc, mniejsze od po­
trzeb. zaś w węglu o 30 proc. Do skła­
dów opalowych w Legnickiem trafiło 
więc na zaopatrzenie mieszkańców miast 
i niektórych instytucji 43,9 tys. ton wę­
gla. w tym tylko 36,2 tys. ton tzw. węgla 
grubego oraz 18 tys. ton koksu. Przy­
dzielono też kilka tysięcy ton węgla 
brunatnego, ale i on z początku omi­
jany przez klientów, jak tylko nastały 
mrozy, zniknął jak kamfora ze składów 
opałowych.

W I kwartale bieżącego roku składy 
opałowe PHOiMB w Legnickiem otrzy­
mają 15.5 tys. ton węgla i 5,1 tys. ton 
koksu. Koniec, kropka, nic poza tym. 
Węgiel brunatny został już przez wszy­
stkie składy na I kwartał wybrany i też 
go nie będzie.

W LEGNICY
W legnickim składce Opałowym w 

dniu 14 lutego było 150 ton koksu drob­
nego, 10 ton koksu grubego, 130 ton wę­
gla kamiennego i 300 ton miału. Koks 
i węgiel w tej ilości wystarczają na je­
den dzień sprzedaży. W tej chwili woza­
cy dostarczają mieszkańcom Legnicy o- 
pał, który zakupiony został 15 listopada. 
Tak więc opóźnienie w dostawach wy­
nosi około 3 miesięcy.

Miał, który znajduje się w składzie 
opałowym leży tu od kilku miesięcy 
i dopiero sprzedano jednemu klientowi 
pół tony Kierownik składu poinformo­
wał mnie, że nikt tego rodzaju opału 
nie chce kupować, bo nie nadaje się do 
palenia w piecach i kuchniach. Pewno 
więc miał poleży tu jeszcze kilka mie­
sięcy. aż nie będzie się nadawał do ni­
czego. A przecież tego rodzaju opał 
mógłby być użyty w którejś z większych 
ciepłowni, przystosowanej do spalania 
takiego paliwa.

Legnicki skład opalowy dostał też o- 
statnio, nie wiadomo po co, 150 ton 
koksiku. Jest to paliwo technologiczne 
używane m.in. w J... P '
buje się koksik „wcisnąć” klientom 
yniocjł lrzvlrr.«« « 1 — — — » — 1 — ~ 1__ L A- .

nie inny typ opału. Tymczasem w stycz­
niu Cementownia „Podgrodzie” w Raci­
borowicach znowu nie pracowała, właś­
nie ze względu na brak koksiku. Te 
dwa fakty nie wymagają komentarza, 
chociaż tłumaczy się Je tym, że chodzi

10 • Konkrety

iżywane m.in. -kotłów wykorzystywano zaledwie w 40

miast koksu, ale przecież jest to zupeł- ■
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Tyiko, jak tego dowodzi pani 

Wisłocka i pan Starowicz, między leże­
niem a leżeniem może być nawet duża 
różnica. Towar leży nie dlatego, że me­
lomani wybrzydzają, tylko dlatego, że 
ich nie stać. Bo przecież — dla przykła­
du — cały rynek rockowy przeznaczony 
jest dla nastolatków. A który normalny 
rodzic da dziecku tysiąc dwieście na — 
powiedzmy — Shakin’ Dudiego?
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Ponadto 
. wiak, .
Sewer i/-, 

■ PLUS .

dą. Powie ktoś: to dobrze, że wreszcie 
płyty i kasety czekają na nabywcę; że 
mamy rynek konsumenta, o co tak wal­
czy pani Zielińska i paru innych 
leiiców. T;-!’—. j~l: j-.-.-j-.

: najnowsznc.i 
TON PRESS U. Wy, 

wartych

nie odpowiem: oszczędzałem na... kase­
ty.

Wcześniej jednak — nim wyzionę du­
cha — dam do gazety takie ogłoszenie. 
„Dwaj majętni potrzebni od zaraz jako 
żyranci. Chcę wziąć kredyt bankowy, bo 
bez systemu ratalnego nie dam rady ku­
pować wyrobów przemysłu fonograficz­
nego, a w szczególności nagranych ka­
set muzycznych”.

.. Heli Uomes To 
czołowych arup 

MANOW AR. ME'
■ R. EKCITER. TSUNAMI. 

Musie For N alians. SX-T 56.
A nasz magik zapomniał przy okazji, 

że kaseta muzyczna to nie tylko PAPA 
DANCE czy OMD ale i Bach czy Beet- 
hoven. To fajnie, że zostali zrównani w 
cenie, bo pochlebia to „szarpidrutom’', 
ale bardzo czarno widzę w tej sytuacji, 
udział muzyki zwanej poważną w ży­
ciu społecznym. I słusznie. Po cholerę 
nam Beethoven czy inny tam Penderec­
ki? Precz z Szymanowskim i Wieniaw­
skim. Chopin do piachu.

znajomych melomanów, wykazał że gór­
ną granicę psychologiczną dla kasety 
nagranej stanowi kwota 1000 zł. I to 
„na duś”, czyli — musiałaby to być ja­
kaś superatrakcja.

Ale nie! Dla magika to byłoby zbyt 
proste. Lepiej nie zarobić nic, 
niż ” 
szego

• Urszula 
ni ar ca 
Bilety 
E'-‘r iiilii 
i >h ■ , i

rmatn 
•jpic.

i zespól „Kluicz” w ustępu ja 3 
o godzinie 17 i 19 w kinie „Ognisko”, 
są jeszcze óo nabycia w delegaturze 

i Ziemi .Lubuskiej w, Legnicy przy ul. 
Obrońców Stalingradu 10. tel. 2S4-93. .

podatek obrotowy, który 
firmy polonijne, a teraz ma 

nad pozostałymi

Jak niektórzy już dostrzegli, drożeje 
nam wszystko. A jak wszystko, to i .w 
fonografii także. Między innymi poszły 
w górę: stawki honorąryjne za minutę 
nagrania, koszta, kartonu, na okładki, 
opłaty za. druk i powielanie, opłaty za 
tłoczenie plvt,i kopiowanie kaset, za pa­
kowanie i diabli wiedzą co jeszcze. 

-Rzecz jasna, musi się to odbić na kosz­
cie produktu. Tu chyba nikt zdrowy na 
rozumie nie zaprotestuje. Wiadomo też, 
że przedsiębiorstwo nie jest Armią Zba­
wienia i działalności, charytatywnej ..gę-. 
ńera'riie uprawiać nie będzie- (piśzę. — 
generalnie, bo istnieją pewne możliwości

Spokojnie. Jeszcze wszystko jest mniej 
więcej Lecz już niebawem może być 
raczej mniej niż więcej. Ja się nie ża- 

.- Jako wzorowy obywatel uwzględ- 
v_Am, że wszystko nam drożeje po to. 
by nam się żyło dostatniej. Lecz szlag 
mnie po cichu zaczyna trafiać. Bo mo­
gę się obejść bez kobiet (zwłaszcza, że 
w moim wieku to okropnie męczące 
stworzenia); mogę nie jeść szynki, polęd­
wicy, baleronu, schabu i myśliwskiej 
podwędzanej (to jest pamięć, co?); nie 
pragnę kolorowego telewizora, wycho­
dząc z założenia, że czarny i biały to 
też kolory. Jednak trzy rzeczy muszę 
mieć, bo bez nich jestem nieważny. Są

ml się, ze ten album 
płyta- bieżącego roku. 

>k REPUBLIKI — jest 
zespołów. Które
oej twórczości. Szko- 
■nio zamilkł, co jest 

Jarka Lacha za 
Pojechał zapra- 
. 400 zł.

A skoro przy KOMBI i przy pieniądzach, 
jesteśmy.. Znany reżyser jilmowy Juliusz 
Machulski nakręcił owa wideo-cLpy z na­
graniami: „Black And White” i „Rendez 
Yous”. Zaskakujący — jak na nasze docycn- 
ezasowe stosunki — jest łączny tiuSu 
filmików: trzy miliony zlotyca. Zapewne 
ru czytelników przytoczy najcięższe 
twierdząc, że nas na. tc. nic z.aż. Jcsi 
miennego zdania. Sprzedaż owych cllp 
ze przynieść zysk, znacznie przewy: 
nakład finansowy. Dodajmy — zy ' 
lach wymienialnych. A gdyby kć: 
wulo, że parommutowy program! 
i.ówać półtora miliona zł. to 
koszt produkcji minuty video- 
jacn o cokolwiek lepiej :zzw. 
-bussinesie może sięgać kwoty 
row. Dla przybliżenia sprawy: 
iowane cllpy DI RE STRAITS i 
ru wymagały specjalnie 
progra mó w kom pute r owych.
Natomiast nasz ODDZIAŁ ZAMKNIĘTY wy­
korzystał fragmenty gier kompu;er< wne i po­
kazywanych wcześniej w „Sondzie”. Było ta­
niej lecz i efekt jakbu tańszy.

ORDER — ..Law Life”. TON PRESS 
głowie i w niewiele ponad pół ro- 

tym, jak ta właśnie płyta znalazła się 
rynku brytyjskim, wyda je ia w Polsce, 

••pa NEW ORDER, wysoko ceniona przez 
. ;kich fanów, jest kolejnym wcieleniem le- 
ndarnego JOY DIVISIOŃ (patrz. single). 
'.-T 63. Licencja: Factoru Rekords.. 500 zł.

a Oto wybór z 
dawnlczych T'^'' 
jest tu parę pozycji

Jest taka anegdotka, brodata zresztą: 
SpiHyka się w niebie Amerykanin, Fran­
cuz i Polak. Święty Piotr pyta: w jaki 
sposob znaleźliście się (utaj? Ameryka­
nin odpowiada: normalnie. Chewrolet, 
gaz do dechy, ostry zakręt, niebo. Fran­
cuz mówi to samo, tylko jechał Peugeo­
tem. A Polak? Znalazł się w niebie z 
powodu małego fiata. Oszczędzał i u- 
marł z głodu.

Ja się jeszcze łudzę. To co tu opisa­
łem, znajduje się jeszcze w fazie projek­
tów i propozycji. To jeszcze można roz­
ważyć. Powtórzę, co już powiedziałem. 
Mogę się obejść bez szynki. Ale bez 
muzyki nie mogę. Na szczęście zdążyłem 
zgromadzić niezłą fonotekę i moje dzie­
cko ją po mnie odziedziczy. Ono będzie 
miało czego słuchać, więc nie da się 
go zaliczyć do ..pokolenia głuchych”. Ale 
inne dz:eci,' które nie mają tak zapo­
biegliwych tatusiów? No. chyba, że -bę­
dą cholernie zamożne, czego im żiiięzę 
z całego serca.

Płyty długi, grające: 
Uouse” — składanka 
-metalowych. M.in.:
CA. I1ELSTA 
cja:

e Bardzo m sw podi ba 
K rz.ysztofa Krawczyka.. Ten. w 
stepuje < a jako refrenista . gastri n n.t- 
Swoją droga, reżyser uli przemęczył się zbyt­
nio, bo pomysł zaczerpnął z piosenki Wejcie-

'. <■ ia Ml inarsklego — ...I^steśm y na we 
. A może — po prostti — niektóre te 
i wiecznie • żyWL-'1" Np. miłość w... knujl

AYA R.L. Wydaje 
ma szansę stania się 
Moim zdaniem — obol 
to jeden z nielicznych 
jasny pogląd na całość swe. 
da tylko, że zespól ostatn. 
spowodowane wyjazdem 
granicę. Nie. nie na stałe. 1 
cować na aparaturę. SN.-T 67.

___ .____ . zarobić nic, 
zarobić mało: oto dewiza ,na- 
magika. On jest chyba półinteli­

gent, a może nawet cały inteligent. Bo 
takiego numeru to normalny ćwierćin­
teligent nie wymyśli! Jakiego? Spokoj­
nie. Zaraz powiem.

Nie marzę o samochodzie. Ale mam 
inne zboczenie: płyty i kasety. Na razie 
jakoś lądowałem finansowo Ale niedłu­
go chyba przestanę. Święty Piotr mnie 
niebawem spyta: Słuchajcie no, Kacz- 

... marek, po kiego-diabła zaśmiecacie. mi 

. ■ sobą niebiańskie obszary? A ja pokor:

Przyznają, pomstowałem na polonij­
nych krwiopijców. Ganiłem ich pazer­
ność na szmal, dzięki której płyty kosz­
towały sześć i pól stówy, a kasety na- 
Wfct tysiąc dwieście!!! Drożyzna się pa­
noszyła okropna, ale czegóż chcieć od 
tych ohydnych półkapitalistycznych re­
kinów finansjery? Oni — po prostu — 
Inają zakodowany taki wewnętrzny 
Przymus zdzierania pieniędzy z proste­
go obywatela; to tkwi w ich genach. Im 
obce jest pojęcie upowszechniania kul­
tury, dotacji do najwybitniejszych, co 
Przecież nie znaczy — najpopularniej­
szych — osiągnięć sztuki. Oni nie ro­
zumieją co to znaczy: udostępnianie 
tym, którzy chcą i uczenie — tych, któ- 
rzy jeszcze nie wiedza., , że chcą-. Slówenr 

są to . ohydne - polonijne’ dusigrosze?
Żmije na łonie.
. Na szczęście dla wszystkich, .spółki 
polonijne — przynajmniej fonograficzne 
— mamy jakb'w z głowy. Krótko, .mó­
wiąc, hasło ’ „Na pohybel Polonusom'’

„Jeszcze młodsza generacja”. Też składanka, 
lecz z polskich zespołów, które w większości 
nie zdobyły jeszcze sławy, choć warte są po­
pularyzacji. Na płycie: KULT. MADAME. 
MADĘ IN POLAND. NOWO MOWA. RENDEZ 
VOUS. AYA R.L. SX-T 51 400 zl

No w.ęc, wszystko wróc.lo do normy 
(zaaladając, że fonograficzne bezhoiowie 
można nazwać normą). Lecz mechanizm 
raz puszczony w ruch działa nadal. Ten 
magik od podatków, do którego po tylu 
latach dotarło wreszcie, że na fonogra­
fu można zarobić, nie zaprzestał dzia­
łalności Zapomniał jednak biedaczek o 
diobiazgu: że życie się nam zrobiło o- 
kropme drogie i rodacy dziwnie długo 
obracają w rękach każdą złotówkę, nim 
la wydadzą (chyba że chodzi o wyroby 
monopolowe, ale to już nie mój kłopot).

1-akty są tak.e: od pewnego czasu 
produkty fonograficzne nie znajdują na­
bywców. Mówiąc j>o -ludzku: po prostu 
.cza i wszystko .wskazuje.•• że• leżeć trę-

ca. Za pewne na- 
'.ąjcięźsze działa, 

to. nie stać. Jestem od- 
\pow mo- 
yższający 

ysk w walu- 
kcgoś zdumie- 
■ik może kosz- 
przy pomnę, że 

i-clipu w kra- 
lepiej i ozw.nie.ym su w- 

/ 100 tys. dola- 
: ostatnio emi- 
i Micka Jagge- 

sk, nstru: w
Ale jaki efekt! 

ZAMKNIĘTY

Powiedzieliśmy już. że ..polonię” ma- 
my z głowy. Cóż więc w tej sytuacji 
powinni zrobić specjaliści od cen? Na 
mój ćwierćinteligencki rozum oni po­
winni je obniżyć. Na przykład poprzez 
rezygnację z części zysku przedsię­
biorstwa (przypomnę, że od tej chwili 
mówię wyłącznie o firmach uspołecznio­
nych i państwowych) Można by też 
wprowadzić sprzedaż premiowaną lub 
wręcz ratalną. Można pomyśleć o sezo­
nowych obniżkach, po jakimś konkret­
nym okresie „pólkowania’'. W końcu ka­
sety to nie tylko PAPA DANCE ale i 
Bach czy Beethoven. Płyty singlowe: S-567 YARIETE — , 

wu ktoś przestawił kamienie” („Te 
S-554 AYA R.L. — „Nasza ściana”i, „U 

? zdjęć”; AYA R.L. — „Nie zostawię” (., 
I”/.,Pogo II”; S-574 DEEP — „Zaczyna 
/„Diament kraje diament”; S-552 ROXA — 
„Ostatni raz”/;,Rajskie ogrody”: ^-586 DŻEM 
— „Skazany na bluesa”/„Mała Aleja Róż”; 
S-566 ODDZIAŁ ZAMKNIĘTY — „Koniec”/ 

’ ź-.iony do Edenu”; S-569 WOO BOO 
— „Ja mam fi jola”/„Znowu nic”: S-5S4. 
?K BILIŃSKI — „Kosmiczne opo 

'race lato”; S-590 JOY DIYISB 
'i!l Tear Us Apart”/..She’s Lost 

S-591 LADY PANK — „Sh,” / „This 
Rock!n'roil”; S-597 REPUBLIKA

linie”/„Moja krew”; S-596 RENDEż 
„Kradnij mnie”/,,Leż bez slow”, 
ukazały sic single: llTlay Frącko- 

Krystyny Giżoieskic i Jona Wojt;'-':a, 
ma Krajewskiego. UOl.TERA | dwa 
JEDEN.

Gdyby ktoś sądził, że na tej operacji 
dobrze wyjdą dzieci i ciężarne (boć 
przecież np. TONPRESS wydał nie­
zwykle pożyteczne ćwiczenia dla przy­
szłych matek), niech się od razu pozbę­
dzie złudzeń. Ja przynajmniej, a sądzę, 
że wszyscy inni zdrowo myślący także, 
’-Ję robił tak: wykupię kasety dla 
dzieci. Ciężarne do kolejki, tam mają 
dosyć gimnastyki. A na wykasowanej 
taśmie nagram z radia to co zechcę. 
Czy to będzie uczciwe? Ńoo. może nie 
za bardzo. Ale czy ograniczenie dostępu 
do muzycznych dóbr kultury przy uży­
ciu podatku, zrównującego Beethovena 
ze śrubkami czy nakrętkami jest w po­
rządku?

nauu ją 
Zle próg ruiny; Naprawo, 
iclą obejrzałem w pozny 
Studio hi-fi” (1 lutego). „ż( 

długowłosych bluesmanów ,z 
lepą na czele. Sam weteran 
formie a i muzyków dobrał sol 

.„Szlaga”, na perkusji. „Misiak” 
„Bodek” na basie .(notabene — 
żę wyślij) „Bodka” bez MĄAI 
potwierdzeniem plotek u rc "pauzie t^j gru­
py). Rafał RęlCostewież grający (oprawdżw na- 

-. syntezatorze Roland GX-7 lecz brziniatu „ > 
. (Celowo) jak piano Fendera i Tomasz SzukaL- 
* skl na saksofonie. Ekipa uoborowa więc mt- 

icśnlcy dobrego "blueKa mieli troć le”radości.- 
i Do połowy audycji.- W prawdiie- te rewizor- mam. 
kolorowy (2 kolory — czarny i.biglyi więc 
nie dla mnie gra świateł i jeeria barw ale 
raaio mam niezłe i to stereo. Realizacja ste­
reo całkiem sprawna (Oprócz jednego utworu 
w którym grał jedynie Nalepa' z Szukalskim, 
bo doszedł jakiś akompaniament przypomina­
jący smażenie kaszanki). Fajn.e było. Nalepa 
w lewym kanale. „Misiak” w prawym. Nie­
stety — do połowy programu. . gg l- wy 
przestało być stereo - i- hi-fi/ gdyż radio prze-, 
szło na nadawanie powieści, w oacin^acn. 
uwszem — był poślizg czasowy, a.e L . uh 
żaden powód, .by pani spikerka .radiowa bez 
stówa przeprosin i sioioa wyjaśnienia brutal­
nie przerywała .nadawanie. Sądzę — s:oro 
„Studio hi-fi” jest wspólną audycją radia l 
telewizji, że należało raczej u„c. 
Koncertu. - Grzeczniej by - było.

a Nabywcy najnowszej płyty 
pewne dostrzegli; że napis 'KGM^.. — 
umieszczony' na gustownej naiepeczce .■ 
przylepnej. To~ nie byl celowy zamiar 
jektanta okładki, tylko niedopatrzenie w 
karni. Posiadaczom komputerów osobistucri 
sugeruję obliczenie: ile arukurn.ą dopłaciła 
do interesu, skoro każda nalepia ic. sztuce 
4.50 a łączny nakład płyty ' wijń >sl 200 tys. 
egz. \

PS. Płyty , kosztowałyby w granicach 
603 zł. a licencyjne drożej. .Czy ktoś 
pomstuje na polonćjnych krwiopijców? 
Nic słyszę.

ma.i.pulacji, np. część zysku z dużych 
płyt przeznacza się na dofinansowanie 
singli itp.). A więc będzie drożej i już.

Ale lu pora wrócić do naszego ma­
gika, który wyciągnął magiczną różdżkę 
z napisem:^ podatek obrotowy. Tak, tak 
len sam podatek obrotowy, który przy- 
dusił firmy polonijne, a teraz ma za­
miar zawisnąć nad pozostałymi przy 
życiu.

Magik zaproponował: dla kaset mu­
zycznych (nagranych) podatek 65 proc., 
dla kaset oświatowych-językowych — 
40 proc., dla kaset oświatowych (szko­
lenia i instrukcje) oraz dziecięcych — 
0 proc.

Co-.to oznąęza w praktyce? Tyle tyl­
ko. że jeżeli firma zechce utrzymać zysk 
■na - poziomic ubiegłego roku, przy u- 

' względnienłu wy-mienionych- podwyżek, 
to kaseta muzyczna powinna kosztować- 

• 1 <100—1900 zl Dobre, co? Sondaż wśród

ninKi,.an cihi>.ck.iu uie- 
ę! Z.-auzą pi-zyjeiun^— 

i sobotni wieczór 
■apuśclli” w studiu 

weteranem Na- 
w znakomitej 

tobie świetnych.. 
<'* na solowce.

mam nadzieję,: 
lAANAMl .nie. 

rc. -Illlll -• trt: urn-
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Owocoe czterofeo®
Zygmunt Łuszcz

Wśród organizacji zajmujących się na

poczesne miejsce zajmuje Towarzystwo

Krzewienia Kultury Fizycznej. Powstała

przed dziesięcioma laty wojewódzka or­

ganizacja w Legnicy może poszczycić się
■ • ■ rDoskonaląwidocznymi osiągnięciami.

■

liokazją do podsumowania dorobku i wy­

tyczenia planów na najbliższe lata bę-

cizie sprawozdawczo-wyborczy zjazd de-
A llegatów obradujący już jutro, 1 marca. i M

.1

Fot. ARK

3

...I KACZAWĄ

SPOKÓJ NAD ODRĄ...

Dwa miesiące kopania
Zygmunt ŁuszczZ

i
i •

8

Z

ność 
bazą

ś

■<

i

I ,

Z

ratę w 
rania o 
przy ogniskach wypożyczalni.

Ę-.

I

■ £

I.

jest utrzymanie się w ekstraklasie. O tym 
czy tak się stanie przekonamy się dopie­
ro 1 maja. Już teraz oczywiście życzy­
my drużynie zrealizowania głównego za­
dania. tzn przedłużenia ligowego bytu.

Już drugi sezon piłkarze Chrobrego 
Głogów występują w II lidze Przed 
rundą jesienną w Głogowie panował u- 
miarkowany optymizm Nikt nie mówił

-<’V»

ogli
- -śljć 

Wytyczą również kie- 
na lata 1986—89 

pierwszoplanowy cel
or­

zą 
się

i

I

o czołowych lokatach, ale wszyscy za­
kładali utrzymanie się w środkowych 
rejonach tabeli. Najlepszym prorokiem 
okazał się kierownik drużyny. Tadeusz 
Tokarz, który wszem i wobec głosił, że 
głogowianie zdobędą 10 punktów. Tak 
też się stało. Wygrali oni cztery spotka­
nia, osiem zremisowali i tylko trzy prze­
grali, strzelając 15. a tracąc 14 bramek. 
Dało im to w rezultacie wysokie, szó­
ste miejsce w tabeli i., możliwość na­
wiązania kontaktów z czołówką Wyda- 
je się, że nieosiągalna będzie Olimpia 
Poznań, ale pozostałe drużyny są do o- 
grania. Chrobry ustępuje tylko jednym 
punktem Stali Stocznia Szczecin, Odrze 
Wodzisław i Szombierkom Bytom, 
a dwoma wiceliderowi grupy — bydgo­
skiemu Zawiszy. Drużyna solidnie przy­
gotowywała się do rundy rewanżowej, 
a efekty żmudnej pracy zaobserwujemy 
już w inauguracyjnym pojedynku wio­
sennym — 16 marca — w którym gło­
gowianie podejmować będą prowadzoną 
przez Eugeniusza Różańskiego Odrę Opo­
le. Rozgrywki II ligi toczyć się będą nor­
malnym trybem i dlatego też spokojnie 
można będzie w nich uczestniczyć W 
Głogowie liczy się na utrzymanie do-

I f

Woch z Lubina. Duże powodzenie zdo­
były sobie sporty walk Dalekiego Wscho­
du, prowadzone również w sześciu ogni­
skach. Warto nadmienić, że w woje­
wództwie działają 24 sekcje kulturystycz­
ne i 23 karate.

co dzień sportem masowym i rekreacją

intensywne poczynania dało się zaobser­
wować w latach 1933—85. W okresie tym 
skupiono się głównie na remontach oraz 
ataptacji pomieszczeń na sale i siłow­
nie Bilans tych niezwykle trudnych 
(przede wszystkim brak materiałów 
i wykonawców) poczynań jest już dobrze 
widoczny. Wyremontowano lub zaadap­
towano sale i siłownie w Legnicy Ja­
worze. Ścinawie, Lubinie.. Złotoryi Pol­
kowicach i Głogowie.

znanymi z występów na ligowych boi­
skach. Pozyskano m.in. Budkę. Stelma- 
siaka i Kowalskiego i chciano — rzec 
można na siłę — przestawić drużynę na 

. I-ligowy styl gry. Efekt tego był żaden, 
o czym najlepiej świadczy zajmowana po­
zycja w tabeli. Brak cierpliwości można 
zarzucić działaczom. Po kilku porażkach 
pożegnano się z Eugeniuszem Różań­
skim. Na krótko zaopiekował się zespo­
łem jego asystent. 'Andrzej Wojciechow­
ski, którego w listopadzie zastąpił Grze-

I ■
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Duże powodzenie zdobyły sobie sporty walk Dalekiego Wschodu...

Chcąc systematyczn.e rozwijać działal- 
trzeba dysponować odpowiednia 
Pod tym względem szczególnie

tychczasowej pozycji, a przy sprzyjają­
cych okolicznościach drużyna będzie mo­
gła liczyć na miejsce w ścisłej czołów­
ce

wódzki Zlot Ognisk TKKF, zawody kul­
turystyczne. turnieje tenisa ziemnego 
i gier zespołowych. Prowadzi się także 
różnego rodzaju konkursy Coraz więk­
sze zainteresowanie wzbudza konkurs na 
sportowe osiedle roku, w którym ostat­
nio uczestniczyło U spółdzielni mieszka­
niowych. Również z roku na rok rosła 
liczba drużyn uczestniczących w akcjC 
„Piłka nożna w naszym osiedlu” Dużą 
wagę przywiązuje się także do konkur­

sów hoteli pracowniczych o puchar ..Try­
buny Ludu”, w którym nasi reprezen­
tanci zajmują czołowe lokaty. I tak w 
1982 r. trzecie miejsce w kraju zdobył 
Dom Stażysty ZG „Rudna” w Polkowi­
cach. Rok później 11 miejsce zajął ho­
tel ZG ..Lubin”, w 1983 Dom Stażysty 
zajął dziewiąta lokatę, a przed rokiem 
drugie miejsce wywalczył Dom Stażysty 
Zakładów Naprawczych Maszyn w Pol­
kowicach Organizowano także obozy 
rekreacyjno-sportowe zajmowano się 
krzewieniem rekreacji wśród emerytów 
: rencistów, nic mówiąc już o szkoleniu 
społecznej kadry towarzystwa

W bieżącym roku zagłęb iowskie pil— 
karstwo obchodzi dwa jubileusze: 40-le- 
cie futbolu w tym regionie i 10-lecie 
działalności Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej w Legnicy. Jak podkreślano na 
ostatnim walnym zjeździe OZPN najlep­
szym. jubileuszowym prezentem będzie 
utrzymanie się Zagłębia w ekstraklasie 
oraz wysokie miejsca w tabeli Chrobre­
go i Miedzi. Całą trójkę stać na zreali­
zowanie tych zamierzeń i miejmy na­
dzieję. że dobrze wywiążą się ze swych 
zadań. " ■

gorz Szerszenowicz z gdyńskiego Bałty­
ku. Nowy szkoleniowiec miał na począ­
tek szczęście, gdyż w ostatnich dwóch 
meczach drużyna zdobyła cztery punk­
ty, odnosząc w listopadowym pojedyn­
ku swe pierwsze zwycięstwo na wyjeź­
dzić — 1:0 ze Stalą Mielec.

Przerwa zimowa upłynęła lubinianom 
pod znakiem intensywnych przygotowań 
do nowego sezonu i próbach dalszego 
wzmacniania drużyny. O tych ostatnich 
sprawach nie piszemy, gdyż wiele z nich 
nie zostało jeszcze definitywnie zamknię­
tych i dopiero w pierwszych meczach 
wiosennych oka że się w jakim zestawie­
niu występować będzie team Grzegorza 
Szerszenowicza. Jedno jest pewne — 
będą to wyjątkowo trudne występy. Za- 
głębiacy nie mają zbyt korzystnego u- 
kładu gier Tak się złożyło, że podej^- 
mować będą zespoły z ligowej czołówki, 
m.in. Ruch Chorzów. Legię Warszawa 
1 Górnika Zabrze i czekają ich wyjaz- \ 
dy do drużyn ze środka i dolnych rejo­
nów tabeli. Pomimo to w Lubinie panu­
je w miarę optymistyczny nastrój i 
wszyscy Uczą, źe zespół się odnajdzie 

4 uda mu się szybko opuścić strefę spad- 
zawodnikami kową. W każdym razie głównym celem

Delegaci na sobotni zjazd będą mogi; 
szczegółowo ocenić sukcesy i podkreślić 
niedociągnięcia, 
runki działania TKKF 
Z pewnością za 
uznają odbudowanie roli i pozycji 
ganizacji (z tym nie jest, niestety, 
dobrze) w zakładach pracy. Powinno 
zwrócić uwagę na współpracę z organi­
zacjami związkowymi, młodzieżowymi 
i administracją. Jest również rzeczą bez­
sporną. że program zdominowany będzie 
przez działalność w spółdzielczych osie­
dlach mieszkaniowych i podporządkowa­
ny profilaktyce zdrowotnej Jak sic bo­
wiem okazuje rekreacja fizyczna iest 
bardzo często jedynym skutecznym soo- 
sobem zapobiegania podstawowym scho­
rzeniom, do których należa przede wszy­
stkim choroby układu krążenia otyłość 
oraz wady postawy i budowy ciała

Projekt działania zakłada także dalsze 
i zwiększanie liczby ognisk statutowych 

zakładowych oraz wzrost liczby człon­
ków organizacji Przewiduje on. że w 
1989 roku działać będzie 20 statutowych 

50 zakładowych ognisk oraz 500 zes­
połów ćwiczebnych i 105 rekreacyjnych 
Chce się także znacznie zwiększyć ilość 
organizowanych imprez — do 1300 zawo­
dów Dużo uwagi poświęci się także dal­
szemu rozwojowi bazy j urządzeń sporto­
wych Pomimo wielu wysiłków nie uzy­
skano jeszcze w tej materii zadowalają­
cych rezultatów Pozyskiwanie nowych 
obiektów poprzez remonty adaptację, 
czy modernizację nie zaspokajają rosną­
cych potrzeb Jak dotychczas TKKF 
adaptuje tylko te pomieszczenia którvch 
■i:kt nie chciał zagospodarować Nie o- 
trzymuje natomiast obiektów w nowo 
budowanych osiedlach Z konieczni v 
remontuje piwnice przybudówki 
re baraki Jest to więc działalność trud­
na i bardzo kosztowna Dlatego też 
TKKF chce się skoncentrować na pozy­
skaniu niezbędnej bazy w Chojnowie. 
Chocianowie. Polkowicach i Głogowie. 
Przewiduje się również zakończenie re­
montu kapitalnego sali sportowej w Ja­
worze. zakończenie adaptacji klubu ka-

Legnicy Poczyni się także sta- 
zakup sprzętu dla działających

W województwie legnickim działa 18 
ognisk statutowych i 38 zakładowych, 
które zrzeszają ponad 11 tysięcy człon­
ków. W ostatnim czteroleciu zarejestro­
wano siedem ognisk w Polkowicach, 
Złotoryi. Lubinie, Legnicy, Ścinawie 
i Chocianowie. Dotychczas istniejące 
i nowo powstałe ogniska starały się jak 
najlepiej krzewić i upowszechniać re­
kreację fizyczną we wszystkich środowi­
skach. Uwidoczniło się to m.in. w pro­
wadzeniu stałych zespołów ćwiczebnych, 
których działa już 475. podczas gdy w 
1982 roku było ich 295 Do najmodniej­
szych zajęć należą aerobic. gimnastyka 
odchudzająca oraz gry sportowe. Upra­
wia się także gry rekreacyjne, sporty 
zimowe, gry świetlicowe, sporty wodne 
i pływanie. Nadal wciąż modną jest kul­
turystyka, a jej sekcje posiadają spore 
osiągnięcia. Tą dyscypliną zajmuje się 
sześć ognisk, a najbardziej znanym za­
wodnikiem jest mistrz Polski, Janusz

Bardzo ważnym elementem działania 
towarzystwa są masowe imprezy rekrea­
cyjno-sportowe. a do najpopularniejszych 
z nich należą: Bieg Lwa Legnickiego 
Bieg Szlakiem Polskiej Miedzi Woje-

Z klas prowadzonych przez Polski 
Związek Piłki Nożnej najpóźniej — 
piero 30 marca — wystartuje III Iigu< 
W jej grupie V znajduje się beniaminek 
— legnicka Miedź. Po dłuższej przerwie 
Legnica doczekała się wreszcie drużyny 
walczącej na szczeblu centralnym Wzro­
sły apetyty na klasę wyższą, ale ludzie 
myślący realnie twierdzili, że najpierw 
trzeba okrzepnąć i zaaklimatyzować się 
w tej klasie rozgrywek, a dopiero po­
tem myśleć o pójściu w górę Opinie te 
potwierdziła zresztą pierwsza runda. Leg- 
niczanie walczyli ze zmiennym szczęś­
ciem. Co dziwniejsze, skuteczniej na wy­
jazdach. W sześciu wyjazdowych poje­
dynkach zdobyli siedem punktów, a w 
.siedmiu rozgrywanych przed własną wi­
downią tylko sześć Tak więc w 13 me­
czach zdobyli 13 punktów, strzelili 15 
i stracili 13 bramek. W sumie wygrali 
i przegrali po pięć spotkań, a trzy zre­
misowali. Dało im to piątą lokatę w ta­
beli, a od zajmującej trzecie miejsce 
Yictorii Wałbrzych dzieli ich tylko dwa 
punkty. Pozycja wyjściowa na wiosnę 
jest więc korzystna i legniczanie zechcą 
z pewnością uplasować się w gronie 
najlepszych, co jak na beniaminka by­
łoby dużym sukcesem.

☆
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Czas biegnie nieuchronnie. Jeszcze nie 
tak dawno pasjonowaliśmy się pierw­
szymi pojedynkami piłkarskiej ekstra­
klasy. a już w niedzielę pierwszoligow­
cy przystępują do decydującej rozgryw­
ki. Przeprowadzona ona zostanie we 
wprost ekspresowym tempie. Pierwsze 
mecze odbędą się 2 marca, a ostatnie 
już 1 maja. Tak duże tempo podyktowa­
ne zostało koniecznością zarezerwowania 
czasu dla podopiecznych Antoniego 
Piechniczka i dobre ich przygotowanie 
do występów w Meksyku. Nic więc 
dziwnego, że niektóre spotkania rozgry­
wane będą w soboty i środy. Jak pa­
miętamy, jesienią rozegrano nawet 
awansem trzy kolejki spotkań rundy 
wiosennej. Skrócony do minimum czas 
rozgrywek wymagać będzie od wszyst­
kich drużyn nie tylko solidnego przygo­
towania, ale także niemal żelaznej kon­
dycji O sukcesach będą mogły mówić 
zespoły, które najlepiej zniosą trudy roz­
grywek.

Kibiców zagłębia miedziowego naj­
bardziej interesować będą występy Za­
głębia Lubin. Do dziś wszyscy pamięta­
ją wielką radość — nie tylko w Lubinie 
— kiedy w czerwcu zagłębiacy w pięk­
nym stylu awansowali do krajowej eli­
ty piłkarskiej. Rzeczywistość okazała się 
jednak bardzo prozaiczna. Na inaugura­
cję lubinianie wygrali wprawdzie z GKS 
Katowice, ale później było już znacznie 
gorzej. Szybko zaczęli dryfować w dół 
i jak dotychczas są czerwoną latarnią 
ligowej tabeli. W 18 rozegranych spot­
kaniach zdobyli tylko 11 'punktów, strze­
lili 10. a stracili aż 26 bramek. Cztery 
mecze wygrali, trzy zremisowali i aż 11 
przegrali Gdyby nie bardzo dobra koń­
cówka w rundzie jesiennej, z drużyną 
byłoby gorzej niż źle Jakoś się jednak 
udało i Zagłębie ustępuje tylko jednym 
punktem Zagłębiu Sosnowiec. Motorowi 
lublin i Lechii Gdańsk, a dwoma Bał­
tykowi Gdynia i Stali Mielec. Wszystko 
można jeszcze odrobić, ale pod waran- 1 
k em dobrej f skutecznej gry.

Przed ligową inauguracja czyniono w * 
Łubinie wszystko. by maksymalnie • 
wzmocnić drużynę i to
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Amazonek- w fiatach jest raczej.- nie-, 
wiele. A już amazonek po kilku głęb­
szych zupełnie się nie spotyka...

T r>lin/’>h,r iiTlncnin i^nxmr;o-7n łi i _ *

? wy-
,Polkowice”

Konstanty D. jest zresztą 
wyjątkowym; jak na dzicic.

lazdy
o

gościł 
tnictwa . . 

Maciejewicz, 
i zwiazko’. 
Kombinatu 

ny był 
Legnicy 

i spotkania . 
rud i miedzi. * 

wy stanowiły kolejny etan 
choć trudnego noszulciwani; 
sytuacji

męzczyzną. Bowiem pan Konstanty to 
prawdziwy

w Legnicy 
pozbawienia 

będzie współmierną zapłatą za 
występ.

rozmo- 
ywnego, 
mia tej

... I 23.03. konferencja sprawozdawcza NSZZ Pra- 
jakie cewników ZG „Lubin” uznała decyzje zarzą- 

■. przemysł * xiu w sprawie zawieszenia, działalności jjwiąz-

Wakacje zbliżały się właśnie do pół­
metka. Na dworcach kolejowych i au­
tobusowych, przez okrągłą dobę, pano­
wał wzmożony ruch. Natomiast w mia­
stach toczyło się jakby spokojniejsze i 
nieco rozleniwione życie. Taki spokój 
bywa jednak pozorny. Wakacyjna pora 
to przecież także ulubiony okres po­
dróży najróżniejszego autoramentu „nie­
bieskich ptaków”. Przystankiem i naj­
lepszą metą jest dla nich każde mia­
sto położone na turystycznym szlaku. A 
do takich, bez wątpienia, należy Leg­
nica...

Było już dobrze po północy. Śródmieś­
ciem Legnicy wolniutko przejeżdżał ra­
diowóz milicyjny. Miasto było uśpione... 
Nagłe, w okolicy hotelu „Cuprum”. pa­
trolujący zobaczyli fiata 125p jadąccgo 
z wygaszonymi światłami. Za kierowni­
cą siedziała kobieta. Najwyraźniej nie 
miała ochoty spotkać się twarzą w twarz 
z milicjantami. Fiat przyspieszył i roz­
począł się

obudziłem... Ale wtedy było już właśnie 
po wszystkim.

— A właściwie — dodaje — to ja z 
tego wieczoru niewiele pamiętam, bo

cudem Leokadia spowodowała wypadek. 
Pamięta tylko, że zasnął, gdy samo­
chód ruszył sprzed „Cuprum”. A potem? 
— Potem — mówi — przez sen usłysza­
łem jakieś puknięcie. Po pewnym cza­
sie usłyszałem drugie puknięcie i się

— Ten wyrok jest stanowczo za wyso­
ki — twierdzi Leokadia Z. i dodaje — 
i nie wpłynie on korzystnie na moją 
psychikę!

Po tym swego 
kontynuuje:

,Byłam karana, ale po wyjściu (z za­
kładu karnego — A. B.) zerwałam kon­
takt ze światem przestępczym, chciałam 
zacząć wszystko na nowo... Tak bardzo 
chcialabym ukończyć szkolę, być nor­
malnym obywatelem. Gdybym wiedziała, 
jakie będą skutki, na pewno nie zaję­
łabym m-ejsca za kierownicą. Straciłam 
zupełnie świadomość i nie potrafiłam 
logicznie myśleć...”.

Kto wie ile w tych słowach jest praw­
dziwej s Ar uchy, a ile po prostu cwaniac­
kiej próby wzbudzenia litości i korzyst­
nej zmiany wyroku...?

WSZYSTKIE STATYSTYKI
są jednoznaczne. Najwięcej wypadków 
na naszych drogach spowodowanych jest 
przez pijanych kierowców lub pijanych 
pieszych. Jednocześnie bezsporne jest, 
a potwierdzają to chyba wszyscy funk­
cjonariusze „drogówki”, że w przeważa­
jącej części kobiety za kierownicą są 
ostrożniejsze niż mężczyźni, - że powo­
dują mniej kolizji. ,

miedziowy i cala gospodarka. Ale nie 
zrezygnujemy z innych, przewidzianych 
'przepisami form protestu. I będziemy.
je stosować aż do skutku. Dlatego, że ta-’ 
ki jest nasz obowiązek i dlatego, że 
prawo musi być przestrzegane.

lecz jej wykonanie uza- 
jocjacjl przedstawicieli 
ze strona rządową.

u zagłębiu miedziowym mini- 
i przemysłu maszynowego Ja- 

.Icz, który spotkał się także z 
izkowym. samorządowym i dy- 

Górniczo-llutniczego Mie- 
również 1 sekretarz KW 

Jerzy Wilk. Głównym pró­
by łv problemy płacowe gór- 
dzi. Poniedziałkowe 

konstrukty 
i rozwiązania

Owszem, uczestniczył w alkoholowym 
wieczorku. Najpierw pili u jego znajo­
mej, a później na dansingu w „Cu­
prum”. Przyznaje, że za kołnierz nie 
wylewał. Czy Leokadia także pila? Nie, 
chyba nie... Na pewno nie! Absolutnie 
nie!. W każdym razie nic zauważył... 
Przecież, gdyby widział, że pije, nie dal­
by jej kluczyków, nie pozwoliłby pro­
wadzić własnego samochodu!

Ale nie ma najmniejszych pretensji do 
Leokadii o to, co się stało. To nic, że 
fiat jest mocno sfatygowany! To na­
prawdę nie ma znaczenia...! On to wszys­
tko sam naprawi i ani grosza od ni- 

tym bardziej od Leokadii nie

zakładu 
sprawy.

CZY AŹ TAK SUROWO 
muszę być ukarana? — pyta Leokadia 
Z. w swej prośbie o rewizję wyroku.

Na arkuszu kancelaryjnego papieru w 
kratkę równe, staranne- literki ze zbyt 
p re te i1 s j o na 1 ny m i za w i jas:imi.

OD REDAKCJI: Tekst oddano do druku 
21 lutego br.

27.02. w ZG „Polkowice’’ zwołano naradę 
zarządów wszystkich organizacji związkowych 
KG HM z udziałem kierownictwa komtijn^ai i 
łr-A-lstawicieli organizacji spoleczno-pdi.v«:ż- 
nych.

Wierzymy, że Czytelnicy przyjmą tera 
horoskop z przymrużeniem oka, a losów 
swoich gwiazdom nie powierzą.

A BARAN (21 III—20 IV). Dużo działasz aby 
zakończyć swoje zamierzenia, ale wciąż jesz­
cze tempo jest zbyt powolne by osiągnąć 
prawdziwy sukces. Nic ociągaj się przed spot- 

I kaniami towarzyskimi. Dowiesz się na jed­
nym z nich ' bardzo interesujących 
Kłopoty finansowe miną niebawem.

A BYK (21 IV—21 V). Zmiany w 
otoczeniu zawodowym choć oczekiwane 
wiodą twoje nadzieje. Nie dawaj temu 
razu v żaden sposób. Znajomość niedawno 
zawarta okaże się na tyle sympatyczna, że 
zechcesz ją kontynuować. Jeśli jednak nie lu­
bisz radykalnych zmian, to bądź ostrożny.

A BLIŹNIĘTA (22 V—20 VI). W tym tygod­
niu nie możesz się zanadto spieszyć. Uwa­
żaj aby nie popełnić gafy, która może się 
okazać BARDZO DLA CIEBIE KOSZTOWNA. 
Zajmij się nieco sprawami domowymi, aby 
nie popaść w konflikt z najbliższym otocze­
niem. W sprawach serca nowe nadzieje.

RAK (21 VI—22 VII). Otwierają się nowe 
możliwości zawodowe. Ale by coś osiągnąć 
musisz dobrze pokręcić głową i sporo się na­
pracować. W domu spokój — pomoże ci w 
koncentracji. Niebawem niespodziewany wy­
datek, który wytrąci cię z równowagi. Po­
myśl ciepło o Wodniku, będzie potrzebował 
twojej obecności.

A LEW (23 VII—23 VIII). Spadnie na ciebie 
załatwienie bardzo kłopotliwej sprawy, 
będzie ona dotyczyła ciebie osobiście, 
zajmie ci sporo czasu. Nie unikaj życzli­
wych ci osób i nie odmawiaj im swojej po­
mocy. Twoje złe humory odsuwają od ciebie 
bliskich. Byk nadal ma nadzieję.

A PANNA (24 VIII—23 IX). We wszystkich 
sprawach finansowych jak i uczuciowych 
działaj rozważnie. Nie licz w najbliższym cza­
sie na zbyt wielkie dochody. Pewniejsze są 
duże wydatki. Baran się nieco zmienił, ale 
jego właściwej natury nie przerobisz i musisz 
się z tym liczyć.

A WAGA (24 IX—23 X). Tydzień raizej rela­
ksowy. Mile spotkania, na których możesz 
wiele skorzystać. Nie możesz nazbyt zaufać 
Wodnikowi, służysz mu tylko do realizacji 
jego planów. Komplikacje rodzinne rozwią- 
żesz serdecznością i upominkiem. Pamiętaj o 
codziennej gimnastyce.

A SKORPION (24 X—22 XI). Nie lekceważ 
pewne; błahej sprawy, która zależy od Ryb. 
Może ona spowodować duże 1 nieprzewidzia­
ne komplikację. W domu pewne zmiany, nie­
zbyt dla ciebie korzystne. Ze spotkania to­
warzyskiego w tym tygodniu lepiej prezygno- 
wać. Sprawy serca ułożą się jak najlepiej.

A STRZELEC (23 X1—22 X11). Obiecujesz lu­
dziom różne rzeczy, a nie. jesteś w stanie 
dotrzymać obietnicy. Lepiej się dwa razy na­
myśl nim się do czegoś zobowiążesz. W ten 
sposób tylko przysparzasz sobie wrogów. Pan­
na ma wobec ciebie jak najlepsze zamiary, 
ale niezbyt ci ufa.

A KOZIOROŻEC (23 X11—20 1). Zamartwiasz 
się organizacją pewnej sprawy, tymczasem 
wszystko ułoży się pomyślnie, nadspodziewa­
nie. Finanse w normie. Pod koniec tygodnia 
wpadniesz w lepszy nastrój co spowoduje 
miły oddźwięk ze strony Wagi. Chwilowa 
zmiana w domu przypadnie ci do gustu.

A WODNIK (21 1—20II). Na tle zazdrości 
skomplikują się sprawy osobiste. Tylko two­
je wielkie wyrozumienie i wspaniałomyślność 
rąogą rozwikłać ten węzeł gordyjski. Nad­
chodzą ważne dni dla twego domu. W. tym 
tygodniu raczej unikaj towarzystwa Lwa.

A RYBY (2111—20 III). W pracy konflikty 
na tle zazdrości, ale też niepotrzebnie wszy­
stkim zwierzasz się ze swoich planów. Pa­
miętaj o tym bo przegrasz ze sprytniej­
szymi. W uczuciach stawiasz na jednego fał­
szywego konia i mimo oczywistych sytuacji 
nie chcesz tego przyjąć do "wiadomości.

ćyzja należy do centrum. Ludzie podno­
szą także moralny aspekt tej sprawy: 
jeżeli węgiel dostał podwyżkę. której 
sam nie był w stanie wypracować, to 
dlaczego me ma jej otrzymać miedź, 
która, w przeciwieństwie do węgla sa­
ma się finansuje?

O co toczy się spór? Gdyby, prze­
nieść do przemysłu miedziowego węglo­
we porozumienie placowe, średnie 
nagrodzenie w kopalni „Polkov.^_«- 
wzrosłoby z 42 tysięcy do około 46. Du-

• żo to czy mało?
— Do strajku nie sięgniemy — mówi 

lider organizacji związkowej- w „Polko­
wicach”, Ryszard Świder — bo te pa- 
rę tysięcy nie byłdby warte ogromnych. : 
trudnych da oszaccrrania strat, jakie | 

- poniosłaby kopalnia-, załoga, ' .

(Dokończenie ze str. 4) 
cydował się wydać akt normatywny | 
przenoszący przywileje górników węgla 
na górników miedzi, to powinien zdawać 
sobie sprawę z konsekwencji, jakie' z 
tego wynikną. Podwyżka plac na węglu, 
to po prostu kwestia podniesienia dota­
cji, my z nich nie korzystamy. Nie wiem. 

Jjak praktycznie rozwiązać ten spór, de-

Za. Leokadią Z. zamknęła się brama 
karnego. Ale to nie koniec

za słuszną. Ic — 
od wyniku neg< 
<v zawodowych .

’ Te same słowa powtarza później wie­
lokrotnie i Leokadia Z. Jest to również 
przyjęta przez nią linia obrony przed 
Sądem Rejonowym w Legnicy. Nic 
dziwnego, że niezbyt przekonująca. Z 
jednej bowiem . strony, stan określany 
fachowo jako stan upojenia alkoholowe­
go nie może być żadnym usprawiedli­
wienie? drogowego piractwa. Z drugiej 
— reakcje Leokadii Z. świadczą, że by­
ła świadoma tego, co robi..

Mówi się, że na złodzieju czapka go- 
Tak było i w tym przypadku. Na 

widok milicyjnego radiowozu Leokadia 
Z. przycisnęła nogą pedał gazu. Wiedzia­
ła pizecież doskonale, że nie ma i nig­
dy nie miała prawa jazdy, ze siedzi za 
kierownicą po alkoholowym wieczorku...

• WYROK '
mógł być tylko skazujący Wina by-.

la przecież bezsporna. Na dodatek trud­
no się było doszukać zarówno w prze­
biegu wypadku, jak i w dotychczaso­
wym życiu Leokadii . Z. 
okoliczności łagodzących.

Leokadia Z„ która przyjechała

Legmcy na „gościnne występy” aż z 
Nowosądecczyzny, jest dobrze znana w 
swoich rodzinnych stronach. Mieszkała 
przy rodzicach i żyła na ich koszt. Ka­
rana za kradzież. Lubiła wypić i „po­
szumieć”. Jej znajomi i przyjaciele mie­
szczą się dokładnie w warstwie określa­
nej jako margines społeczny... Skreślo­
na z listy słuchaczy wydziału zaoczne­
go Zespołu Szkól Rolniczych „z powo­
du niespolniania obowiązków ucznia”.

Sąd Rejonowy w Legnicy uznał, źe 
kara trzech lat pozbawienia wolności 

piracki

I choćby właśnie dlatego powyższa hi- ’ 
storia warta była przedstawienia.

Wprawdzie kogoś może rozbawić, ale 
na pewno stanowić będzie ostrzeżenie 
dla wszystkich.

sam
kogo, a 
chce!

Niestety, naprawdę nie wic jak do­
szło do ucieczki przed milicją i jakim

Cale szczęście, że miasto spało, że u- 
lice były wyludnione. Fiat jechał sto­
sunkowo szybko, a ręce trzymające kie­
rownicę nie były zbyt pewne. Ucieka­
jący samochód praktycznie nie 
żadnych szans. I rzeczywiście nie 
chał daleko. Przy ulicy Rewolucji Paź­
dziernikowej wpadl na dwie parkujące 
tam karetki pogotowia. Rozlega się 
trzask gniecionej blachy... Krzyk... W 
jednej z karetek są ludzie... Sanitariusz­
ka i kierowca. Na szczęście żyją. Prze- 

. straszeni, poturbowani — zwłaszcza kie- 
• Liwca — ale żyją...

7 fiata wysiada chwiejąc się. nieco 
młoda, dwudziestoletnia dziewczyna. O- 
bok niej z niejakim trudem utrzymuje 
się na nogach mężczyzna w średnim 
wieku — jak si<? później okaże właści­
ciel samochodu.

Dziwnym zbiegiem okoliczności „za­
trzymali się” akurat na właściwym 
miejscu. To właśnie tutaj, na pogotowiu, 
pobrać trzeba od nich krew, aby do­
wiedzieć się ile alkoholu wypili, zanim 
woadli na pomysł owej eskapady.

Już po pobraniu krwi, kiedy spisy­
wano dane pasażerów fiata, sprawczyni 
wypadku, korzystając z zamieszania, nie 
zauważona przez nikogo, odchodzi spo­
kojnie y.wBiną dal”. W- rękach sprawie-1 
dliwości zostaje jednak właściciel fiata 
— 'Konstanty D., który wcale nie za­
mierza wypierać się znajomości ze 
sprawczynią wypadku — nazwijmy ją 
Leokadią Z. ' ._ . . ——zupełnie 

dzisiejsze czasy,
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— STARSZYCH REFERENTÓW i REFERENTÓW — 
gane wykształcenie średnie.
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Pracownikom i współmałżonkom przysługuje 50-proc. 
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z uprawnieniami SEP bez ograniczeń,
5 PALACZY kotłów wysokoprężnych. 
I
[ Informacji udziela i zgłoszenia
ł ul. Wrocławska IGI, lei. 223-17.
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Bliższych informacji udziela dział kadr, teł. Bolesławiec 
92.
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KIEROWNIKA wydziału wydobycia surowca 

SZTYGARÓW GÓRNICZYCH

r k i
fi

Wynagrodzenie miesięczne w zależności od stażu pracy i kwa­
lifikacji oraz zajmowanego stanowiska.

w Legnicy

w okresie 3 lat

Z AT RUD N I:

Nowo i . ‘ ___lii___11__ M
nienagannej pracy oraz szerokie świadczenia socjalne.

Zakład zapewnia również dowóz pracowników autobusem zakładowym z kicrun- 
/ kow Bolesławca i Lwówka Śląskiego.

(ur. 12.03.1955 
21) grzywną 

z zamianą na 25 dni aresztu za­
podaniem orzeczenia do publicz- 
—w- ..Konkretach” na koszt 

kosztami postępowania 150 
..10.1955 r. o godzinie 18.30 w 
4l. Zloloryjskiej 21 w. stanie 

szyi porządek publiczny 
drzwi. sąsiada i używa- 

■ słów wulgarnych.' Czy- 
d i -zrządek publiczny.

307-k

i aWyrazy szczerego współczucia !

!;:'i kol. ZDZISŁAWIE ZIETEK fi

z powodu śmierci OJCA

Czynem swoim zagroził bezpieczeństwu w ru- 
• •chu na drogach publicznych.

A EDWARDA KONIECZNEGO 
r.. źam. L&gnica. ul. Złoloryjska 
25 000 zl z zamianą na 25 dni 
stępczcgo. . 
nej wiadomości 
obwinionego oraz 
zl za to. że 21.1C 
Legnicy przy ul. 
'nietrzeźwym narus; 
poprzez kopanie w < 
jąc donośnym głosem słów wul 
nem swoim zakłócił lad i porząde'.

grzywny uraz kaię duuaikuwą — puda- 
me treści wyroku uo publicznej wiado­
mości w „Konkretach ’ za lu, że od 
czerwca do 8 sierpnia 1985 r. w Polko, 
wicach posiadał aparaturę do nielegal­
nego wyroou spirytusu sposobem domo­
wym w postaci pojemnika do gotowania 
zacieni i chiudmczki. 301-k

A Prawomocnym wyrokiem Sądu Re­
jonowego w Lubinie z ^8.10.19»5 r. w 
trybie przyspieszonym skazani z.;„ 
MAKiUsZ tylTUZAK (zam. Konary 
i DARIUSZ KRZEsZUWIeC (zam. 
Wołowic) na kary po 1 roku pozbawic-

• ••slr.osci i po 50 000 zł grzywny i 
uuaalkowe konfiskaty mienia w 

całości u ponadto podanie treści 
ku do puuhczncj wiadomości w 
kretach za to, ze 22.10.1935 r. w Lubi­
nie działając wspólnie i w porozumieniu 
w sposob szczególnie zuchwały dokonali 
Krauzieży spodni męskich w sklepie GS 
„Samopomoc Chłopska* w Lubinie.

295-k
A rrawomocuym wyrokiem Sądu re­

jonowego w Lubinie z 1/.12.1935 r. ska­
zany został lYilKUsLAW SEu&ziKLz.lK 
(zam. Polkowice) na karę 3 lat pozba­
wienia wolności, 100 000 zi grzywny i 
kary dodatkowe, konfiskaty mienia w 
caiosci oraz podanie wyroku do publicz­
nej wiadomości w „Konkretach ' za to, 
że w okresie od 21 czerwca 1985 r. do’ 
3 lipca 1985 r. w Polkowicach działając 
przestępstwem ciągłym dokonał dwu­
krotnie włamania do „Beczki Piwnej” 
restauracji „Jutrzenka' oraz zakładu 
blacharskiego, a nadto zabrał celem 
krótkotrwałego użycia samochód cięża­
rowy marki „Kraz”, który po wycz" V 
paniu paliwa porzucił w pobliżu* " °
Wiercin. 296-k

A Prawomocnym wyrokiem Sądu Re­
jonowego w Legnicy z 7.12.1985 r. — w 
trybie przyspieszonym — skazano STA­
NISŁAWA POLAKA (s. Franciszka, 
zam. Taczalin 37) na karę łączną 1 roku 
i 6 miesięcy pozbawienia wolności, orze­
czono nawiązkę w kwocie 10 000 zi na 
rzecz PCK oraz zarządzono publikację 
wyroku w prasie za to, że 5.12.1985 r. 
w Taczalinie zniszczył mienie prywatne 
na ogólną sumę 6000 zł oraz znieważył 
członków ORMO. 297-k

A Prawomocnym wyrokiem Sądu Re­
jonowego w Legnicy z 6.01.1986 r. ska­
zano PIOTRA MACIEJOWSKIEGO (s. 
Grzegorza, zam. Mikolajowice 17, gm. 
Legnickie Pole) i ZYGMUNTA KĄ­
DZIOŁKĘ (s. Jana, zam. Legnickie Pole 
2/8) na kary 1 roku pozbawienia wol­
ności, orzeczono wobec wyżej wymie­
nionych nawiązkę na rzecz PCK Oddział 
w Legnicy w kwocie po 20 000 zl, a 
nadto zarządzono publikację wyroku w 
prasie za to. że 8.06.1985 r. w Koiszko- 

. wie (gm. Legnickie Pole) działaj 
wspólnie i w porozumieniu, w micjsi-J” 
publicznym i z pobudek chuligańskich 
.pobili Krzysztofa T. .

20-16 .do 19, wewn.

Kolegium Rejonowe ds. Wykroczeń przy 
prezydencie Legnicy ukarało:

© MARIANA KASPRZY1 
(zam. w Borkach 4 gm. 
20.000 zł z zamianą na ” 
stępczego, podaniem orzec, 
nej wiadomości w .Kónki 
obwinionego oraz kosztami post< 
zł za to. że 15.12.1985 r o 
Legnicy w poczekalni Dworc: 
nie nietrzeźwym, donośnym 
słów wulgarnych. Cżynein 
zgorszenie w miejscu uublii

0 BRONISŁAWA KASZC7.YSZVN.\ ur. 3.09 
1937 r. (zam. Legnica ul. Wielkiej Niedźwie­
dzicy 22) grzywną 15.500 zl. kosztami po­
stępowania 150 zl oraz kosztami badania 
krwi 300 zl, podaniem orzeczenia do 
licznej wiadomości w „Konkretach” 
koszt obwinionego za to że 
o godz. 22.30 w Legnicy na 
Niedźwiedzicy kierując samochi 
.syrena LGB 1210 spowodował 
gową w 
rzył w 
stawa 
stanic

".am. Legnica ul. Wielkiej p 
12) grzywną 15.500 zl. koszl 
mia 150 zl oraz kosztami 

podaniem orzeczenia 
idomości w ..I' 

„„„.nionego za to że 20.1 
. 22.30 w Legnicy na ul. 
ledzlcy kierując samochodem ___

LGB 1210 spowodował kolizję tlr< 
’ ten sposób że pojazdem swym ' 

bok jadącego samochodu ma 
LGA 1210. Kierowca syreny 
nietrzeźwym (2.17 promiHe).

237-k 
MARIANA ŻMIJEWSKIEGO (ur. G.Ot. 

lOGO r., zam. Legnica, ul. Mickiewicza 12/5) 
grzywną 30 000 zł z zamianą na 30 dni aresz­
tu zastępczego, zakazem prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na okres 2 lat. ogłosze­
niem wyroku w ..Konkretach” na koszt ob­
winionego. 300 zł, kosztarrri badania krwi. 150 
zl kosztami postępowania za to. że 14.11.1985 
r. ok. godziny 1.50 w Legnicy na ul. II Ar­
mii Wojska Polskiego kierował samochodem 
marki ,.Zastava” LGG *7006 w stanie nie­
trzeźwym, nie posiadając do lego uprawnień.

Prawomocnym wyiukiem Sądu-Bc- 
junowcgsj w Legtncy z 2.10.1935 r. ska­
zano Cz.Ł.7»L.A .1 a ŁUKOWSKIEGO (s. 
Czesława, zam. Legnica, ul. Jaworzyńska 
62,6) na karę 3 łat i 6 miesięcy pozba­
wienia wolności, IbO 059 zł grzywny, 
a nadto orzeczono publikację wyroku w 
prasie. Skazany popełnił przestępstwo w 
ramach recydywy. 305-k

A Prawomocnym wyrokiem Sądu Re­
jonowego w Lubinie z 23.05.1985 r. ska­
zani zostali:

PAWEŁ CZESŁAW WlLKkAA na 
kurę 7 lal pozbawienia wolności i Idu 0J0 
zl grzywny oraz kary dodatkowe utra­
ty praw publicznych na okres 5 lal, 
podanie treści wyroku w „Konkretach

WIESŁAW JAN TRZASKA na karę 
4 lat pozbawienia wolności i 50 000 zi 
grzywny oraz kary dodatkowe utratę 
praw publicznych na okres 3 lut, poda­
nie treści wyroku w „Konkretach za 
to, że 9 października 1981 r. w Lubinie 
uziaiając wspólnie i w porozumieniu 
(Paweł Wierzba w warunkach powrotu 
do przestępstwa), w sposób szczególnie 
zuchwały po uderzeniu w twarz 79-let- 
uiego Jozefa P. w jego mieszkaniu 
skradli mu marynarkę z zawartością 
5000 zl. 306-k

A Prawomocnym wy rokiem Sądu Re­
jonowego w Lubinie z 17.10.1985 r. ska­
zany został JUZEK STO11NIJ (zam. w 
Chocianowie) na karę 5 lat pozbawienia 
wolności oraz 50 OuO zl grzywny. Ponad­
to orzeczono kary dodatkowe utraty 
praw publicznych na okres 4 lat oraz 
podanie wyroku do publicznej wiado­
mości w „Konkretach ‘ za lo, że;

11 maja 1985 r. w Chocianowie, po 
uprzednim użyciu gwałtu poprzez bicie 
pięściami po głowie i stwarzaniu groź­
by dalszego bicia Władysława B. zabrał 
w celu przywłaszczenia pieniądze w 
kwocie 2600 zł. 302-k

A Prawomocnym wyrokiem Sądu Re­
jonowego w Lubinie z 27.12.1985 r. ska­
zani zostali:

TOMASZ BODNAR na karę 1 roku 
pozbawienia wolności i 50 000 zł grzyw­
ny za to, że 9 października 1985 r. w 
Polkowicach (w warunkach powrotu do 
przestępstwa) dokonał kradzieży 5,4 tony 
koksu wartości 46 440 zł na szkodę ZBK 
iv Lubinie;

EWA CITKOWSKA na karę 9 miesię- 
cy pozbawienia wolności, której wyko­
nanie warunkowo zawieszono na okres 
próby 3 lat oraz 50 000 zl grzywny za 
to, że 9 października 1985 r. w Polkowicach . 
nabyła od Tomasza Bodnara skradziony 
koks wartości 46 440 zl za kwotę 16 000 
złotych.

Ponadto orzeczono wobec obu skaza­
nych karę dodatkową podanie treści wy­
roku do publicznej wiadomości w „Kon­
kretach”. 303-k

A Prawomocnym wyrokiem Sądu Re­
jonowego w . Lubinie z 23.09.1985 r. ska­
zany został JAŃ BEDNAREK na karę 
1 roku pozbawienia wolności i 50 000 zł
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ZGUBIONO przepustkę nrj 
cza 256/84, wydaną przez 
Przemysłu Dziewiarskiego 
ka” w Legnicy na nazwu: 
szek Jasiński. zam. 
Cmentarna 5/12.

Krawat
*________. _______ , ._____ _

dolar. Jeden 
ą otrzymałem 
temat naszej 
do osób po-

ct słuchów
Wiadomość:
3072. wieczorem

20984-g

na pewno— 
a więc...
niespodziewanie:

ty.. Mówił pap. 
'.tery krawaty... 
' dziewczyny...

Monitor rządowy, 
my proszą 
. 21.35 DT.

lortera. 22.50 
‘ rzostwa 

:zyzn: 
DT.

„Dwójki”,
) Piękni i
Szkice historyczne. 20.15 
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jckich sal koncertov/ych — . >t.— „--------- • , 21 15
22.16 „Misja” 
” — serial

Ul. WieMcoe! Niedźwiedź*

ZGUBIONO prawo jazdy 
T M wydane przez Wyd 
munikac^ 
zwLsko Alfred Smetek. 
chów 47.

prawo jazdy kat. T 
Wydział Kom unika­

na nazwisko Rv- 
zam. Miłkowice. 

20b/8. 20991 -g

21.05 DT.
widowisko z 
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20993-g

;zę jeszcze 
Okropnie drżą 

oto szklanka 
pewno 
Już jest całki 
tylko kilka ;

nie... 
.^v„le,
, mu

krawat? 
pan czl 

trzy

(Dokończenie z 
numeru)

— Dziękuję. A oto 
dolar. Zaliczka, któr; 
od pani... Myślę, że 
rozmowy nie dotrze 
stronnych?

— Nie... nie...
— To ś-wietnit
Przerwała
— Cztery 

że kupił 
Zamordowano

— To prawda.
— Co stało się... 

krawatem?
— Jest w 

szafie.
cztery 
zapakc

rozumieć, że wyco- 
danego przed mic-

. serial 
. 13.10 Te- 

życzeń. 13.55 
— film o 

.^ilążku. 14.35 
15.00 DT 15.05 

„Klonowi bra- 
18.10 „Siadami 

„Lenin w Górkach 
— radź. film. 
Wieczorynka.

„Niespokojne 
. j-erial obycz 1 

21.25 Sportowa niedziela. «.•« jwt„- 
cert dla delegatów i gości XXVII 
Zjazdu KPZR. 22.40 DT.

czek na 
dola- 

podpis:

Wat son — 
widok — 

jasne! Pani syn jest 
Cofnięto wszelkie za- 

oczyszczony z podej-

dom z zabudowa nia- 
gosnodarczymi wiadomość: 

gm. Chojnów. . 20994-g

16.30 „O mnie,
1 sobie

17.20

że doskonale pani rozumie! A 
teraz, skoro wątpiła pani w 
moje wydatki związane ze 
sprawą pani syna, przedstawię 
ich część.

— Ja nie chcę..; o tym...
— Zacznijmy najpierw

kat. B. 
Wydział 
na naz- 

. Ko- 
20983-C 

vo 1azdv kat. B 
'ydział Komunika- 

nazwisko Rv- 
zara Legnica. 

20939-2

w grun- 
odmiany 

ortUŁW<, ________ _____ \ Krzy­
żówka francusko-amerykańska 
ołodna 
mrozy 
słodkie 
oo\ 
2.50 
od oołowv 
tnia. 
Lubii

ZGUBIONO 
wvdane przez 
di w Leenicy 
szard ObryeKi. 
Proletariacka

ego 
Sple1 
21.20

Krawczuka — 
„ . — Dlok-

,,Czarny tulipan” — 
wyk.: Alain Del on, 

23 40 Rozmowy intym- 
ariie na ojca. 0.10 DT.

PROGRAM II
16.30 Język angielski — lekcja 9. 

17.00 Jak być kochanym. 17.30 Pro- 
«to z morza 18.00 Zwierzęta wokół 
nas. 18.20 Przeboje „Dwójki”. 18.30 
Rozmaitości. 10.00 „Diament radży” 
— film polski. 19.30 DT. 20.00 Go­
rąca linia — ex press reporterów. 
20.15 Spotkania zamkowe 20.45 
Nieznany front. 2130 Panorama ki­
na radzieckiego: „Czapajew”, reż. 
Siergiej i Gieorgij Wasilewowie. 
23.05 DT.

ZGUBIONO Drawo jazdy 
C. E. T wydane przez 
Komunikacji w Głogowie 
wisko Leonid Kaczor, z 
zie Doły 5. 
ZGUBIONO 
wvdane orzez 
eh w Legnic 
sza-rd Kacza nowsi 
Pomorska 18/13.

10.40 
film c 
życzeń.

lejnałem. 12.15
poniedziałek 12.50 Kino 

.... ..........„Robin Hood” (8) — 
„Miecze Waylanda” — ang. serial. 
13.40 Przegląd Piosenki Aktorskiej 
- Wrocław 86. 13.55 Tylko dla naj- 
jpszych 14.45 Prawie wszystko o 
.artach (3) — śnieżna apokalipsa

na ty. 16.15 .Szarv 
“ ;yngls-Chana” (4) 

______ ______ilu jap.-chińskie- 
Kalejdoskop filmowy. 18 20

PROGRAM II
16.30 Język niemiecki — lekcja 9. 

17.00 Scena domowa 17.30 Mapa 
folkloru. 18.00 Poza Ziemią. 18.20 
Przeboje „Dwójki”, 18.30 Rozmai­
tości 19 00 Piękni j wspaniali. 19.30 
DT. 20.00 Szkice historyczne. 
Gwiazdy wielkiego sportu 
Z radzlec!:!zh w_: 
Leonid i Nina Koganowle. 
Wieczór marokański. 20 1C 
(3) — „Europa 1938 r.” — 
sensacyjny TP. 23.05 DT.

— Droga pani Watson! Naj­
lepiej będzie, jeśli uwierzy pa­
ni w to, w co chce pani wierzyć 
najbardziej... Pani ma swego 
syna... Ja mam honorarium... 
Policja ma nowe okoliczności 
sprawy i może prowadzić no­
we dochodzenie. Nawet telewi­
zja ma swój nowy temat. Nie 
mówiąc już o psychiatrach... 
Chyba wszyscy wyszliśmy na 
tym zupełnie nieźle, prawda? 
O. przepraszam, wyjście jest w 
drugą stronę... Gdybym kiedy­
kolwiek jeszcze okazał się po­
trzebny. wie pani gdzie- mnie- 
szukać... I proszę polecić mnie 
swoim znajomym... Tylko dys­
kretnie. pani Watson! 
kich sprawach i 
jest dyskrecja...

na 
na choroby białe 
W Polsce nalod- 

do uorawy Cena 
Wysadzanie do gruntu 
marca do oolowy ^'Ańe- 

Władvsła-w Dentuła 
in, Modrzewiowa 6/2.

10.00 
miłości’ 
magazyn

- „Tik-tak”, 
sowanaę E?:pr 
Lotka. 17.40 
(1) - 2 
Witryna — 
Dobranoc i 
ku. 19.30 r 

■20.15 „Przy; 
bułg. 21.45 
wszystkich 
rosyjski —

ZGUBIONO Drawo j-J- 
ortcz Wydział 

Bolesławcu oraz 
zbowidowska 0154149 

zez Związek Bojownikó’ 
>ść i Demokrację w 
i nazwisko Ferdynand 

Osiowo 83.

ZGUBIONO przepustkę zakładowa 
nr 1937 wydana orzez Zakłady Me­
chaniczne ..Legmet” w Legnicy na 
nazwisko Zenon Pawlak, zam. No­
wy Kościół. 20986-C

16.25 DT 
16.55 Zwler; 
„Bezlitosny 
słor" _____
darni Lenina” (7) — „Lenin 
Krakowie”. 19 00 Dobranoc. 
„Laboratorium”. 19.30 DT. 
Publicystyka. 20.15 Teatr TV 
Ireneusz Iredyński — „Dwće ko­
biety” — wyk.: Ewa Borowik, Sta­
nisława Celińska 21.05 DT. 21.30 
Święto sportu — widowisko z o- 
kazji XXVII Zjazdu KPZR. 22.30 
DT. 22.35 Język niemiecki — lek­
cja 18.

16.30 Encyklopedia TDC. 
■zyniec. 17.20 DT. 17.30 
j front” (3) — „Pod o- 

>ną nocy” film NRD 18.25 „Sla-
T t

19.10 
20.00

Film
16.30 Krąg 
16.55 Dl;
DT.

Express Lotka
ka. 17.40 „Moi drodzy chłopcy” 
— 2-częśoiowy film radź. 18.50

- magazyn CZSP 19.00
19.10 Archiwum XX wie- 

DT. 20.00 Publicystyka, 
ypływ miłości” — film 
; DT. 22.10 Program dla 
l 22.40 DT 22.45 Język
- lekcja 18.

Miesiąc później Jacęueline Wat­
son znów siedziała w gabinecie 
mecenasa Blacka.

razem adwokat był nie- 
ubrany. Ciemny garnitur, 

:awy krawat, śnieżnobiała 
ila. Natomiast w pokoju pa- 
ił chyba jeszcze większy bała-

9.45 FiŁm dla niesłyszących: „Nie­
spokojne serca” (4) 10.40 „Małgo­
rzata” — wojskowy film dok. 11.30 

koncert życzeń. 12.00 
z hejnałem. 12.15 DT. 
poniedziałek 1 

„Robin Hood”

— Czy mam : fuje się pani z 
siącem słowa?

— AJeż ja nie cofam... Uwa­
żam tylko, że...

— Pani Watson! — glos 
Blacka zabrzmiał ostro i sta­
nowczo. — Będzie najlepiej, 
jeżeli w tej chwili, bez zbęd­
nych dyskusji, wypisze pani 
czek na kwotę siedemdziesięciu 
pięciu tysięcy... Chyba nie 
chciałaby pani żałować nie­
przemyślanej decyzji i chwilo­
wego odruchu skąpstwa?

— Czy mam to rozumieć ja­
ko groźbę?

— To nie groźba, to przepo­
wiednia! Jeśli mi pani nic za­
płaci, to opowiem pani coś tak 
interesującego, że...

■— Nie rozumiem doprawdy...
— A ja jestem przekonany.

„r. ZJEDNOCZONEJ PARTU EOBOTN.CZEJ. ADRES REDAKCJ.: SS-220 tegn.eo Z, P'°=
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SPRZEDAM 
komplet (klios). 
anica Działkowa

PROGRAM II
1X5.30 Język rosyjski — lekcja 9. 

17.00- Konsylium kliniki zdrowego 
człowieka. 17.30 Salon muzyczny — 
koszalińskie życie muzyczne. 18.20 
Przeboje „Dwójki” 18.30 Rozmai­
tości 19.00 „Śpiewa Zanna Biczęw- 
ska" — pr rozr. 19.30 DT. 20.00 
Co pana do nas sprowadza? 20.16 
„Tropami mitów” . .
biercy MLnosa” film dok. i 
nisław Szwarc-Bronikowski. 
Studio sport — europejskie d’ 
ry piłkarskie 22.35 Ekonomia 
co dzień 23.05 DT.

9.00 Teleranek i film „Jack Hol- 
born” (11). 10.30 DT. 10.35 „Miłoś­
nicy przyrody” (5) — ang. serial 
przyrod. 11.05 Plakat roku. 11.35 „Na­
stępny proszę” (8) — ang. 
obycz. 12.25 Siedem anten 1 
lewizyjny koncert ź; . 
„Jabłkiem urzeczony” — film 
prof. Szczepanie Pieniążku. 
Kraj za miastem. 15.00 DT 
Te a ir — E. Szward 
cla”. 16.15 Studio 1. 
Lenina” (6) — 
pod Moskwą” - 
Antena. 19.00 1 
DT. 20.00 
— franc. serial

SPRZEDAM ukorzenione 
cle sadzonki winorośli 
.Aurora” (królowa białvch).

KUPIE maszvne do szycia 
ke ramienna. Oferty 
Andrze’ Mvśllv/lec ”1 
poczta 42-280 Częstochowa 
szvn

PROGRAM II
17.25 Program dnia. 17.30 Zbliże­

nia — czyli to i owo o. 
18.uO Klub Antoniego Plecl 
18.20 Przeboje Dwójki”. 
Rozmaitości. 19.05 ..Fragglesl” 
film anim. 19.30 DT. 20.00 Galerie 
świata — Ermitaż (18) — Arcydzie­
ła malarstwa francuskiego XVII 
wieku radź, serial. 20.30 Śpiewa i
tańczy Tatiana Szmyga 21.20 An­
tyczny świat prof. Kraw
poczet cesarzy rzymskich 
lecjan. 21.50 ‘
franc. film. 
Virna Lisi, 
ne — Polowanie

16.25 DT. lv.^v „s 
nas”. 16.55 „Był 

__________ (24) serial anim. 
DT. 17.30 Wspólna Polska, wspólne 
sprawy 17.55 Człowiek dla czło­
wieka. 18.05 Patrol — wojsk, mag 
public. 18.30 Sonda. 19.00 Dobranoc. 
19.10 Pasja życia. 19.30 DT 20.00 
Publicystyka. 20.15 „Linda” (1) — 
„Satyr” serial węg. 21.20 DT. 21.45 
Intcrstudlo 22.45 DT 22.50 Studio 
sport — mistrzostwa świata w pił­
ce ręcznej mężczyzn. 23.15 Język 
francuski — lekcja 18.

PROGRAM II
16.30 Język francuski — lekcja 9. 

17.00 Spróbuj sam 17.30 Religie i 
kościoły w Polsce. 18 20 Przeboje 
„Dwójki” 18.30 Rozmaitość-;. 19.00 
„Love story”. 19.30 DT. 20.00 Gorą­
ca linia. 20.15 .Rozmaitości baleto­
we” — „Lanie”. 20 45 „Variete. va- 
rlete” — pr. rozr RFN 21.20 ,.X” 
zaprasza: .Ukrzyżowani kochanko­
wie” — film iap 23.05 DT.

-7 kat. HI 
Komunika- 

legltyma- 
wydaną 

tw o Wol- 
Gromadce 

Jasiński. 
20987-2

Sly.nne dzieła, słynni w;'’ 
— rec. Wiktora i Tatiany 
zon — utwory Prokofiewa 
ye'a, 19.00 Wybrańcy Melpomej 
Jan Kurnakowlcz 10.30 DT 
niesłyszących). 20.00 Studio 
21.15 Sensacje XX wielcu ■ 
sta OAS — pr. 
szańskiego. 21.- 
Kuranta” <
Brunona Miecugowa duchy polskie. 
23.05 DT. 23.10 Na 5 minut przed 
zaśnięciem.

10.00 DT. 10.10 Film „Mauregard” 
(2) — „Czas miłości”. 16.25 DT.
16.30 Dla młodych widzów: akade­
mia muzyczna 16.55 Cojak — tele­
turniej. 17.20 DT. 17.30 Gazeta rol­
nicza. 16.00 Telewizyjny informator 
wydawniczy 18.20 Spór o gospodar­
kę 10.00 Dobranoc. 19.10 Diagnoza.
19.30 DT. 20.00 Zebranie otwarte.
20.30 „Mauregard” (2) — „Czas mi­
łości” film franc. 21.25 DT 21.60 
Wieczór z X Muzą. 23.26 DT. 23.30 
Język angielski — lekcja 18.

Black. — r- 
chwili nie 

wypominam, żc przyszła 
ynie po to. by wypłacić 
■"“’ ' Proszę o ' '

szufladzie w mojej 
A może są tam wszystkie 
krawaty? Ciągle oryginalnie 

cowane? Może niepotrzebnie 
straciłem czas i pieniądze? Ten 
szaleniec może miał własny zapas 
krawatów.„ Może te w mojej szu­
fladzie będą tylko pamiątką spra­
wy pani syna,..? Może po prostu 
zmyśliłem wszystko, co pani opo­
wiedziałem.. Może nie byłem w 
Londynie, nie kupowałem krawa­
tów... Może po prostu chelałem 
wydostać od pani moje honora­
rium...

son! Jestem przekonany, że jakiś 
drań ukradł mu krawat „Zielo­
nych” i wrobił go w tę historię. 
Jednak udowodnienie tego ławie 
przysięgłych byłoby co najmniej 
niezwykle trudne, jeżelt nie wręcz 
niemożliwe... Ciągnęłoby się to za 
biednym Johnem przez cele ży­
cie... I pani, 1 ja wierzymy, że 
Jest niewinny... Przecież mordercą 
jest jakiś szaleniec, duszący młode 
kobiety tylko dlatego, że przypo­
minają mu matkę... Sama pani 
słyszała tę teorię wygłoszoną przez 
słynnego psychiatrę... A teraz pro­
szę wyjąć książeczkę ’ czekową... 
Nic! Nic! Proszę jeszcze nie wypi­
sywać czeku. Okropnie drżą pani 
ręce! Proszę, oto szklanka wody... 
Kilka łyków na pewno pani po­
może... Właśnie... Już jest całkiem 
dobrze... Jeszcze tylko kilka głę­
bokich oddechów..

Pewną ręką wyj 
siedemdziesiąt pięć 
rów Pewną ręką 
Jacąuellne Watson

Black uśmiechnął 
nic-

PROGRAM II
15.95 Portrety rodzinne(l). Na starej 

fotografii'— albumy rodzinne. 15.20 
M-4 w dworku. 15.40 Z niedzieli na 
sobotę. 16 25 Wideoteka. 16.55 Port­
rety rodzinne (2) — Lady Pank. 
17.20 Na starej fotografii. 17.30 Ar­
tyści z Emaus 20. 18.00 „Wioska 
Ziemia” (9) — „Myśleć, marzyć i 
śmiać się” ang. serial dok. 18 30 
Rozmaitości. 19.00 Halo komputer 
— sieć. 19.30 DT (dla niesłyszących) 
20.00 Portrety rodzinne (3) — na 
starej fotografii — zdjęcia ama­
torskie. 20 15 Śpiewnik domowy An­
drzeja Zauchy. 20.35 Gniazdo bia­
łego kruka. 20.55 Filharmonia 
„Dwójki” — koncert fortepianowy 
Czajkowskiego gra Alexis Weissen- 
berg. 21.40 Tydzień w polityce .— 
komentuje Karol Szyńdzielorz. 21.50 
Swing.. i okolice. 22.30 ..Klejnot w 
koronie” (7) — „Córki pułku” — 
ang. serial. 23.25 DT 23.30 Tekstyl­
nym wstęp wzbroniony.

NiM’:ela 2 III 1986 r.

9.00 ..Sobótka” oraz film „Cztci 
pancerni i pies” (4) — „Psi pazur” 
10.30 DT. 10 40 Estrada folkloru — 
sobótkowy wieczór. 10.55 W święcie 
ciszy — program dla niesłyszących. 
11.25 Telewizyjna lista przebojów. 
11.40 Magazyn wędkarski. 12.00 Bli­
sko słońca. 12.25 Z żoną czy bez — 
public. 13.10 Telewizyjne biuro po­
średnictwa 13.30 Za kierownicą. 
14 00 Trybuna sejmowa. 14.30 Azy­
mut. 15.00 '
m a tu powszech nego: Mik ola j

„Rewizor” — reż. Jerzy < 
wyk.: Tadeusz Łomnicki, I 

Fronczewski, Anna Seniuk, Joani 
Szczepkowska, Wojciech Pszoniak. 
16.55 Olsztyńskie noce bluesowe — 
Ireneusz Dudek — Blues boogle. 
17-20 Losowanie Dużego Lotka. 17.30 
Studio sport. 18.20 „siadami Leni­
na” (5) — „Smolny, gabinet Leni­
na” — radź, film dok. 16.35 Public. 
19.00 Dobranoc. 19.10 Z kamerą 
wśród zw-lerząt 19.30 DT. 20.60 
„Przysyła mnie Picone” — włoski 
film fab. 21.55 Czas. 22.45 7 dni na 
świecie. 22.55 DT. 23.05 Sportowe 
rytmy tygodnia. 23 50 Kino nocne: 
„Derriek” — „Randez vous ze 
śmiercią” — film krym RFN.

DT. 10.10
16.25 DT 
harcerzy.

17.20

od 
biletu kolejowego do Nowego 
Jorku. Potem taksówka na lot­
nisko...

— Panie mecenasie!
-— Przepraszam panią, ale to 

ja jestem przy glosie... Kupno 
biletu lotniczego do Londynu 
i z powrotem. Bilet był I kla­
sy. Turystyczną nie podróżuję... 
Dalej wynajęcie samochodu, 
przejazd do Oksfordu i z po­
wrotem... Nawiasem mówiąc 
strasznie, droga jest w tej An­
glii benzyna...

Przerwał na chwilę, ale ona 
nie potrafiła już wykrztusić 
ani słowa. Czuła się jak spa­
raliżowana. Biernie czekała na 
dalszy ciąg jego opowieści.

— W Oksfordzie byłem w pięciu 
sklepach odzieżowych W jednym 
akurat nie mieli krawatów Stowa­
rzyszenia Zielonych. W pozosta­
łych czterech sklepach kupiłem po 
jednym krawacie. Nie mogłem ku­
pić leli więcej, bo chyba zda je 
sobie pani sprawę że niechybnie 
zwróciłoby to na mnie czyjąś u- 
wagę... To są zupełnie ładne kra­
waty... Granatowe, z wąskim nie­
bieskim paskiem 1 dwoma szlacz­
kami po obu jego stronach: zło­
tym i jaskrawozielonym...

Jęknęła rozpaczliwie.„
— Miałem również Inne wydatki, 

ąie nie sądzę, żebym musiał o 
. nich opowiadać... Byłoby lepiej, 

gdyby wręczyła ml pani ..moje . ho­
norarium 1 nie wysłuchiwała tego 
wszystkiego.. Zawsze byłem zda­
nia, że nieświadomość jest czymś 
bardzo bliskim szczęściu...

— John nie zabił Alice... — wy­
jąkała. oczywiście, że nie. pani Wat-

DT. 10 10 Film „ 
O ogień” (4). 16.25 

„.Luiutja 3”. 16.55 „Piątek z 
kracym”. 17.20 DT. 17.30 Piłkarska 
kadra czeka. 17.45 „Siadami 
na” (4) — „Wódz rewolucji” 
film radź. 18.05 Bez próby — tele­
wizyjna szkoła tańca. 19.00 Dobra­
noc. 19.10 Studium — radzieckie 
badania kosmiczne (3) 19.30 DT. 
20.00 Monitor rządowy. 20.30 „Ba­
taliony proszą o ogień” (4) — radź, 
film. 21.35 DT. 22.05 Sprawa dla re­
portera, 22.50 Studio sport — mi­
strzostwa świata w piłce ręcznej 
mężczyzn: Polska — Hiszpania 
23.40

I tym 
nagannie 
lekko rdzaw; 
koszul; 
nował 
gan.

— A więc droga pani 
aa wołał Black na jej 
wszystko jest jasne! Pani 
na wolności. ------
rzuty. Jest 
rżeń

— Jestem taka szczęśliwa... Cho­
ciaż... Chociaż to straszne co dzie­
je się z tymi dziewczynami... 
Dreszcz mnie przechodzi, gdy po­
myśle o tylu tragediach... Czuję...

— Pani Watson! — przerwał jej 
ostro Black. — Pani odczucia są 
w tej chwili nie na miejscu. 
Przypominam, żc przyszła tu pani 
jedynie po to. by wypłacić mi ho­
norarium! Proszę o siedemdziesiąt 
pięć tysięcy...

— Jednak...
— Umawialiśmy się. pani 

son! Jestem przekonany, że 
mięta pani naszą rozmowę! 
demdziesiąt pięć tysięcy w 
menele osiągnięcia sukcesu! • 
wiście, z potrąceniem jednegi 
lara, wpłaconego jako zalic:

— Jednak..
— Umowa była jednoznaczna i 

wyraziła panj zgodę na wszystkie 
moje warunki!

— Jednak...
— Jednak co, pani Watson?’ 
Westchnęła i w myślach dodając 

sobie odwagi powiedziała:
— Trzy dziewczyny... Trzy dzie­

wczyny uduszone w taki sam spo­
sób jak biedna Alice... Trzy szczu­
płe. wysokie blondynki... I każda 
miała zaciśnięty na szyi...

— Krawat — dopowiedzią!.
— Taki sam krawat! — podkre­

śliła.
— Krawat Stowarzyszenia 

nych na oksfordzkim unlv 
cie — uzupełnił.

— Właśnie — westchnęła. — To 
dowód, że morderstw dokonał ja­
kiś szaleniec... Ostatnia dziewczy­
na zginęła w miasteczku za rze­
ka... Być może więc, że ten szale­
niec postanowił stąd wjdechać... To 

”^kże potworne... I pomyśleć, że 
ń morduje wszystkie te dzlcw- 
ćłrmy tylko dlatego, że przypo­
minają mu- jego matkę...

— Słucham?! — zdziwił się Black.
— Wczoraj mówili łak w telewi­

zji. Ten słynny psychiatra ma ta­
ka teorle-

— Teorie bywa Ją 
ważył Black.

— Ale... Wróćmy do naszej spra­
wy. Pamiętam o naszej umowie. 
Ale jak pomyślę, że był pan u, 
Johna w więzieniu tylko raz i to 
przez kilka minut... Pozę tym 
wiem także, że nic pan nie uczy­
nił. Mój syn został oczyszczony z 
podejrzeń, ale tylko dlatego, że 
wtedy gdy on siedział w więzie­
niu. tamten szaleniec dusił dziew­
czyny w ten sam sposób... Musi 
pan przyznać, że te siedemdziesiąt 
pięć tysięcy., dla pana... w takiej 
sytuacji... Omawiałam tę sprawę z 
zaprzyjażrlonym prawnikiem... Po­
wiedział. że powinien pan poważ­
nie zredukować swoje roszczenia

— Tak powiedział?!
— Tak.' — odpowiedziała nie pa­

trząc na Blacka. — I przyznaję. 
że zgadzam się z tym... Rzecz ja­
sna mogę panu zwrócić koszty, 
jakie pan poniósł’ gdyż Jestem 
przekonana, że nie były one wy- 

; ąoklę.... Myślęt . że... jakieś-, dzie­
sięć tysięcy będzie wystarczającą 
sumą... To prawda, że moja sytua- 

• cja finansowa jest zupełnie do- 
bra; ale zgodzi, się pan chyba ze 
mną, że nie mogę dać siedemdzie­
sięciu pięciu tysięcy po prostu za 
nic...
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Japończycy 

buduję wyspy

NA ROZ WL\Z ANI A krzy­
żówki z numeru 9 czeka­
my do 9 marca 1985 r.

1

Lesbijka 
orzex swą 
partnerkę

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
wylosowały: BOGUSŁAWA 
BARTOSZEK, ol. 1 Maja 
42/9, 59-225 Chojnów; ANE­
TA TARKOWSKA, ul. Wa­
ryńskiego 16/5. 66-400 Go­
rzów Wielkopolski; MAŁ­
GORZATA MICHALAK, 
ul. Rolnicza 2. 59-921 Sie­
niawka.

Już od dawna różni 
architekci 
miejscach 
nionych 
przeniesienie części • osie­
dli ludzkich.' na wodę i 
■Zresztą •-. .w/iAzii.- - .-. wiele: 
nadmorskich' miast Prze­
dłuża swoje ulice w ten 

. śoosób i .-.na. .barkach to­
czy' sie normalne ‘życie 
Jaoończvcv postanowili 
zbudować na 'morzu .wy­
spy, do orostu . dlatego 
że liczące 1.4 min ' miesz­
kańców Kobe ' nie ma. już 
terenów na. rozbudowę.,.a 
musi sie dalej; rozw.iiać 
Zniwelowano’ wiec . .cór-' 
skie • oasmo Rokko i u- 
svoano z .niego dwię sztu­
czne wysepki Pierwsza z 
nich nazwana ’ Wvsoa 

! Portowa Test iuż zagó-I runowa icsi -iuą óziku- 
spodarowana; druga 
wysepka o nazwie Rokko 
będzie gotowa w 1990 r

Namiętność 
czy zemsta?

23-letńia . mieszkanka 
miasta Harrison w USA 
została aresztowana pod 
zarzutem umyślnego od­
gryzienia swemu 20-let. 
.niemu ..przyjacielowi ka­
wałka .języka w trakcie 
gwałtownego pocałunku.

brooonuia w 
gęsto - zalud- 

nad . morzem

PIONOWO: 2) ozdobny 
krój pisma. 3) imię tytuło­
wej bohaterki powieści ~ 
Nałkowskiej. 4) ozdoba aa 
męskiej szyi. 5) do rozra­
biania cia.^a. 6) brak de­
cybeli. 7) dział sztuki gra­
ficznej. 8) prawy dopływ 
Bugu,, 14) usypisko. 16) 
plan, zamiar. 17) zobowią­
zanie finansowe. 20) spor-

POZIOMO: 1) po morzu 
r: ' pływa. 9) skaleczenie. 10) 

mankament, 11) spotkanie 
towarzyskie. potańcówka. 
12) mini-pośiłek. 13) przy­
padek. zdarzenie 14) kra­
wędź. 15) państwo, jezioro 
albo gaz. 18) ociepla ptaki, 
19) szyk lecących ptaków, 
22) sfilmowane dzieło Do- 
lęgi-Mostowicza. 26) dział 
językoznawstwa. 27) kru­
szący materiał wybuchowy. 
28) gałąź gospodarki naro­
dowej. 29) krzewinka o 
czerwonych jadalnych jago­
dach. 30) bełtanie. kłócenie. 
31) nasz słynny malarz ko- 

. ni.

Droga miłość
Duża sensacje wzbu 

dza miłość .Dieknei skrzy ■
• paczki Dietlinde Turban 
która jest, nawet nazy­
wana nowa Romy i . łoi

• dyrygenta Lorina Mazel 
Po jednym z koncertów 
Lor.in podarował Dietlin­
de . przepiękny bukiet 
Wścibscy dziennikarze, 
odkryli że bukiet nic co

gj

I I

kosztował ponieważ 
otrzymał go od swoich 
miłośników na zakończe­
nie koncertu. Ale za to 
hotel, do którego . została 
.no koncercie zaproszona 
Dietlinde nadszarpnął kie­
szeń dyrygenta. Koszt 
jednego miejsca w hote­
lu wyniósł 1350 marek 
zachodnioniemieckich nie 
mówiąc iuż o kolacji Na 
zdjęciu Dietlinde ze swo- 
im. wielbicielem

Wielka inwazję na a- 
merykańskl rvnek przy­
puściły takie Państwa 
jak Tajwan •’ Koreo Po­
łudniowa Sklenv • kon 
fekcia «a zalane ubiora 
mi wvkonanvm: . wedłuc 
wwmagań najnowszej• mo­
dy 
śnie

„Gay”

■... .‘-J. -uiiPteMiUjiHK -- r W i' r - <.«• •< •.

Adwokat-panny Roland 
który uzyskał : zwolnienie 
swej klientki za kaucją 
oświadczył, że- przyczyną 
wypadku był tempera- 

-ment oskarżonej I jej go­
rące uczucie do poszko­
dowanego. nie zaś zamie­
rzona • chęć trwałego oka­
leczenia przyjaciela.

. Jeżeli jednak sąd nie 
•. podzieli tej :opinii. tempe­
rament p. Roland'koszto- 
wać będzie '■ ja karę do 10 
lat więzienia.

. Przewodniczący partii 
konserwatywnej ' Norman 
Tebbit domaga się ob­
ostrzenia ustaw -dotyczą- 
gych .cenzury publika- / 
ęji' .o .charakterze pbsce-. f__________ ,
bieżnym.’ Niedawno 'rów-. \ ./ 

•ciież-. pani Margaret l Tha- . lewizję preferującą filmy 
.tbh.er. poddała krytyce te- zawierające sceny gwał-

oraca 
tam dużo 

w Stanach 
*-owarv za- 

amerykański

ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI z numeru 7. PO­
ZIOMO: ekspert, operator, 
chłodnik. Amazonka, an- 
drut. szatyn, zwis, idea, 
Azja. auto. grab, jaguar, 
Alaska jedwab, sztafeta, 
dywizjon. .Antonina., kwar­
tał. PIONOWO: kołodziej, 
podium, tokarz, desant, za­
lotnica. konkurent, schadz­
ka. zaręczyny, ambasador, 
Urugwajka. odrobina, ma­
nekin. składka, atelier.

nani. Na 4 pary outów 
kupowanych w USA 
trzv oochodza •/ Tajwanu 
Korei Południowej i Bra- . 
zvł:i Po prostu 
ludzka jest 
tańsza niż 
dlatego ich 
wojowały 
rynek.

tów i mordów. Rozgłoś­
nia BBC anulowała w 
związku z tym projekto­
wane wyświetlanie ame­
rykańskiego filmu „Ram- 
bo” oraz szeregu pozycji 
o charakterze pornogra­
ficznym.

Korei Południowej 
tomiast szewcy amery­
kańscy zostali już ooko-

towcy z Bydgoszczy. 21) 
odległość. 22) zysk. 23) kło­
pot. 24) ciężka praca. 25) 
dowodzi flisakami.

Jeden z uczęszczanych 
barów w Quebec przeka­
zał do dyspozycji swych ; 
klientów, aparat do mie­
rzenia poziomu alkoholu 
we krwi, jak również 
gratisową filiżankę kawy ;. 
dla gości, którzy zdecy­
dują się na wytrzeźwienie 
przed zajęciem miejsca 
za kierownicą .Właściciel 
baru nie obawia się spad­
ku frekwencji, gdyż więk­
szość klientów dmuchają­
cych w balonik rezygnuje 
z użycia tego wieczoru 
swych pojazdów, uważa­
jąc. że i tak nie ma nic 

. do stracenia, kontynuuje 
konsumpcję alkoholu, 
wracając do domu tak­
sówką lub pieszo.

opuszczona 
wieloletnia 

___  ł wystąpiła do 
sądu w Kolumbii Brytyj­
skiej o przyznanie ali­
mentów " na rzecz jej 
dwóch córek poczętych 
drogą .sztucznej insemina 
cjL Podczas i gdy jej poz­
nana w 1974 r. towarzysz, 
ka kontynuowała pracę 
iako notariusz poszkodo­
wana zrezygnowała z Pra­
cy zawodowej poświęca­
jąc się prowadzeniu gos­
podarstwa; domowego •!_ 
wychowaniu’ córek/ O- 
nuszczona ■ przez „męża” 
pełniącego do tej pory 
rolę ..ojca” i opiekuna; 
dzieci pani .Andreson' do­
maga sie alimentów, jak 
również części majątku 

.obsiadanego- .pęzez: swa 
niewierna .współtówa-

wvtworzonvmi. wla­
na Tajwanie i • w.


